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XXI IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 

Pierwszv srebrnv medal dla Polski idobvli kolarze 
„OGŁASZAM IGRZYSKA OLIMPIJSKIE W MONTREALU )(XI OLIM­

PIADY ERV NOWOŻYTNEJ ZA OTWARTE''. Tę sakramentalną od lat 
taką samą formułę wygłosiła królowa brytyjska Elżbieta li dając niejako 
znak do rozpoczęcia szlachetnej rywalizacji sportowców całego świata. 

· lp~AY.U~.U~LOYD"UAYU".UAY~~ którzy na olimpijskich arenach w Montrealu i Kingston ubiegają się już 
S § od kilkunastu godzin o olimpijskie medale. 

Bircza olłznaczona I tkanie . Gierk I w ~:::1:;" ,_:~~w·~:.:.~'. 
Krzyż § Z E , H k § ~~~~~Y u~zj~;n~~~~no:~kkS~= s onec erem S żę Filip, przewodniczący MKOl lord § • S Killianin.. prz~wodniczacy Komite-

~ S tu OrgamzacyJnego - R. Rousseau. 

W Birczy woj, przemyskie, 
odbyła sie wczoraj uroczystość 
udekor-0wania te.i miejscowości 
Orderem Krzyża Grunwaldu 
III klasy, nadanego ie.i przez 
Radę Pa1istwa w uznaniu bo-
ha terskiej posta wy mieszkań­

ców w walkach o wyzwolenie 
oiczyzny i utrwalenlt władzy 

ludowej. l\Iieszkaf.cy Birczy od 
znaczyli się szczególnie w wal-

S S ~a trybunach zajęło miejsca 73 ty-S W dniu 17 lipca br. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek :S s1ące sympatyków sportu z Kana-
S spotkał się z przebywającym na wypoczynku w Polsce, sekre- :S dy, USA a także tysiące kibiców S tarzem generaJnym KC Niemieckie.i Socjalistycznej Partii Jed- S z całego świata. S ności Erichem Honeckerem. · ~ 
SS ~S~ Zgod. nie z 61impijską tradycją ja-
~ W toku rozmowy omówiono sprawy dalszego rozwoju ~ :S wszechstronnej współpracy między Polską i NRD oraz wy- S ko pierwsi wkroczyli na stadion 
:S mieniono poglądy na aktualne problemy międzynarodowe. Wie- :S reprezentanci ojczyzny 10 - Gre-
S le uwagi poświęc-ono sprawom pogłębienia współdziałania obu :S cji. Po prawie 50 minutach na tar-
~SS partii w realizacji linii politycznej wspólnoty pąństw socjali- ~S~ tan wspaniałego stadionu olimpiJ·-
~ stycznych, zmierzającej do umocnienia pekoju i bezpieczeń- ~ S stwa. :S skiego w Montrealu wkroczyła pol­
:S Podkreślono "wplę obu partii konsekwentnego wcielania w S ska ekipa z G. SJ.edziewskim jako 
S życie treści wspólnego oświadczenia konferencji partii komu- ~ chorążym na czele. Kolumn" spor-
~ nistycznych i robotniczych Europy, stanowiącego doniosły krok ~ " 

ce z reakcyjnym podziemiem; :S na drodze umacniania jedności komunistów i ich zesp.olenia SI tową zamknęli gospodarze Igrzysk 
oodczas trzykrotnych napadów :S z wszystkimi P?Stępowymi i demokratycznymi siłami na na- S - reprezentacja Kanady. S szym kcmtyne11c1e. ~ 

t"l 
> .., 
I 
> 
"li zmasowanY<"h band zorganizo- S Spotkanie przebiegło w serdecznej, przyjacielskiej atmosfeTze. S W podniosłym nastroju powędro-

wali zwycięską samoobronę "' __ .Jl' wała na maszt olimpijska flaga. I 
miasteczka stając do walki o- Wb9'AY~.U~.40'"~L'A Następnie grupa z Bawarii przeka-
bok żołnierzy WP i funkcjona- zała ekipie prowincji Quebeck u-
riuszy MO. • fundowany w 1928 r. 'sztandar 

MKOl. który przez ostatnie cztery 
lata przechowywany był w Mona­
chium. Trzy armatnie salwy i na 
stadion wbiegła dwójka młodych 
sportowców kanadyjskich niosąc po 
cbodnię ze ,.świętym ogniem" który 
zapal.:>ny towarzyszyć bedzie zma­
ganiom uczestników XXI IO przez 
najbliższe dwa tygodnie. 

Podczas uroczystości w Bir­
czy 93 byłych żołnitll'Z-Ońl WP, 
fun.1i:cjonariuszom MO oraz kom 
batantom - uczestnikom walk 
z podziemiem i obrony Birczy. 
wręczono wysokie 
państwowe. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 201 dniu roku słońce wie­
szło o godz, 3.37, zajdzie zaś o 
godz. 19.46. 

Marcin, Wincenty, Wodzisław, 
Arnold 

żur sy op 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następują.cą pogodę: 
zachmurzenie małe, lub umiar­
kowane z możliwością, wystą,. 
pienia przelotnel:"o opadu lub 
burzy, Temperatura minimalna 
około 17 sto;pni c„ maksymalna 
około 30 stop. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane południowe, 
skręcające na płn.-zach. 

Wczoraj o godz. 19, ciśnienie 
wynosiło 746,2 mm. 

o 
1896 Pierwszy publiczny 

pokaz filmowy w Polsce. 

s si 

Korzeń nauki jest gorzki, ale 
owoce słodkie, 

Uśmiechnij się 

O co ci chodzi? Kupiłam ta­
kie, jakie było w sklepie! 

N/z: moment wciągania na maszt olimpijskiej flagi. 

skich występów „biało-czerwoni" I (Szczegóły z rywalizacji na IO w 
ro~poczęli pomyślnie. Oby tak da- Montrealu oraz dalsze wiadomości 
leJ. ·sportowe str. 8). 

na pokój w Libanie? 

T ró~tronnv • .111iniszczvr arabski 

Jadwi2"a Sewervn Stefania Komoro\\ ska 

Ci, od wczoraj rozpoczęli rywali­
zację o 1nedale Plerwaz.v111 zło­
tym medalistą montrealskich IO 
został reprezentant NRD U. Potteck 
który zwyciężył w strzelaniu z pi­
stoletu dowolnego z rezultatem lep­
szym od d'otycbczasowego rekordu 
świata. Pierwszy medal zdobyła i 
nasza ekipa. W wyścigu druż.vno­
wym na 102,5 km czwórka naszvch 
kolar~y: Szurkowski, Szozda, No­
wicki, Mytnik wywalczvla srebrny 
medal ulegając po zaciętej walce 
reprezentantom ZSRR. 

W s_au~yjski~ m1esc1e Dżldda rozpoczęły się w sohote rezmow:v 
przywo~cow Egipt.u, Sudanu i Arabii Saudyjskiej, 'i>oświęcnne 11rzcd~ 
wszrstk1~ ocenie roz~oju wydarzeń 1ta Bliskim WS(Jhodiic. W spot­
kaniu, ktore potrwa dwa dni, biorą, udział: Dl'f'Z,dent Egiptu Anwar 
Sada~, prezydent Sudanu Dżafar Nimf'jri' l król Arabii SsudyjskieJ 
Chahd wraz .z~ swy!Di najbliższymi współpracownikami. Sadatowi 
towarzysza mm1strowte spraw zagranicznych t wojny, a Nlmejriemu 
- szef slltabu generalnego. Jak przystało na zakład, ucze- ~posób rzutują na jakość produktu 

stnic~ący w 1y Ogólnopolskim Kon- I końcowego. Założeniem gabinetu 
A więc pierwszy dzień olimp\j-

kursie DobreJ Roboty, Przędzalnia 1C1ąg dalszy na str. 2) 
Czesankowa Anilany „Polanil" u­
zyskała w minionym półroczu do­
bre wyniki. Wyprodukowano 2 ty­
siące ton przędzy, co oznacza wy­
konanie planu w 104 proc. Jeśli 
chodzi o jakość, to od chwili wy­
budowania nowego zakładu, tj. od 
1973 roku, wpłynęło około 50 re­
klamacji i najczęściej dotyczyły 
tzw. peelingu, czyli mechacenia 
włóczki. 

W towarzystwie głównego tech­
nologa inż. Leszka Siewierskiego 
zwiedzam wszystkie zakątki zakła­
du, zatrzymując się dłużej w ga­
binecie jakości. Pierwszy tego ty­
pu powstał tu właśnie. Za tym 
przykładem poszło szereg innych 
przedsiębiorstw lódz).dch. 

Gabinety jakości - tłumaczy inż. 

Najwiecej uwagi przywódcy państw 
arabskich konferujący w Dżiddzie, 
mają poświęcić kryzysowi libańskie­
mu. W skład międzyarabskich sil 
pokojowych do nadzorowania rozej­
mu w Libanie \llchodza m. in. jed­
nostki saudyjsltie i sud'lńskie. któ­
ry~i dowodzi wyższy oficer egip­
ski. Rozgłośnia radiowa w stolicy 
Arabii Saudyjskiej - Rijadzie stwier 
dziła w sobotę, iż ciagle istnieje 
szansa rozwiązania kryzysu libań­
skiego, ale jak dotad nie ~ostała ona 
wykorzystana. Zwasnlon~ strony w 
Libanie nadal są dalekie od pogo­
dzenia. 

opowiadają się za Integralnością te­
rytorialną Libanu. 

S!·tuacja w Libanie, jest nle mniej 
zlozona. nl:!; kilka miesięcy temu 
a walki toczą się nleprzei "·anie. pr7.Y 
nosząc coraz większe cterplenla rów 
nież ludności cywih~e1 . W 1Vielu c1.i:­
ściach kraju brak wody. światła, 
paliw i żywności. jak równleż pod­
stawowych lekarstw. 

Najbardziej zaciekłe walid toczą 
się już od blisko czterech tygodni 
wokół ufortyfikowanego cbozu pale­
st;1111sklego Tel zaatar na wschodni<'h 
przedmieściach Bejrutu Według kon 
tralowanej pr~e>. lewi~P, radiostacji 
llbailskiej. tylko w niedzielę rn lip­
ca siły prawicowe przypuściły na 
obóz dwa kolejne atal<i i użyciem 
czołgów i ciężkiej artylerii. 

Siewierski - stworzone zostały w 
celu likwidacji niedociągnięć i błę­
dów w produk_cji, które w istotny Urszula Kuczyńska Henryk Szwarc 

Szef departamentu politycznego or 
ganizacji W:vzwolenia Palestyny, Fa­
ruk Kaddumi ponot1'il w sobotę żą­
danie wycofania oddziałów syryj­
skich z ~órskil~go miaąta Sofar (2:i 
km na pólnocn~·wschód od Bejrutu\ 
i Sajdy w południowym Llbal'ie. do­
dając. że jest to nleod:wwny wa. 
runek prr,ystąplenia Pal~tyń"zyl<ńw 
do rokowań z Syrią. Wedlu!! poin· 
formowan:vch :<ródel w "Kairze. obra­
dujący w Dziddzle przy \•ód cy F.gip­
tu. Arabii Saudyjskiej I Sudanu w 
calej rozciągłości popierają OWP l 

Od wyniku fych walk 7,ależą w du 
'lej mierze dalsze losy wnjny, gdyż 
upadek Tel Zaatar 01na~zalby ~li­
kwidowanie najważniel~7!'P.O ośrod­
ka oporu PalestVńczvków a ty1n 
samym ;stotne osłabienie pozycji sił 
postępowych. 

D uet Jimmy Carte:r - Walter 
Mondale stanie z ramienia. partii 
demokratycznej do walki z kan­
dydatami partii republikańskiej o 

miejsce w Białym Domu. Mato było ta-
k.ich, którzy jeszcze przed kilkoma mie­
siącami przewidywali taka ewentualność. 
Po oficjalnym zgłoszeniu swej kandyda­
tury były gubernator stanu Georgia naj­
częścil'j wysłuchiwał na swój temat 
dowcipów, z których najłagodniejszy 
brzmiał: - Carter, who? (kło to taki 
Carter?). 
Dziś ten 52-letni polityk iest naioo­

pularniejszą postacia w kraju i pode.i­
mie walkę o urzad prezydenta z wiel­
kimi szansami na zwycięstwo. Kim iest. 
jakie poglądy reprezentuje? Oficjalnie w 
dokumentach ma napisane - James Earl 
Carter, urodzony 1 października 1924 r. 
Przez całe życie używa jednak zdrob-

nienia swego imienia Jimmy, eo można 
tłumaczyć, jako Kubuś (James to nasz 
Jakub). Jego ojciec miał fannę orzesz­
ków ziemnych i sklepik w miejscowości 
Plains (572 mieszkańców). Jimmy v11Taz z 
młodszym bratem Billym rozkrecili in­
teres i obecnie wartość farmy ocenia się 
na 800 tys. dolarów. · 
Wychował sie wśród Murzvnów miał 

wielu czarnych kolegów. ale "w jego do­
mu nie wolno było traktować ich jako 
równych - wchodzili kuchennymi 
drzwiami lub ojciec wychodził do nich 
na podwórze, gdy chciał z nimi noroz­
mp wiać. Jako 19-letni młodzieniec został 
Przyjęty do szkoły marynarki wojenne.i. 
Tu ciekawy szczegół - Carter cierpiał 
na ołaskostopie. żeby więc bvć- pewnym 
przy.iecla do szkoły, orzez wiele miesiec:v 
ćwiczył mieśnie stóp na butelkach od 
coca-coli. Dziś przvoomina si;) to i ko­
mentuje, jako orzykład silnei woli i 
konsekwencji w dażeniu do obranego ce­
lu. Po śmierci oica oorzucił karierie 
wojskowa i powrócił na farme do 
Plains. Było to w roku 1953 W 9 lat 
późnię.i wystartował na arenie oolitycz­
nej -'- wybrano go do sepatu stan-0wego. 
Miałem okazje spotkać go i krótko 

rozmawiać w 1966 r. Pojechałem wtedy 
z Waszyngtonu do Georgii 'la spotkanie 
ze studentami w Atlancie. Nie bvł to 
najlepszy moment. gdyż młody senator 
zaznał właśnie pierwszej l!orvczy po­
rażki - kandydował na stanowisko l!U­
bernatora, ale słynny rasista Lester 
Maddox (ten. który zamknał swa res­
tauracJe PO w.eiściu w życie ustawy za­
braniającej segregacji rasowej w loka-

lach. P1:1blic~nyeh) pokonał go. Nie robił 
wr11:zewa czł-0wieka załamanego. Uśmie­
chaJac się zapoWiadał: - Mój czas na­
dełdzie i to wkrótce, •• 

I rzeczywiście. W 1970 r. został Ji!Uber­
natorem stanu Georgia. Walczył wtedy 
z liberałem Sandersem, zarzucał mu 
konszachty z Waszyngtonem, nazywał 
cz' >Wiekiem nie rozumieiacym soecvfiki 
Południa i chwa 1ił rasiste Maddoxa. Po 
zwyciestwie zmienił nagle front i w 
nr~emówieniu inauguracyjnym powie­
dział: - Czasy rasizmu mineły bezpo­
wrotnie. 

Ta umiejętność elastycznego dostoso­
wania się do warunków. do· konkretnej 
sytuacji leży u podstaw iego sukcesu w 
walce o nominacie z ramieniR partii 
demokratycznej. Poczatkowo iego szero­
ki uśmiech ziednywal mu svmoatie wy­
oorców - ookazywał więc swe nieska­
zitelnie białe ·zebv przy każdei nadarza­
iacei sie okazii, gdy ' iednak prasa i 
przeciwnicy oolityczni zaczeli to wykpi­
w~. ć. mówiąc - Carter to uśmiech i nic 

' więcej, zaciskał usta robiac- sie 
poważnym. Podczas oobvtu w Pitsbul'­
gu późnym wieczorem rozpoczął kalacie 
z ootentatami nrzemysłu stal<'weiio i 
l!Órnicze'go, zapewniał ich o swym zrozu­
mieniu dla nich. a w kilka l?'odzin 'QÓŻ­
niei. o 6 rano stał iuż nrzed fahryka i 
śriskał ręce robotników idacych do· pra­
cy na ranną zmianę. 

Jako gubernator :r.dobyl juz doświad-· 
czenie administracyjne. ale w dziedzinie 
polityki zagranicznej je~t ono wiece}, 
niż skromne. Z dotychczasowych wYPO· 

wiedzi można sie zorientować. fe jak­
kolwiek nie odrzuca zasady współistnie­
nia . i współpracy. to chetnie akceptuje 
teorie wyguwane przez orzedsti>wiciel! 
kompleksu wojskowo-przemvstowel!o. 11:ło 
szące ootrzebe dalszej eskalad• zbroień. 
Być może. że gdv zostanie nnzvdentem 
zrr>7.umie ich hłedność. 

J edno iest 11ewnf' - ma świetnych, 
1>rdnvch doradców. Tn oni właśnie 
pod~unf'li mu kandvda.ture -;enato­
ra Mondale z Minnesoty na wicepre 

zydenta. .Jest młody (48 lat), ma dobre 
kontaktv z działaczami zwia·zkowvml I 
r~putacje libenła. mote nrzv~norzvl\ ll'łn­
sow wvhorrńw z Północv , co iP~t o tvll'! 
ważne. ze Carter ma WJ>Jvwv pr.,,ede 
wszystkim na pohidniu i zar,hodzie kra­
ju. 

~alter Mpndale (przviaciele mówią 
don Fritz) iest vnec do~konltlvm uzu­
pełnieniem dla Cartera l według ost'at­
nich sondażv opinii publlcznei oara ta 
ma _znaczna orzewai:e. nacl za!'ówno For­
dem, iak i Reaganem. Nie -:naczv to 
oczywiście. że 2 listooada odniesie ona 
zwycięstwo. Właściwa kamnan\a wybor­
~z~ rozl:!orz„;P nooiero w... wrześniu. a 
trzeba namietać. że Ford. hko urzedu­
i;ocy nrez:vdent ma w reku wiele atu­
tów I wiele może •ie ieszcz.• 1.mienić na 
Jego korzvść Gdvbv zwv<'idvł Carter. 
dwie rzeczy <;tana 'lie PO r•n: nierw•zY 
w historii USA - oo raz pierW'IZV zo­
stanie wybrany kandydat z .. ~łebokie?o 
Południa" i oo raz oierw<zv nokonanvm 
będzie t1nędu iacv nr<>?vnPnt. 

HENRYK WALENDA 



Studium · krvtvki Narada aktywu ·gospodarczego 
~~~!!~ ~ .. 0~ województwa miejskiego łódzkiego 

Dewiza - wvdaina praca 
w Juajil, od nowego roku akademi­
C'kiege> Uniwersytet Jagieilofiski w 
K.rake>wie kształcić będzie krytyków 
litera.cl<icb, teatra-lny·ch. filmowych 
oraz muzycznych i pla.styczńych, 

Przy Instytucie -Filo'1o~ll Polskiej 
UJ powstaje Międ1Zynara<lowe Stu­
dium Krytyki Artystycznej , Będzie 
o.no przyjmować absolwentów ostat­
lllii.ch lat stu<llów, którzy wyka:i:ą 
l!lię d'.l!J.rymi wy.n:ikami w na.uce o- ' 
raz interesującym; pracami k<rytycz 
tn~nni. Dwuletnia nauka na studLuan 
obejmi~ m, in. wykłady i semLna<ria 
dotyczące po<zcz~ólnych dziedzin 
s.ztuki, politY'kę kulturalną PRL, so­
cjo1ogię kultu.ry o.ra,z wykłady 2.wią 
zeme 2. wY·brana c!.zied~ną wspókzes­
tnej sztuki. 

Przewaga Forda 
W sobotę odbyły się dwie ostatnie 

konwencje stanowe, które dqkonały 

wyboru delegatów ha ogólnokrajową 
konwencję partii republikańskiej, 
mającą · się odbyć w połowie przy­
•złego 1 miesiąca w Kansas City. 

Konwencja stanowa w Connecticut 
zadecydowała, że wszystkich ?5 de­
legatów z tego stanu poprze w Kan­
sas City prezydenta Forda. Natomiast 
ws.zyscy delegaci ze stanu Utah (20) 
będą głosować za Ronaldem Reaga­
nem. 
Według agencji AFP prezydent 

Ford ma zapewnione tym samym po­
parcie 1.066 delegatów, a jego ry­
wal - 1.020, podczas gdy do uzyska­
nia nominacji w pierwszej turze gło­
sowania potrzeba 1.130 delegatów. 
Wynik glosowania zależeć więc bę­
dzie od stanowiska za.Jętego przez 
ok. 110 delegatów niezobowiązanych. 

Prezydent Ford wyraził zadowole­
nie z 'przebiegu sobotnich konwencji 
stanowych i dodał, że jest przekona­
ny, iż w Kansas City wystarazająca 
liczba delegatów niezobowli.ązanych 

poprze jego kandydaturę, 

11Dar Pomorza" 
w Baltimore 
żaglowiec szkolny Wyższej Szko­

ły Mo.rSk,ieJ „Dar Pomorza". który 
brał udzaa! w tegorocznych rega­
tach „Opera·cja ża~el '16" zawmął 
z przyjacielską wizytą do portu 
Baltimoo:e. . 

W Kl PZPR odbyła się onegdaj narada aktywu 
gospodarczego województwa miejskiego łódzkiego :i 

u-działem dyrektorów zakładów, przedsiębiorstw i zje­
dnoczeń. Omówiono na niej realizację zadań gos­
podarczych w regionie łódzkim za I półrocze i wyty­
czono kierunki działania w li '· półroczu. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KŁ PZPR - Bolesław Ko­
perski. 

dach t przedsiębiorstwach 
stępują nieprawidłowości 
wzrost płac nie jest poprzedzany 
zwiększon• wydajnością pracy. 
Jest to jeden z czynnik6w po­
wodujących zakłócenia na rynku 
krajowym. Gdzieniegdzie obser­
wuje sie również niewłaściwą 
strukturę produkcji - nie idzie 
ona w parze z zapotrzebowaniem 
społecznym na konkretne wyro-

Iły, PnwqduJe to twonenie się 
nadmiernych zapasów. I sekre­
tllil'Z KŁ zwrócił także -11wagę na 
koniecznośó jeszcze lepszego wy­
kor-zystywania wszelkich rezerw 
produkcyjnych. Wynika to m. 
In. 11 sytuacji na rynku pracy. W 
województwie mie.iskim łódzkim 
na jednego t>0szukującego praey 
czeka 10 wolnych miej&c. 

Kończac nasza relacje z tel na­
rady sltiwierdzamy, że zdecydowa­
na więikszość zał6g i przedsię-
biorstw pomyślnie wvstartowała 
do irealizacH zadań bieżącej Piecio­
latki. zadań nakreślonych na mia­
rę nas:i:ych potrzeb. Sadzimy, że 
ciągłe eliminowanie wysteou1a­
cych jeszcze nieprawidłowości po­
zwoli załogom wykonać te zadania 
z nadwyżką - pode>bnie. iak w la­
tach 1971-1975. Umo.:ni tó nasza 
1ospodarkę i przyczyni sie do po­
prawy naszych warunków bytu, 

(wi:t) 

• • • 

(Dokończenie ze str 1) 
jest przede wszystkim podnoszenie 
jakości produkowanego towaru, a 
odbywa się to przez' systematyczne 
szkolenie pracowników, przedsta­
wianie im za pośrednictwem pro­
jektora i ekrłmu istotnych błędów 
w ich pracy. . 
Udział zakładu w Konkursie Do­

brej Roboty mobilizuje załogę do 
wydajniejszej pracy, do stałego 
polepszania jakości włóczk~. Mówi 
o tym St. KolJl<lrowska, pracująca 
w zakładzie od 15 lat. PQpiera ona 
inicjatywę zakładania kół jakości. 

- Warunkiem przynależności do 
ych kół - mówi St. Komorowska 

był•dobrze zdany egzamin prak-
yczny i teoretyczny. Najlepsze 

pracownice skupione w kołach ja­
kości zajmują się produkcją przę­
dzy eksportowd. 

St. Komorowska ceni dobrą at­
mosferę w wydziale, według niej 
zgrany :i:espół decyduje w dużej 
mierze o końcowych efektach pro­
dukcji. 

Dobra praca w poważnym stop­
niu zależy od troski kierownictwa 
o stałą poprawę 'warunków pracy 

mówi Jadwiga Seweryn - pra-
cująca w „Polanilu" od 12 lat. 

Oceny sytuacji gosPOdarczej w I 
wojewódz;twie miejskim łódzkim 
dokonali: . sekretarz KW . PZPR -
Stanisław Bajur i prezydent Lo­
dzi - J'erzy Lorens. Wyni'ka z 
nie.i, że załogi zakładów oraz 
przedsiebiorstw Łodzi i wojewó­
dztwa wykonały zadania I półro­
cza z nadwYżką, osiąga.iąc wyniki 
lepsze od średniej krajowej. W 
wielu dziedzinach gospodarki. od­
notowano poprawę jakości wYtwa 
rzą,nych wyrobów. Zrealizowano 
także zadania eksportowe. Dobrze 
wykonu.Ja swoje zadania również 
budowlani - oddali oni do uży­
tku 215 tys. m. kwadratowyrh 
powierzchni mieszkaniowej (około 
15 tys. izb). 

Wzrasta zaawansowanie zn1w Dzięki klimatyzacji temperatura 
w halach jest niezmienna latem i 
zimą i nie przekracza 22 stopni. 
,Jeszcze tylko dwa wydziały nie 
zaznały korzyści, jakie niesie klima­
tyzacja. Po prostu projektant nie 
pr:i:ewidział tego urządzenia dla 
wykurczalni i farbiarni. - Jest 
jednak nadzieja, że warunki pracy 
w tych wydziałach .poprawią się -
informuje mistrz oddziału wykur­
czalni - Henryk Szwarc. 

Referujący sytuację w gospodar­
ce województwa miejskiego łódz­
kiego oraz 'l'..abieraiący l!łN w 
dyskusji 'J)Odkreślali .ied.nak. że 
wyniki osiągnięte w l półroczu 
mogłyby być lepsze. gdyby W'i!ILY­
stkie zakłady i przedsiebiorstwa 
starały sie równać do najlepszych 
- tak pod w·u(ledem ilości. .iak i 
jakości Produ'kcii.' Kłe>po.ty - na 
'skutek niedostatecznie dobre.i ja­
kości z eks.portem wyrobów 
mi.ały zakładv odzieżowe „Zeta" w 
Zgierzu i dziewiarskie „Delta" w 
Łodzi. Zwracano także uwage na 
pilina potrzebę zwiększania pro­
dukcji na rynek krajowy. 

I sekretarz KL PZPR w 
swoim wyst!lpieniu podkreślił 
m. in., że we wszy,tkich dzie­
dzinach itospodarki wzrastają pła 
ce, W niektórych jednak za.kła-

z vryjątklem 8 ·wojew6d7.itw pół­
n.o.cnych i północno-wschodllic.1:1. w 
których rzepak nie dojrzał jeszcze 
do ZJbloru, w pozo9ta·1Y•Ch rejonach z 
k>ażdym dniem \Wll'asta ·tempo prac 
żruw.ny.ch. K01t1centrują lifl one głów 
nie na spnęcie ra:epa.lru, „Małe żni­
w.a" najbardziej zaawan'!!owane są 
w środkowy·Ch 1 zachoonl-ch rejo­
nach kra.lu. 

koszende rzepa.ku. NieY.1eBtie po. 
wierzchnie tej rośliny pozostały do 
skoszenia w województwach cen­
tralny eh i za.cihodni·ch, 

W ostarthlch dnia.eh ce>raz więcej 
gospe>dl!lrstw przystępuje do sprzętu 

jęczmienia ozimego, roślini: tę kosi 
się już w ok. ·30 wo.1ew6dztwach. 
Na gleba-eh lżejs;zych pojedync.ie Ro 
sp.odarstwa m. tn. w województwach 

W województwaoh 
Sieradzkim rolnicy 

rado!llBki1m 1 kieleckim, radomskim i poznańskim 

zakończy1i już r<:>zpoczęly kosze•nie żyta. 

Konkurs Do-Ro stał' ~ię polem 
do rywalizacji nie tylko między 

zakładami, are również na terenie 
samef fabryki, gdzie do walki o 
prymat ilości i jakości produkcji 
naprzeciw starym, doświadczonym 
pracownikom stanęła młodzież zor­
ganizowana w brygady młodzieżo­
we. 

Katastrofalna powódź w Meksvku, 
Kolumbii • 

I 
- Młodzi starają się nadawać 

empo produkcji i przodować w 
pracy - mówi Urszula Kuczyńska, 
pracownica wykurczalni. Widocz­

wanie od miesiąca deszczach. Na nym tego dowodem jest liczba brą.­

Orinoko poziom wody nadal się pod- zowyeh i srebrnych odznak dla 
nosi. Wiele osób zaginęło. \\<"ladze brygad pracy socjalistycznej. 

Wenezueli 
kolumbijskie óbawiają się, że ze Hasło r:i:ucone podczas obrad 
względu na warunki sanitarne w o- L · t 
bo.zach dla powodlZia:n i brak żyw- VII Zjazdu PZPR „ epsza praca o 
ności może powstać groźba wybuchu wyższy poziom życia" nie ma w 
epidemii. · przedsiębiorstwie nic ze sloganu. 

Tu nie trzeba nikogo przekonywać, 
że wyższa jakość produkcji to nie 
tylko zawodowa satysfakcja z do­
brze wykonanej roboty, ale i za­
dowolenie klientów, którzy dopytu­
ją w sklepach o włóczkę ze zna­
kiem firmowym „Polanilu". 

(am) 

Promocia oficerska 
w WAT 

18 BM. ODBYŁO SIĘ W WOJ­
KOWEJ AKADEMII TECHNI­
CZNEJ IM. GEN. JAROSŁAWA 
DĄBROWSKIEGO W WARSZA­
WIE UROCZYSTE ZAKOŃCZE­
NIE ROKU AKADEMICKIEGO 
1975/76. 

Dyplomy ukąńczenia studiów wy 
różniaiącym się oficerom - ab­
solwentom wydziałów: elektroni­
ki, cybernetyki, chemii i fizyki 
techniczneh inżynierii wo.iskowe.i, 
mechanicznego i elektromechani­
cznego - wręczył wiceminister o· 
br.ony narodowej gen. broni Ta­
deusz Tuczapski. 

Tego samego dnia, grupa pod­
chorążych - słuchaczy IV roku, 
promowana została na pierwszy 
;topień oficerski - podporuczni­
ka Wojska Polskiego. 

Na temat miejsca i roli Wo.i­
skowej Akademii Technicznej w 
nauce polskię?j, przemówienie wv­
głosił komendant W A'r gen. bryg, 
doc. dr inż. Aleksander Grabowski. 

11Piliczanie11 

powrócili z Belgii 
Powrócił z pneszło Z-tygodniowych 

występów w Belgii Zespół Pieśni i 
Tańca .,Piliczanie". działający przy 
Zakładach Włókien Sztucznych „Che­
mitex-Wlstom" w Tomaszowie Maz. 
Zespół wystąpił m. in. w dużym 

skupisku polonijnym w Genk oraz 
Antwerpii i Brukseli. Spotkał sie on 
z bardzo życzliwym przyjęciem pub­
liczności. 

Zakwitła 
O!Lcerowie, z.ało~.a i studenci stat 

ku spotkali się z ba·rdzo . przyJaz­
nym i serdecz.ny;m przyjęciem w 
Bałtimore, gdzie m.ieszka lic:zma gru 
pa Amerykanów pol&k·iegn pochodize 
nia. Powlta·nie zbiegło s~ę z doroc:z­
aiym fes-tiwalem miejscowej P?lon'Li. 
Na powitanie statku i otwarc1e fe­
stiwalu preybył burmistrz Baltimo­
re W Schaefer. przewodniczący ra­
dy m'iejskiej W. Orlinsky oraz licz­
ni obywatele miasta. Obecny był 

Trzesienie ziemi 
w pobliżu 
Nowei Gwinei 

Jak jut Informowaliśmy, 12 spo­
śród 31 stanów Meksyku naWiedzl­
ła katastrofalna powódź. W sobotę 

ewakuowano 30 tys. osób. z porto­
wego miasta Tampico, położonego 600 
km na północny wschód od stolicy 
kraju, gdzie nadal rosła fala po­
wodziowa. Co najmniej 100 osób po­
niosło śmierć. a Wiele zaginęło. Zda­
niem władz 300 tys, osób zostało 
pozb;,wionych da.chu nad, gle>wą. Mia­
sto Sllao zostało kompletnie- zniszczo­
ne. Około 300 tys. hektarów upraw­
nej ziemi znalazło się pod wodą, 

Orzeczenie Sądu Naj"wyższego 

za stan 
- . .. „królowa nocy" 

sygnahzac Jl W skierniewickiej szklarni Ogrodu Odpowiedzialność 

ambaisade>r PRL w Wanyngtorrle, 
W. Trąmpczyński. . . 

w sobotę d e<.ega.cj.a oUee.row i 
5tudentów przybyła do Waszyngto­
nu. gdzie złożyła kwiaty pod pe>m­
ru!kami bohaterów rllarodu polskiego 
i a•mcrykańskiego - Tadeusza Koś­
cius.zki i Ka-zimlerza Pu1a~.d:iego. 

Amerykań&ki Ośrodek SeJ!t!nolo­
giczny w Golden w stanie C.<>lora­
do zarejestrował w sobote potnym 
wieczorem trzeS'lenie ziemi o sile 
6.6 st. w skali Ricqtera. E!J'icentrum 
zna~dowafo Się w pra\vie bezlud1>ym 
:reicnie bk. ooo km "Ila Wśćhód od 
Nowej Gwinei. 

Do chwili obecnej nie naplyn~_ly 

żadltle doniesienia na temat of·lar w 
ludzi.ach. badź stratach matei-ial­
nych. 

Wykładanie folią dna 
Zalewu Sulejows.kiego 

Dno iednego z na.iwiekszycb 
zbiorników wodnych w Polsce cen 
tralnei - Zalewu Sulejowskiego 
w wÓi. piotrkowskim nadal wy­
kładane jest specjalna folia. któ­
ra nie przepuszcza wody przez 
piaszczyste podłoże zalewu. Prace 
te wykonują nurkowie oraz ekipa 
„Hydroc.entrum 2" z Łodzi. Nur­
kowie przymocowuia folie do 

dna specjalnymi „szpilkami". · o 
dłt•gości 30 cm, a następnie PI"ZY· 
sypuja ją piaskiem. 

Trwa również be.tonowanie przy 
samej za'])Orze brzel!u zbiornika. 
Ma to na celu uchronienie Piasz­
czystego brzegu i znajdaiacego sie 
w pobliżu lasu przed podmywa­
niem. --- -

M 'm
.o pełni wakacyjnego se- J - 164. 1973: 125 - 143. ~972: 118 

zonu na giełdzie zdarzaią - 132, 1971: 100 - 115. 1910: 88 -
się· „wyjątkowe okazie". 105, 1969: 80-92. . 
Tak np. zachwal. 2.ł wczorai „Polski Fiat 125 p" - 1300: 1975: 

swoJ pojazd sprzedaiący piędolet- 158 185, 1974: 138 lfk~. 1973: 
niego „Renault-10", oferowanego 115 - 135, 1972: l!O - 132. 19'71: 
za„. 140 tys, zł. I trudno się dzi- 102 - 118. 1970: 90 - 110. 1969: 
wić powściągliwości potencjalnych 80 - 90. 1968: 76 - BR 
nabywców. skoro identyczne auta „Polski Fiat 126 p'' 102 - 115. 
w zeszłym roku osiagały rnaksY- 1975: 90 - 105, 1974: 85 - 95, 1973: 
malne ceny w granicach 120-130 78 - 85. 
tys. zł. Niewielu też b vło chet- „Polski Fiat 127 p'': 1974: 160. 
nych do targowania siCJ o ceny . 1973: 140 - 158. 
,,'rrabant6w" wyraźnie .zawv- „Syrens!': 90 - )()5. , 1975: 78 · -
żone, zwłaszcza egzemularzy sta- 92, 1974: 70 - . 80, 1973 61 - 721, 
rannie przygotowanych cio sprze- 1972: 55 - 60, 1971: ~1 ' - 60. 1970: 
daży. Pod żadnvm wzgledem prze 41i - 53, 1969: 35 - 45. 1968: 30 -
cież trzyletniego „Trabanta" nie 40. 
da się oorównać z sześcioletnim „Warszawa": 1972: 70 - fl7, 1971: 
nawet „Fiatem". wysta ,;11ion:vm o- 6~ - 72. 1970: 60 - 68. 1969: 45 
bok z identyczna niemal ce.na WY- 57. 
woławcza! „Skoda": 1974: 145. 1973: . 1~8 
Wciąż duży jest wybór „Syren" 145. 1972: 115 - 128, l!i7l: 110 

i popyt na nie wcale nie wyka- 124. 1~70: 105 - 112. 
zu.ie tendenc.ii zniżkow'f'eh. Są chy „Wartburg": 1974: 
ba naiczęście.i kupowanymi poia- 145 - 168, 1972: 145. 
zdami na bazarze. Coraz mniej 142, 1970: 110 - 130, 

180. 1973: 
Hł'il: 125 
1069: 100 -

„Warszaw". a większość już w 121, 1968: 90 - 108. 
bardzo kiepskim stanie technicz- „Trabant": 1974: 82 - 90, 1973: 
nym. Z tygodnia na tydzień zwiek 76 _ 84, 1972: 72 - 78 . . 1971: 61 -
sza się podaż małych „Fiatów". 70. 1970: 56 - 64, 1969: 52 - 58, 
Właściciele dwuletnich i trzylet- 1968: 45 - 54. 
nich „maluchów" skłonni sa do 
obniżania cen wywoławczvch. Ma­
ło i~t na giełdzie „Wartburl!ÓW" 
i „Zaporożców". . 

A oto aktualne notowania cen 
wywoławczych w tys. zł.: 

„Polski Fiat 125 p" - 1500: 200 
- 235, 1975: 168 - 190, 1974: 150 

„Moskwicz": 1973: 110 - 125, 
1972: 100 - 112. 1971: 100, 1970: 
90 - 100, 1969: 82 - 87. 

„Zaporozec": 1975: 105 - 115, 
1974: 98 105, 1973: 88 - 94. 
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Rćwniet przygraniczny rejon Ko­

lum bld i Wenezueli nawiectziła po­
wódź po trwających tam nieprzer-

I fldrze „ zaczvna 
brakować wodv · 

świetlnej 
Na skrzy~waniu lilJI~ y; mJeście wpjewódzklm doszło do kolizji dwóch 

samoc'hodów. Jeden pojnd 'Został Uj!zkodz9ny. Sygnal,;z;i~ja .,n" skrzy:­
żowaniu działała nieprawidłowo. Jak stwierdził bległy s;\dowy, urządze­
nia sygnalizacyjne były przestarzałe, niewlaściWle konserwowane i nie­
dostatecznie kontrolowane. Wskutek tego nastąpiła awaria, powodując śWle­
cenie świateł jednego koloru we wszystkich k\erunkach, czego wjeżdża­
jący na skrzyżowanie nie mógł przewidzieć. 

Utrzymująca się od kilku tygodni 
bezdE~zczowa. słoneczna pcgoda wie 
le kłopotów pl'zysparza największe­
mu armatorowi. naszej „małej flo­
ty" - „żegludze na Odrze". W tel 
rzece zaczyna„. brakować wody. 
Każdy statek „żeglugi na Odrze" 
n„ trasie Wrocław - Szczecin mu­
si zahierać na P<>kład obecnie ok. 
160 ton towarów mndej niż zwykle. 
Sytuacja wyma~a też niezwykle o­
strrnżnej nawl.gac,ii. 

Właściciel uszkodz(}nego samocho- nie zostaje zwielokrotnione. Decyzja 
du wystąpil na drogę sądowlj z żą- SN nie pozostawia wątpliwości, że 

daniem wypłacenia mu odszkodoW'a- est to również sprawa odpowiedzial­
nla przez Miejski Zarząd Dróg Mo- ności sądowej. 

stów i Zieleni. Sąd wojew6dzki od- ----------,------­
dali! to roszczenie. 

Taaaka ryba„. Poszkodowany odwołał się .do Sądu 
Najwy:tszego, który uchylił wyrok 
pierwszej instancji, przekazując spra­
wę do ponownego rozpoznania. z 
wyraźną repliką Sądu Najwyższego 
spotkało 1;ię stwierdzenie sądu wo- Dużym szczęściem może pochwalić 

&le mieszkaniec Nakła - Henryk 
jewódzkiego, iż „awarie sygnalizacji żu.chelkowski . który łowiąc ryby w 

USA świetlnej występują niezależnie od niewielkiej rzeczce Parmucnelce. 
ewentualnych zaniedbań w konser- pływającei do Narwi złowił na 
wacji tych urządzeń". SN zaleca :ędke sum;i ważącego prawie 40 ki-
kłaść raczej nacisk na szkodliwe I le>gra.mów. 

Uprowadzenie dzieci skutki awarii tego typu, które de- walka z rybą, która próbowa~a 
zorganizują · ruch, doprowadzają do urw.ać się z cienkiej tytki ma.iące1 
chaosu 1 stają się bezpośrednią przy- zaledwie grubość ied.nej trzecie.i mi­
czyną koLizjl i wypadków drogo- liroetra trwała ponad pii:ć e:odzin. 
wych. _ 

Trzej zamaskowani osobnicy, gro­
żąc bronią uprowadzili w czwa.rtek 
w oitollcach mdejscowośc.l Chowchil­
ia (stan Kalifornia) autobus. w któ 
rym znajdowało S'ie 28 tiziecl w 
wieku od 5 do 15 lat oraz 55-letni 
kierowe.a, Frank 1tay, 

A oto epilog: w wyniku ponownej 
rozprawy przed Sądem Wojewódz­
kim - poszkodowanemu przyznano 
odszkodowanie w wysokości pana-a 
20 tys. zł. 

• * • 
Sprawa, która w w,-niku stano>vi­

P<>l'Y'\Vacze skler,owa:U autobus do ska Sądu Najwyższego zakmiczyła 

po.b!.isk.iego ka.mie?liiołomu i zmusili się zasądzeniem odszkodowania od 
swe ofła.ry do ze.iścia do itlęb<>kiego winnych zaniedbań w obsłudze sy­
szybu. Następnie zabarykadowali gnalizac~i śWietlnej, ma szerszy 
\'V"€jśc1e: pozostawiając POl"\Va.nvm aspekt. Jest nim zwrócenie uwagi 
wodę. żywność ol!'a·z mater.a.ce i od- na odpowiedzialność za swą pracę 
iechali w nieznanym kierunku. różnego rodzaju służb drogcv.vych. 

Ra:vowi udało sie przy pomocy Jest to problem nie mniejszy, niż 
.•tarszycb dzieci wy.kopać pod.k·op i walka z niezd;yscypli':~waniem. kie­
opuścić po 28 l!'.Od·zinach posi'adają- rowc?w czy. medbałosc1ą niektorych 
cy skąpy dopływ powietrza szyb. stac!1 obsłu.gi. Bezp1ec.z-:nstwo iazdy 
Po w:viśolu o~wiadczyl o.n, że pory- zalezy bowiem w duzeJ mierze pd 
wacze nie grozili swym . ofiarom st.anu dróg,, pra.w1dłoweg~ oznakowa­
zabó.1stwern. dod?.iąc. iż nie ma po nia, sygnaliza'C.1i itp. Jeśli wziąć pod 
ięcJa. czym kierowali slę P'l'Zestęp-1 uwagę, że mamy już ok. 4 mln pa­
cy. Równ.leż policji. która prowadzi Jazdów samochodowych (wra:r: z roo­
śled.ztwo nie są znane motywy u- tocyklami) - niebezpieczeństwo każ­
orowado:enia. dego niede>patrzenia< w tej dziedzi-

Kronika wypadków 
• O godz., 9,45 w Pabianicach 63- w wyniku czego „Fiat" przewrbcił 

-letnia Genowefa J. wtargnęła na się na. dach miażdżąc karoserię, 
jezdni'<: przy czerwonym świetle, i Elżbieta K. doznała wstrząśnienia 
wpadła pod motorower' m-ki · „Ko- mózgu, . złamani.a podstawy czaszki i 
mar". Piesza doznała ogólnych po- 'in!lYCh obrażeń. Straty ok, 30 tys. 
tłuczeń. (cis) 

• O godz. 10.05 na skrzyżowaniu 
ulic Broniewskiego - Gałczyńskiego 
68-letnia Stanisława D. wiladła pod 
„Skodę" nr rej. 66-67 IB. Piesza, 
z ogóln,Ymi obrażeniami przewiezio­
na została do Szpitala im. Koperni­
ka. 

• ·o godz, 12.3-0 KazimieI"Q; Ł. ja­
dąc rowerem ul. Szczecińską przy 
Rojnej nie uszanował pierwszeństwa 
przejazdu i spowodował zderzenie z 
samochodem 13'elgijs.kim nr rej, 
OTV-57. Rowerzysta doznał urazu 

Dar dla Muzeum 
Narodowego 
w Kr~kowie 

głowy. Muzeum ~a~e>dawEl. w K.rakowle 
• o godz. 12.40 Zdz~.sław G. jadąc wzboga,cHo się o cenną pami14t.kę po 

motorowe~em „Kom.ar spowodov.r~! twórcy „Harnasiów"'. Ka.ro,lu ::lzyma 
w Glowrue zderz~me z „Fiatem ' nowskim. Jest nia opracowa1nie for-
FE 11-20. W wymku ~padku rowe-: tepianowe tego baletu sporządzone 
rzysta. ~znał złamania podudz111 l dla największego tancerza obecnego 
przewi~z1ony został dO' szpitala W wieku - serge•a Llfa·ra - jedne!(o 
Głownie. . z n.ajwlększych dotychczasowych od 

• Do powaznego wypadlAu drogo- twórców partii tytułowej .• Harna-
wego doszło w sobotę ok. go~z. 18.40 !:iów". · 
na trasie E-16 w miejscowości Solna Przeka;zany -przez tego wielki~o 
Wilka. Kierująca „Fiatem" 66-04 IB artystę dok:Ument jest ogromnie 
Elżbieta K. stractła panowanie nad cennym eksponatem wzbogacającym 
kierownicą w trakcie wyprzedzan~a zbiory po Ka<re>1u Szyma.n1>wsltim. 

KOL. 

GRAŻYNIE 

POtUJAŃS.Kl'EJ 
wyrazy szczerego współczucia z 
powodu zg(}UU 

MAT KI 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DĄ ZAK!'.-ADOWA, KOLE· 
ZANKI I KOLEDZY z PEW 
„PEWEX" ODDZIAŁ W LO-

DZI 

Dnia 11.07.1976 r. pn:etyWszy lat 
67 2lllllli po krótkich lecz cięź­
k~ch cierpie·niacb 

ś. + P. 

ZYGMUNT MA.RMUR 
ucusłlllik walk w A!ryce i pod 
Monte Cassino, odznaczony Od.zna­
k!ł Grunwaldu i Innymi odzna-

czeniami 
1 

Pogrzeb odbędzie się z ka.plicy 
cmentat'za ewaugetlckiego, przy 
ul. Ogrodowej, o godz. i& dnia 19 
Jipea br„ o czym zawiadamiają 

SIOSTRY, BRACIA. SZWA• 
GROWIE 

KOLEDZE 

JERZEMU 
NOWACKIEMU 

wyira.zy serde~nego 

z p<>Wodu śm1erc1 

OJCA 

składaijĄ: 

współczucia 

-1. 

KOLEżANKI I KOLEDZY Z 
PRASOWYCH ZAKLADOW 
GRAFICZNYCH W LODZI 

Botanicznego PAN zakwitła „królo· 
wa nocy". Wielkie białe kwiaty tego . 
orygi'lalnego kaktusa, który kszta.1-
tem przypomina węża. rozwijają się 

przed wieczorem l więdna naste1me-
go dnia rano. Rzadko spotykana 
.,królo:•ya nący" w sklerriewickleJ 
szklarnt kwitnie :!uż czwarty rok z 
rzędu. 

W dniu 15 lipcą. 1976 r. zginął 

śmiercią tragiczną na!lz uleodźalo­

wany pracownik - długoletni 

spółdzielca 

STANISŁAW RODAK 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 

lipca 1976 r. o godz. 15.30 z kapli­
cy cmentarza na Mani. 

Wyrazy serde.cznego wspólczul!ia 
Rodl'linie zmarłego składają: 

ZARZĄD, POP PZPR, RADA 
ZAKLADOWA, RADA SPÓL­
DZIEL..'111 Ol'az KOLEŻ~Kl I 
KOLEDZY z MIĘDZVWO,TE-
WODZKIEJ HANDLOWEJ 
SPOLDZIELNI INWALIDÓW 

\V LODZJ 

Dnia tjj lipca 197' r. zmarła w 
wieku lat 72 kochana Matka, Sio­
stra i Babcia 

$. t P. 

JANINA KAŁUŻNA 
Pi>grzeb odbędzie się dnia 20. 

VII, br. o godz. 17 z kaplicy 
Cmentarza Komunalneito na Do­
lach, o czym powiadainia pogrą­

żona w głębokim ta.lu 

RODZINA 

KOL. 

BAR·BAIRZE 
KAŻMIERCZVK 

wyrazy szczerego 
po·wodu śmierci 

współczucia z 

OJCA 

składają: 

DYREKCJA, POP PZ'PR, RA· 
DA ZAKŁAJ)OWA oraz KOLE· 
ŻANKI I KOLEDZY z PPPMB 
„BIPRO-BUMAR" W LODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali wie­
le serca w związll:u z krótkotrwa­
łą ale ciężką .ch1>r1>bą oraz wzię­
li udział w pogrzebie 

ś. + P. 
!\IGR 

STANISŁAWA 
WŁOOARCZYKA 

najserdeczniejsze 
składają: 

podzięk owa n.ia 

ŻONA, DZIECI I l\IATKA . 



Be z f alsl lir I u 
--=::: dziewcz:yna p0szła z ołaczem do 

instruktorki OUP. 
cha się teraz. - Ja na.pra.wde ba­
łam sie czy sobie poradzę. gdy 
rozpocz!nałam to sw9.ie sekreta•. 
no wanie ••. 

Nie pierwszy to raz tak się dzieje, że wladze państwowe 
podejmują jakieś korzystne dla obywatela dzi.alanie, kiedy 
jednak sprawa dojdzie do tych rejonów, w których realizuje 
się nowe uprawnienia, sprawa zaczyna się. gmatwai: z przy­
czyni! niefachowych lub nieżyczliwych urzędników. ' 

Jak wiadomo, w roku bieżącym kombatanci i b. więźnio­
wie obozów koncentracy,inych otrzymali nowe, korzystne 
uprawnienia dotyczące m .. in. spraw emerytalnych. W następ­
stwie odpowiednich aktów państwowych Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD rozeslal swoim członkom pismo z propozycją zwe­
ryfikowania ich udziału w wojnie. Propozycja słuszna z wie­
w względów. Za.żądano więc przedstawienia w Zarządzie Wo­
jewódzkim uihierzytelnionego wypisu ·z książeczki wojskowej . 
i uwierzytelnionych odpisów z legitymacji odznaczeń. 

-----~,Wl cy 
na· manewrach 

• i es z h 
Uwienytelnia:niem trudni się, jak wiadomo, ·urząd Nota­

rialny. Wobec czego zbowidowiec udaje się na ul. Nowotki. 
Tam dowiaduje się, :i:e urząd nie f)Oświadcza d.okumentów woj­
skowych. Wobec teg0 udaje s~ę do Zarządu Wojewódzkiego. 
ZBoWiD. Widocznie poświadczają sami. Alii na ul. Cu'l'ie-Sklo­
dowskiej urzędnik zajmujqcy s2ę weryfikacją odmawia po­
świadczenia Jego zdaniem należy z tym zwrócić się do Od­
d.zialu Dzielnicowego orgariizacji. Na uwagę zbowidowca, że 
należało w piśmie podać sposoby załatwiania s.,,,rawy, urzęd.:. 
nik się unosi, ątaje się niegrzeczny. jego zdaniem wszy~tkie· 
go pisać nie można. Dyskusja trwa ~acznie dlużej niż tTwa­
loby p'l'zyloienie pieczątki na pTzyniesionym odpisie. 

Zbowidowiec mknie do Zarządu Oddzialu. „Nie koiego, to 
nie u nas. Szkoda, żeście się z tym od 'l'azu do nas nie ZWTÓ­
cili, to byśmy wam powiedzieli, że to się aalatwia w biurze 
wojskowym przy ul. Rewolucji 1905 r. nr 9". Następuje po­
dróż w czwarte miejsce na ul. Rewolucji n'I' 9, gdzie wyjaś-
1'1.l.ają, że to pomyłka. Takie SPf'a-wy załatwia się na Zielo­
nej 20. 

Na Zielonej .,.... idziwienie. „:My nie wydajemy · iadnyclt. po­
świadczeń na zewnątrz. Jeżeli ZBoWiD-owi to · potnebne, to 
przecież może sam sobie poświadczyć". · 

Kolo się zamknęło. Nie ma sposobu załatwienia sprawy • 
{ednego papierka Zapewne Zanqd Wojewódzki ZBoWiD uwa­
za, że główne cechy charakterystycme' jego członków w 30 lat 
po wojnie to zdrowe nogi i zdrowe ne'l'W?J. Ale to pomyłka. 

J. URBAl'VKIEWICZ 

, 

CZY RÓŻNIĄ SIĘ OD SWOICH BóWIESNIC? .NIE, 
TE~ SAM MŁODZIE2;0WY STYL UBJ;ERANIA SIĘ, 
SZCZUPŁE SYLWETKI, .MODNY MAKIJAŻ. ł.ĄCZY 
JE PRACA W TYM SAMYM PRZEDSIĘBIORSTWIE -
ZPDZ. ,,DELTA", RóżNr .JEDNAK RAGA.Z ŻYCIO­
WYCH DOŚWIADCZEI\1. NAJSTARSZA TERESA 
MADANY WZDYCHA NIE BEZ KOKIE'rERIJ. GDY 
PODAJE SWÓJ WIEK: 26 LAT. POZOSTAŁF: 18-LET­
NIA BOŻENA MAJCHRZAK I.LICZĄCA 22 LATA RF.­
GINA SZNAJDER „POCIESZAJĄ" JĄ: N;IE l\1ARTW

1 

SIĘ - PIĘKNY WIEK! 

TO TEŻ PEWIBN STYL. NIEZALEŻNIE. CZY WSTA­
ł,O SIĘ PRZED KWADRANSEM . OD . MASZYNY 
SZWALNICZEJ, CZY UNIWERSYTECKIEGO PULPITU. 

·T eresa zaczynała prace w 
ZPDz. ..Delta" orzed 8 la­
ty. Był to start r.ietypowv. 

- 18-Ietnia, świeżo upieczona 
maturzystka trafiła do szwalni. I 
choć iej oraca miahl charakter 
urzędniczy' - wpisywała do odpo­
wiednich rubryk wykonanie dzien 
nych zadań - to iednak pierwsze 
zetkniecie z fabryczna halą, 1ej 
specyficznym rytmem i atmosfe­
rą. trochę Przerażało. 

- Czułam sie w tym wszystkim 
zagubiona. jak każdy nowicjusz -
wspomina Teresa. - Zastanawia­
łam sie czesto. czy odna.ide · to 
swoje miejsce. Dziś te oba­
wy wydają, mi sie przesadzone. tro 
che dziecinne i śmieszne. Ale 
wówczas? 

Bożena Majchrzak. która lel!ity­
muje sie ledwie rocznym stażem 
w pracy. przvtakuie w milczeniu. 
Dla nie.i sa to sprawy c&łkiem ie­
szcze świeże. C'-0 prawda. w utwo­
rzonym przed oaruna;tu m.iesiaca 
mi .hufcu OHP panowała orawie 

familijna atmosfera. które.i sprzy­
jała i wvdzielona sala ' praca bez 
akordu. Ale orzed oaru tyl(oąnia­
mi dziewczeta z hufca oodieły nor 
malm1. „dorosła" prai!e - na pro­
dukcji. .Tuż bez taryfy ul.e:owej. 

- No l najważniejsze jest to -
obwieszcza z triumfem Bożena 
że szwaczki, nawet te s wielolet­
nia praktyk•. ehca pracowa6 ra­
zem :i: nami. 

Nie na ładne oczy przeciet 
dziewczyny po prostu wv·ra-hiaja 
swoje normy. 

Nie obyło sie iedniik bez incy­
dentów i Bożena opowiada o tym . 
iak jedna z jej koleżanek •• poszła 
na dziurkarke" i - pech chciał 
·- zepsuła ią. bo na no,itacll mia­
ła „słomianki". zamiast bardziej 
miękkich butów bv.ła żle ubrana -
to fakt. ale dlaczel(o od razu mecha 
nik podniósł krzyk?· Można bvło 
spokojnie.i. Finał był zaś taki, Że 

Ileż to spraw mogłoby pozostać poza sferą oddziaływania sądów, gdyby lu­
dzie trakt-0wali swoje obowiązki z należytym szacunkiem, z odpowiedzialnoś­
cią, słowem t. tym, co zwykliśmy nazywać dyscypliną pracy. Często przypada 
mi oceniać zjawiska przez pryzmat postępowania sądowego, które dotyczy 
smutnydi efektów różnych nieprawidłowości zawinionych ' przez · ludzi. Ciągle 
nie jestem pewna czy doświadczenia nabyte na sa.li sądowej zakodowane 
zostają w umysłach. Nie chodzi mi o samych oskarżonych, którzy najczęściej 
nie mają już powrotu do miejsc pracy, w których dokonali przestępstwa, 
ale chodzi także o świadków, którzy Odpowiadając na Żróżnicowane pytania 
- zadawane pod kątem udowodnienia tez oskarżenia, a z drugiej strony -
zbicia ich - dają materiał poglądowy na stosunki panujące w zespołach pra­
cowniczych. 

uowlem. te nie było teco urzędni­
ka. pójde iutro. Lece. bo byłam 
w sklepie, a obiad mam zrobić 
na trzecia, maż tez wcześniej 
orzyjdzie trzepać dywany •.• 

.Jeżeli 1 obiad w domu nie iest 
przvgotowanv na czas - dezorl?a­
nizuie sie życie w mikroorgani­
źmie społecznym. (A organizuje sie 
to życie czasami kosztem wvkonv0 
wania o6owiazk6w zawodowvchl 
Czyż nie ma to odniesi,mia do ma­
kroor2at1izmu iakim iest oaństwo? 
Jest to mechanizm orecvzvi­
ny, j'iłożony. ale zarazem prostv 
'ff swej strukturze. oodoorzadko­
wany człowieko;vi. jemu służacv 
i od niego zalemy. Każdemu PTZY 
pada iakaś rola w funk!'jonowaniu 
tego mechanizmu. Tm lepsza war­
tość pracy. tym lepsze efekty oro­
centuiące. nie dla kogo inneiio. 
iak dla uczestników twórczei?o 
wysiłku. czyli dla obvw:<teli. czyli 
dla nas wszystkich. 

Przez dokµmentację dowodo 
wa przewiiJlia sie przepi­
sy, rozporządzenia. zarzą­
dzenia ogólne. ~zczegóJne, 

i rozwarstwia efekt stosunku du­
że.i, zbyt dużej ilóści ludzi do 
pracy: do narodowego mienia. do 
społeczeństwa i państwa. 

malności można dokonać w termi- · 
MRóWKI I LUDZIE 

nie, nawet przed terminem. a oo- Przyl(ladamy sie z zainteresowa­
tem wyjść 1>rzez ol(rodz·enie zakła-1 niem i oodziwem or;tanizacii pla­
du (prźykład powtarzam z własne- nowości i pracowibś~J mrówek 
go artykułu ot. ..Szkodliwa tole- lub pszc~ół. Można ;rodzinami 
rancia") i oo wódkę i oić z ko- obserwo\vać życie mrowiska czy 

Bożena i~t bez:komoromisowa. 
Nie wie ieszcze co Jo. żvdowa dy- · 
plomacja. Mając 18 lat wszystko 
:wydaje sie takie proste! Mieć 
poczucie dobr~e soełninneeo obo-

wiązku, to znaczy dobrze oraco­
wać. Dobrze oracować - to z 
kolei wyrabiać norme. To bardzo 
dużo, bo poprzeczka. wvmal(a11 w 
szwalni iest ustawiona wvsoko 
Ale ,i na tym nie kończy sie · za. 
kres oowinności nowoc:ieśnie mY· 
ślacego r:obotnika. Abv zasłużyć 
na to miano. trzeba umieć wi­
dzieć 11ie tylko własny interes i 
ciągle się uczyć. 

Czy to. tylko oostulaty? Zestaw 
cech idealnel!o oracownika? Boże­
na obrusza sie: .ie.i kolo ZSMP 
składa.iace s;ie z dziewczat z OHP 
należy do lepszych w przed­
siębiorstwie. A poza tym, gdy 
tylko -idała pomyslnie egzamin oo 
ukończeniu za.ieć w hufou. złoży­
ła papierv do Studium Zawodo­
wego. - Chce zdobvć wvksztake­
nie średnie - uzasadnia swoi1 de­
cyzfo. Dlacze11:0 ia podieła? To 
proste - Teresa dla orzYkładu ..• 

Tak, tak - Teresa obroni wkr6t 
ce swój dyplom na wydziale wlo­
kiennictwa PL. Na w~zystko zna­
lazła czas - na solidna orace w 
swojej szwalni. e:dzie została 
przed, t>.o/ rokltilTI. JeC'hpoJol!iei;xi 
procluksj,1. i • sekretatZ1?m. POR. n.a, 
nauke i na społeczna robote. Jak­
że wiec dziwić sie. że Teresa sta­
wia orzede wszystkim mi- dvscyoli 
ne osobista. rzetelność i konsek­
wencje? 

Te właśnie cechy zask.arbiły ki 
szacunek I uznanie nie tylko ró­
wieśników. 

- Ce łu dużo mówió uśmie-

Niepotrzebnie. Przychodza do 
niej ze swoimi sprawami koleżan­

, ki i , kobiet\. . którl? mM!łvbY być 

Fot.: A. Wach 

iei matkami. Mówią o wszvstkim 
co boli - o osobistych niepowo­
dzeniach. o kłopota<'h r:n ieszkanio­
wych. o konflikt.ach w oracv Ba! 
Przvszło kiedvś 'Teres;o udzielać 
rad. iak postepować ze st>rawiaią­
cym ~ooro 'kłopotów ll'!Vchowa·w­
czycb dorastaiacym chłopakiem! 
ł\ orzec;eż nie tylko o wvsłucha­
nie ludzkicb zwierzeń chodzi. ale 
i o. pomoc. Konkretną. mierzona 
efektem załatwionei w urzedzie. 
czy w administracii orzedsiebior­
~twa sorawv. 
' Wtóruie iei Rel!ina. która rów-

nież nie oaileoiei wsotJmina Pier­
wsze tvgodnie zawodowPi ' orac:v. 
Ale w tvch trudnvch dla niei 
dniach oośoieszvła z oomoca mai 
strawa Pode:6rska. która - niczym 
matka - oocieszYła . WYtłumaczY­
ła co trzeba J zacheciła do dobrei 
oracv . Dziś iei pmiooie ·:>na iest 
wiceprzewodnicząca k.oł:i ZMS nr 
2. kandvduie do P7.PR działa w 
radzie zakładowe .i. Jak na 4-lf'•ni 
staż oracv - wcale niemało! 

C 
zy moje rozm6wi:'zynie sa 
typowvmi orzedstawiciel­
kami młodych Pracowni­
ków .,DeJtvl·? 'I'rudno <t 

iednoznae'Zna · odpowiedź Z oew­
nościa nie na leża do tych którzv 
PYtaia naipierw „za ;i.,,„ a do­
piero ootem interesuia sie swoia 
przyszła oraca. Z oewnościa zna­
ia · smak rzetelnei robotv i nie za­
wiodłv dotad ookłl'łdanvch w nich 
nadziei. Znaia iuż swoie mieisce 
w życiu, Obvło sie bez falstartu. 

ANNA TYSZECKA 

Z. Tarnowska 
z naszymi sąsiadami. zazdrościmy 
zasobności krajom wysoko roz­
winietym. Niecb mi be".łzie wolno 
orzvtoczyć ieden orzvkła<f ilustru 
iacy zasade rzetelności wykonv­
wania obowiązków z . .t~mtei stro~ 
ny" Do iednei z naszvcb fabryk 
orzvwieziono szwaicarskie maszy­
ny. ~ad montażem sprawował 
nadzór inżvnier z Zurkhu. Pod­
czas iednel wizyty zauważył, że 

lepsze.i nrodukcii. Ja. fako M"Ze-1 
wodniczący Rady Robotniczej sta­
rałem sie usuwać nieprswidło.wo­
ści. ooprawiaę warunki oracy w 
zakładzie. Sam człowiek nic nie 
zrobi. w dodatku. ieśli bedzie ie­
szcze i?nebiony za ujawuianle zła . 
A tak właśnie iest ze moa. Pró­
bowałem wszystko zah.twić wew­
nętrznie. rozmawiałem z dyrekto­
rem na temat UkwidncH nei?atyw­
ny'ch zjawisk. Sam dyrektor 
wspomniał o kradzieża-::t1 w za­
kładzie. ale nie próbował tel(o zli­
kwidować. Zakład olany Wvkonu­
ie. ale uważam. że _orzez zlikwi­
dowanie złych rzeczy ; przv do­
brej oritaniza<'ii moi.na by dużo 
więcej zrobić przv mnie lszym za­
trudnieniu" ( ... ) 

, tec.hnik Przedłuża ~obie określone 
w cZa$ie czynności Powrót tech­
nika do macierzystego z11kładu bvł 
iednocześnie oożel(naniem z or;,_­
cą. 

Ro):lotnik stwierdził: człowiek 
sam nill ' nie irobi. On nie 
mÓl!:ł nic zrobić. Solidar:-iie obrót·o­
no sie Przeciwko niel'l'u . Z iel!o 
dalszych stwierdzeń wvnika. że 
dyscyplina oracv w zakładzie do­
tyczy l!łównie wykonvwania na 
iel'o terenie i przy użvciu zakła­
dowych środków - orYwatoYcb 
P'!'ac. To sie robi z całą stara nno­
ścia w imie oowiekszania zasobów 
własnej kieszeni. A za~oby zakła-

lJeż smutnych doznali przeżywa-
. my na skutek ,niesolidnei pracy 
urzędników traw.iącYch czas na 
.. Przerobieniu dnia" Oni sa z dvs 
cypJina w symbiozie. Oczvwiście z 
ta formalnie ooieta dys:-vplina: od 
eodziny do eodzinv Sa iednak w 
zbyt wielu wvoadkach tvlko fi­
zycznie obecni O ich <tosunku do 
wykonywania obowiazk.r,w świad­
czy m. in. ol!romna ilość skarz i 
zażaleń kierowana do wyższych 

normatywy ito. Gromadzi sie ie 
w tym celu. żeby skonfrontować 
ich cele z postawami ludzkimi. 
Byłoby wszystko w oorzadku. ·że­
by owe orzeoisy - ogólnie mó­
wiąc - były respektowane. U nas 
.i est jednak szczególne zia wis ko: 
ukazu.ie sie iakiś przepis o , paj­
lepszycb intenciacb s;:iołeczttych. 
Wielu z tych, którzy ~ie z nim 
zapoznają uważa za stosowne szu­
kać do niego odwrotnei interore­
tac1i j .ct;óżki. która można bv 
ommąc iego cenna idee. Wyobra­
źnia ludzka działa w złym kie­
runku. bo praktyka me potwier­
dza słuszności lekceważenia norm. 
kt6re rel!ulu.ią i ułatwiaia orga­
nizacje życia. 

Dziwne sa ludzkie postawy. Ni­
by iest sie obywatelem PRL z 
urodzenia. z przynależności. z ty­
tułu obywatelstwa wpisanego kra­
.dym oismem w dowodzie osobi­
stym, Jednocześnie zaś w oosta­
wie tkwi oboietnl!>ŚĆ uczuciowa do 
tego wielkiel(o domu, który zwie­
my ojczyzną. Na szYbv okieo we 
własnym domu 1>0trafimy chu­
chać. ramy okienne ·starannie ma­
lować. z· podłóg ścierać kurz, wy­
gładzać politure mebli. Kochamv 
nasze domy i nasze ntieszlrnnia. 
krzvczymy na dzieci, kiedy wpa­
dna na dywan w niestarannie wv­
tartym obuwiu. 

Dy u stok rot n i o na 
UŁATWIANIE SOBIE ŻYCIA 

stało sie dla pewnych jednostek. 
a na wet całych zespołów - swoi­
sta dewiza. a „wdrażanie" jej w 
życie 0-0lega na miganiu ~e od 
rzetelnej roboty, na admirowaniu 
łatwizny i zdolności orześlizl(iwa­
ni~ sie ·oo oowierzclini bytu za­
wodowego i obvwatelSkit.l!o. 

Stad płyną wszelkie kłopoty, 
skargi. narzekania. nieżyczliwość 
wzajemna, nie mówiac iuż o skut­
kach, którvm sie zajmuje prawą 
karne. Ale właśnie w sadach -
iak w kaleidoskopie - skupia 1ie 

Pojecie '" ł a s n ego domu jest 
proste. to sie wie, to sie czuje. 
.Jeżeli to oojecie uogólnia sie na 
rodzinny, kraj - odczucia sie zmie 
niają i przyjmuj~ charaktervstv­
czne oostawy: uaństwowe a więc ni 
ezyje. Czasami orzeraq.z;i sie taka 
1>0stawa w krańcowo odmienną: 
„państwowe a iatem moje". · Z 

' mentalnościa tego r-Odza.iu mamy 
do czynienia przy ana.lizowaniu 
przestepstw przeciwko mieniu spo­
łecznemu. 

NA STANOWISKACH PRACY 

Dyscyplina ta nie tyl:ko wpisa­
nie się na liatą obecności, Tej for 

legami w zacisznym mie.iscu. Mo­
:ima też wpisać sie na liste obe­
cności i wyjść z zakładu. bo no. 
ma sie ocbote t10 Piianemu zabić 
teścia ... 
Są to oczywiście orzykłady krań 

cowei negacji dyscypliny pracy. 
ale sięgnijmy do innei beczki. . 

Popatrzmy na życie osiedli. Wi­
dać, iak mieszkańcy toczą nie1>i­
sane współzawodnictwo o zwiek­
szanie zasobów swvch mieszkań. 
o ich wystrój. W okresach trady­
cją uświeconych dni wielkich oo­
rządkó1w dysza ze zmec:>.enia. I 
słychac: urwałam sie dzisiaj z ro­
boty wcześniej, bo chce okna u­
myć - m6wi sąsiadka sąsiadce 
przy noWitaniu. - .Ta też - mia­
łam coś ułatwić w 11rzedzie, ale 

ula, zachwycać sie i:irzysłowiowa 
pracowitościa małych żyjatek. nie­
zwykła solidarnośda działania. U ' 
nas czesto solidarność zia wia sie 
w najmniej pożądanei formie -
w przestepczym działaniu. w zwal 
czaniu sorawiedliwycb i przeciw­
stawia.iacvcb sie klikom. Czyta­
łam list iednego robotnika skiero­
wany do wvższycb władz. Prosił 
o zainteresowanie sie ze1kładem i 
stosunkami w nim panuiacymi 
Pisał: „Jestem robotnikiem bez­
partyjnym. Czesto słucham prze­
mówień I sekretarza PZPR rirzez 
ra~io i Mlewizję. czytam też w 
prasie .. I sekretarz na wolywał, że­
by tepić kliki i kumąter-stwo. da­
żyć do lepszego wykorzystania 
czasu pracy, le~ei organizacji, 

du, który Jest czastka naństwowe­
go mechanizm u l!Osoo;:larczel!o 
winien nrzysporzyć produkcii na 
rzecz wzrostu dochodu narodowe­
go? 

* 
Z której strony by!imy nie 

sięgnęli do Sl)raw bytu społeczne­
go, gospodarczego, admintstracyi­
nego - sootykamy się z pr()ble­
matyką dyscvplinY. Jei ustokrot· 
niona postać ma ogi;o;nny zasiel! 
i Wpływ. Zwłaszcza wołvw WY· 
chowawczy na młode pokolenie 
któr:vm przykład starszycp dafo 
wzorce postepowania. Jakze złe sa 
czesto te wzorce. 

Zwyklismy siefać do oor6wnań 

władz, a dotycząca nie załatwio­
nych soraw .. Dooiero odwrotna 
ooczta - to znaczy orzesłanie od 
'tładz wvższ.vch i;lo iecinostki -
ogn.iwa podstawowego, terenowe­
gb - odnosi skutek. 

* 
Moźna by snuć rozważania w 

nieskończoność. Cbciałabvm jednak 
zakończyó ten svitoali:r.aeviny orze 
glad 11rzv1><>mnieniem. 7.ł' dazvmv 
do skrócenia czasu oracv w oitóle. 
Ze zwie-kszenia czasu '1.olneito uły 
nać beda oA"rOmne kor:oivści społe._ 
czne. To sie liczy w oozlomie do­
brobytu. Ale na to trzeba sobie 
zapracować. 

ZOFJA TARNOWSKA 
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W 
ilości rozwodów daleko nam jeszcze do dziecka· Najczęściej ojciec lub matka sobowl11zanl nyoh rocznie rozwodów, mieszkańcy największych istotny na posiadanie potomstwa - więcej niż po-
światowej czy n.a.wet europejskiej czołów- zostają do płacenia alimentów. Ich przeciętna wy- zaś (ponad 100-tysięcznyeh) plasują się zdccydo- łowa rozwiedzionych, którzy w czasie trwania 
ki. Nie oznacza to jednak, że problemy sokość oscyluje w granicach 500-800 zł. Zalety wanie na pierwszym miejscu, Zilgarniając polo~ małżeństwa mieszkali oddziPlnie, nie posiada dzie-
zwią,zane z rozpadem rodziny nie nastr1:- ona oczywiście w znacznej mierze od tego, Ilu wę miejsc na t.ej niezbyt chlubltej liście- Są. to ei. Ponad polowa natomiast tych, którzy mieszkali 
czają· i u nas kłopotów. Odnosi się to dzit>ciom z danej rodziny przy1łu&uj11 alimenty - jednak najczęściej małżeństwa. bezdzietne i w z rodzicami. zdecydowała się tylko na jedno dziec-

swłaszcza do sytuacji, ·gdy w grę wchodzą dzieci. gdy małźonkowie mieli np. jedno dziecko wówczas znikomym tylko procencie obarczone trojgiem ko. Warto przy tym dodać. że wspóln(' z rodzica-
A tak się, niestety, składa, że relatywnie coraz przeciętne alimenty wynoszą mniej więcej 700 11, lub więkH\ ilości11: dzieci. Co ciekawe jednak, mi mi('szkaniP nie sprzy.ia trwałości małżeństwa: 
więcej małżeństw występujących o rozwód obar· więcej nii 77 proc. małźf'ństw. które nie ·wytrzy-
ozonych jest dziećmi. Najczęściej •li to dzieci w R d • d I I mały dłuższej próby czasu niż 10 lat, mieszkało w 
-w;ieku od 7 do 17 lat (przeciętny et:as trwania mał• . 

1 
takiej właśnie wspólnocie. Wśród przyczyn rozwo-

żeństwa zakończonego roq;wodem waha się obecnie ozwo l' I Zl8CI dów na jednym ·z pocz?snych miP,jsl'• znajduje się w granicach 11 lat lat i jest o dwa lata dłuższy alkoholizm; inne przyczyny - to znęc:tnie się nad 
niż w latach. sześiidziesiątych). 39 proc~ rozwodzą- roilziną, trudności finan~owp oraz IĄkko,..,yślność 
cych się posiada dzieci wieku do 8 lat, S proc. I niegospodarność współmałżonka. W~ród tych 
uś to małżeństwa mające co najmniej dwoje dzie- innych przyczyn jednak jako praprzyczyna• często 
ei w różnym wieku. przy trbjg~ 400, a przy ezworgu dzieciach Jut tył- równie:!: te małżeństwa wiejskif, które si,ę rozwo- ·również figurujP pociąg do mocnych trunków· 

W znakomitej iększości przypadków sąd przy- ko niećo ponad 200 złotych. Aby obraz był bar- dzą, nie mają przeważnie dzieci alb9 mają tylko Podkreślamy ten fakt ze względu na sytuację 
znaje władzę rodzicielską matce, ograniczając za- dziej pt>łny doda.imY, że więcej niż połowa roz- jedno małe dziecko. Nieco więcej jest natomiast dziecka rozwodzących się rodziców, bowiem wśród 
razem prawa ojca. Sytuacje, w których sprawowa- wodzących się malżei;lstw posiadających jedno wśród nich rodzin z czworgiem dzieci. 30 tys. dzieci, jakie rokrocznie w wyniku rozwo-
nie opieki nad dzieckiem powierza się obojgu ro- dziecko. to rodzice małych dzieci w wieku do dów zostają b:-z opil'ki jednego z nich, spora część 
dzicom dotyczą nieco ponad 20 proc. rozwodów. 6 lat, przy większej natomiast liczbie dsieoi, prze- Małżeństwa, które się rozwodzą, w p1•zeważają- „zawdzięcza" to właśnie alkoholizmowi. Swiadczy 
Przyznanie władzy rodzicielskiej ojcu, o~obie trze- wagę mają nastolatki. • cej większości dysponują samodzielnym mieszka- o tym najlepiej fakt. że o ile rozwiedzione mał-
ciej lub placówce wychowawczej dotyczy tylko ni- niem, 111 zatem sytuacja mieszkaniowa nie jest żeństwa z maJoll.'tnimi dziećmi stanowią przeszło 
kiego odsetka przypadków. Oczywiście, sąd wypo- l\fieszkańcy miast, zwłaszcza du:i:ych, rozwodzr, czynnikiem w sposób decydują.cy ważącym. MiPsz- 60 proc. ogółu rozwi<'dzionych, o tyle wśród mał-
wiadają,c się w powyższej kwestii ustala., w jakiej się częściej niż osoby tyjące na wsi. „Partycypu- kanie wspólnie z rodzicami, bądź t~ź w oddzirl- żeństw rozwiedzionych z powodu alkoholizmu, 
formie rodzice dbać mają o potrzeby materialne ją „ oni aż w I H proc. w ogólnej ilośoi udziela- nych pomieszczeniach rzutuje natomiast w sposób dzieci posiadało 72,7 proc. ' 
1Jm11111111111111mm m 111mm 1mm11.m mnmmmmm u 1m1m11111111111111111111m111111111111mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111fi11111111111111m11111nrmm111m11111111111t1111111111111111 mmrn 

·• ' Urlop sprz~~ 
Bardzo miło oglądać piękne, barwne :!:urnale i ni.ie mniej I 

piękne, rozmaite kolekcje „reprezentacyjne", ale wygląd nas, I ,,męSkl•m" 
,Przeciętnych lud:;;.i, owych 34 milionów Polaków, zależy nie Sj 
k
od. żurnali i projektanckich wizji, ale od tego, co WYProdu-

1
~ • 

UJe nasz przemysł odzieżow:y, od estetyki jego wyrobów ~ 
i ich nowoczesności. decyz1· om 

Czego więc spodziewać się możemy na jesień? ~ Moda 
już 

myśli 

Od kilku lat szczególnym zainteresowaniem tak przemysłu I 
jak 1 handlu objęta jest odzież dla młodzieży. Jak wynika • 
badań nad kształtowaniem się popytu, właśnie młodzid wy­
kazuje największe ·zainteresowanie konfekcją i ma naJwięk-
s::e wymagania. Konfekcję dla tej grupy odbiorców musi ce­
chować przede wszystkim specjalny styl, awangardowy cha­
rakter. I trzeba przyznać, że duża grupa przedsiębiorstw pro­
dukujących odzież już wyspecjalizowała się w szyciu ubiorów B 
młodzieżowych, up. szczeciilskie: „Dana" i „Odra", „Gryfex" ~ 
w Gryfowie. „Elpo" w Legnicy, „Komes" w Słubicach, „War- § 
mia" w Kętrzynie. Są to zakłady, których produkcja jest ~ 
chętnie nab:ywana w całym kraju. S 

Na drugie półrocze bieżącego roku zakłady przemysłu ~ 

DIETA 
BEZ kluczowego i spółdzielnie dostarczą łącznie około 5370 tysięcy S 

sztuk odzieży młOdzieżowej. Dużą część kolekcji stanowią S 
kurtki różnego typu: kanadyjki, budrysówki, battle-dressy. S · 
W niektórych modelach zastosowano ocieplenie ze sztucznych S CUDÓW o jesieni 
ruter. Nowością są bluzy typu „polo" wkładane przez głowę, S 
uszyte z miękkich, ciepłych tkanin. Awangardowym akcen- ~ 
tern w płaszczach młodzieżowych są· okrycia wzrowane na '§ 
szynelach w kolorze khaki. , W ubiorach t:rch zastosowanQ ta- S 
kie detale jak karczki, dragony, paski, zakładki oraz stębnowa- S 
nia· - często w kontrastowym kolorze. s,, 

Dla mężczyzn dojrzałych przeznaczone są garnitury jedno- ~ 
rzędowe (przeważnie trzyczęściowe) oraz dwurzędówki. Linia S 
ubrań .blisko ciała, ramiona naturalne, wyprostowane, klapy S 
wydatne, poły marynarek łagodnie zaokrąglone, spodnie o li- ~ 
nli prostej, przeważnie bez mankietów o szerokości u dQłU § 
około 28 cm. Najmodniejsze kolory jesienne dla panów to gra- Sl 
naty, sz.aroścj, zielenie melanżowe i oliwkowe oraz wszystkie § 
brązy. Przemysł wełnian:y opracował szeroki asortyment no- S 
wych tkanin wełnianych, co urozmaici zaopatrzenie. S 

Dla pa;l jesienne płaszcze mają trzy zasadnicze linie: tuby S 
o opływowych i lekko poszerzonych ramionach, redingoty o SI 
zanikającej talii oraz trapezy, ale mniej obszerne niż 'w po- :si~~ 
przednim sezonie. Długość płaszczy od 12 cm za kolano aż do ~ 
połowy łydki. Rękawy zawsze wygodne, szerokie, z głęboką ~ 
pachą, z wywiniętym mankietem. Modnymi detalami są kap- _ ~ 
tury, karczki i pelerynki różnej dhlgości. Kieszenie często _ S 

~ . , umieszczane: w bocznyeh szwach, ' albo duże, nakładane. Za- S 
w.HfUDT.HT/H"ATATAV.HH'A!,. miast watoliny s\osuje się coraz częściej jako oćieplenie piko- § 

~ wanki podszewek na puszystej włókninie. Przygotowyvvane przez S S nasz przemysł odzieżowy jesienne okrycia występować będą ~ 

Jak usuwać 

plamy z rąk? 
Hm„. Każdy wie, iak sobie z 

mmi poradzić. Wystarczy t.ro­
che wody, mydła, ewentualnie 
szcza-teczka czy pumeks i spra­
wa załatwiona. Są i"!dna,k pla­
my trudnieisze do usunięcia. 
zwłaszcza jeśli poplamiliśmy 
również paznokcie. Ale i na ta­
kie plamy wymyślono spoooby. 
Oto kilka z nich.„ 

Z atramentu - usuwamy pla­
my przecierając poplamione czę­
ści rak sokiem z cytryrry lub roz 
tworem kwasu cytrynowego. 

Z farb - z olejny:h i lakie­
rów usuwamy rozr>uszczalni­
kiern (np. beńzyną. terpe11tyna 
lub płynem do wywaóiania 
o1am). z farb nitro - rozpu­
szczalnikiem nitro. z farb ace­
tonowych - acetonem. z farb 
smołowych (jak ze smoły). 

Ze smoły - naiPierw przy 
oonmcv tłuszczu. nastePlllie raz 
puszczalnikiem lub płynem do 
wywabiania plam, 

Z tuszu do stempli lub taśmy 
maszynowej - alkoholem. na­
stępnie mydłem i woda. 

Z jagód - skóre przecieramy 
ro;.;tworem kwasu cytrynowel(o. 

Z jodyny - roztw„·rem amo­
niaku. 

z ,ziemniaków - woda u­
tleniona z dodatkiem amonia­
ku. nastepnie mydłem i wodą. 
Życzymy dobrych wyników! 

(c.) 

. 

S w całej gamie brązów i beżów, w szarościach, granatach, spo- ~ S kojnych zieleniach, ciemnej czerwieni i czerni. § 
S W odzieży damskiej dominują bluzki i spódnice (o linii S § prostej, cz.tasem . marszczone. w talii, także portfelowe, zapina- § S ne. asym~ ryczme oraz zapmane wzdłuż całego przodu). Spo- :S IS dme maJą l!mę. prostą, prócz tego dla młodzieży do długich S :S botów będą i spodnie ściągnięte pod kolanem. Suknie ofero- S §§ wane będą raczej w krótkich seriach. Mają one linię · tuby §S 
~ lub pokrowca, są dość luźne, nosi się b()wiem pod nim+ obec- ~ 

me zawsze sweter lub bluzkę. Talia podkreślona lekko pa- S § skiem, rękawy nisko wszyte: koszulowe, kimono. Boki często S S ~~ją pęk~i~cia .. ~ołnierze . stójki. Specjalizują się w produk- S S CJ! damskie) odziezy „Damma" w Brzezinach Cora" w War- ~ 
~ szawie, „Modar" w Radomiu. ' " . § 
·~AT.U..UAW'".H.HH'.KAY.DY"~.HU'.D'A"A""~ 

NALESNIKI Z NADZIENIEM Z KURCZĘCIA 

12 dkg mąki, sól, l jajo, 1/4 litra mleka, 25 dkg gotowanego 
kurczęcia bez kości, 1/2 litra sosu beszamelowego, 1 mała ostra 
zielona papryczka, 1/4 słoika marynowanej czerwonej pa.pry­
ki. 

Z mąki, mleka. jaja i pół łyżeczki soli robimy rzadkie cia­
sto naleśnikowe. Drobno posiekane mięso kurczęcia mteszamy 
z połową przygotowanego sosu. Dodaiemy drobniutko usiekana 
zieloną paprykę oraz usiekaną. dobrze odciśnieta .„ maryna­
ty czerwoną paprykę. Z przygotowanego ciasta naldniko~ego 
smażymy cztery dużE! naleśniki, które nadziewamy przyłO'to­
'".anym farszem. Zwijamy naleśniki w rulonik i przed. w,vda­
mem zalewamy pozostałym, gorącym sosem. -

Odprężenie 

po japońsku 

li !' 
I 

Kiedy, jak kiedy, ale właśnie latem, gdy „wskakujemy" w 
kostiumy kąpielo;we, przechodzimy nieraz cierpienia mora~ 
ne na widok wcale nieponętnych fałd I fałdek tłuszczu, 
z~iotczałyilb mięśni brzucha, słowem - nie najlepseej sylwPt­
ki. Co robić? .Jedna na to rada. Próbować wyl,orzystaii urlep 
- jedyna to wszak okazja - do zgubienia paru· kilogramów 
nadwagi, Sprzyjać nam będzie w tym upalna pogoda (mniej­
szy apetyt), sezon owocowo-warzywny no i - co równie wa­
żne - ruch na świeżym powietrzu~ Zatem do dzieła. 

cznego, można sobie nawet po­
zwolić na ciastko (w rnc.ionalnie 
zestawionych posiłkach dietetycz­
nych obowiązkowo muszą znajdo­
wać sie również weglowodany i 
tłuszcze!) o ile ciastko to będzie 
się mieścić w kaloryczne) normie. 

Nie trzeba chyba przypominać, 

Odchudzanie się, to nie koniecz­
nie głodówka czy też wymyślna 
r;Iieta, a rac.ionalniejszy sposób od­
zywiania się i taki sam tryb ży­
cia. Wykorzystajmy więc parę ty­
godni wolnych od zawodowej ora 
cy na codzienna gimnastykę, i 
uprawianie sportu - biegów, gier 
zespołowych, · jazdy na rowerze. 
pływania. Nie re-zygnujmy rów­
nież z dość intensywnvch space­
rów. 'l'o bardzo ważne - specja­
liści wyliczyli np. że maszerujac 
z szybkością 6 kin na godzinę zu­
żywamy prawie dwa razy wię­
cej energii, niż przy powolnym 
marszu wynCIBzącym 3 km na 11,0-
dzinę. Gra przez godzine w siat­
kówkę pochłania 600 kalorii, iaz­
da na rowerze z szybkościa 10 km 
na godzjnę - 250 kalorti. płvwa­
nie - 400 kalorii, bieg z szybko­
ścią 15 km na godzinę a.l. 1000 ka­
lorii! 

Ale PO takim ,;treningu" zao­
strza się apetyt, Nie dajmy sie 
jednaik skusić apetycznie wyglą­
dającym kanąpkom czy dodatko­
wej porcji jedzenia przy obiedzie 
lub kolacji~ 
Układając nasze urlopowe me­

nu pamiętajmy przede wszystkim 
o tym, że białko iest na.ibardziei 

, po·trzebnym składnikiem w naszym 
. odżywianit,t. Za naimn.1e1sza ilość 
spożytego białka uważa sie 1 gra·m 
na 1 kg wagi ciała. (Dzieci i 
młodzież ..:.. 3 gramy na 1 kg). 
Jeśli ilość białka iest zbyt ma­
ła, mogą wystąpić JlOWażne nie­
domagania organizmu. Stad i ko­
nieczność regularnego, codziennego 
picia mleka, które zawiera pełno­
wartościowe, biologiczne białko. 

- Mnie nie pomaga .iednak źa. 
tłna dieta - twierdzi stanowczo 
niejedna właścicielka zaokraglone:t 
sylwetki. - .Jem niewit!le: dwa 
razy dziennie, głoduje, i„. bez re­
zultatu! 

I trudno się dziwić. Bo choći- td 
może brzmi niewiarygc,dnie, ale 
CIBoba odchudzająca sic powinna 
jadać 4-5 razy dziennie. natural­
nie n.iewielkie, choć pełnowartościo 
we porcje, powiekszone - jeśli żo­
łądek stale się upomina o swoje 
racje - o jarzyny, sałatki. owoce ~ 
ale bez cukru, maionezu. śmieta­
ny. Jadając jeden lub dwa razy 
dziennie odczuwa sie tnk silnv 
głód, że ... przejedzenie sie nie na­
leży wcale do rzad~ości! 

Warto skorygować przy okaz.ii 

'Że decyzje o odchudzamu. sie na­
popularny pogląd na temait tzw. należy koniecznie uzgodnić z le­
produktów tuczących. do których karzem. Nie polecamy te:i: „diety­
zalicza sie wyroby mączne, cu- cud" z11prawione.i octem (fatalne 
kiemicze. tłuszcze. kasze. ziem- skutki dla organizmu) ezy też wy­
niąki. Nie ulega wątpliwości. że cieńczającej głodówki. Wystarczy 
mają one rzeczywiście więcej ka- - jak twierdzą znawcy nrzedmio 
lorii niż np. chudy biały ser. ale tu ~ zastosować wvprcfbowana die 
tuczy przecież - iak wvwodza tę, w które.i maksyma dosi: jedz 
~2łiścr - nie' to ·CO" :femy;~mtz p0łqw11 -mnjej! Urlop, wvpoczynek 
nadmiar i;pożytych kalorii w sto- z dala od codziennvch spraw ·sprz:v 
sunku do zużytej w ci4gu dnia jają podjęciu tej własnie decyzji, 
energii, I zwłaszcza, że zgrabna sylwetka wy 

Jeśli wiec skrupul~tnie przestrze nagrod~i na.jlepie.i ~szvstkie wv-
ga się dziennego bilansu kalory- rzeczema. Powodzema! Opr. a~ 

SPOTKANIE z MEDYCYNĄ 

Jadowite przysmaki 
Lato zaznacza się nie tylko miłą dla oka opalenizna naszych 

ciał, ale niestety także zwiększonym wysteoowanielP ostrvch 
zatruć pokarmowych. Po prostu wyższa t.emperat '.Ii"'d sprzyja 
rozmnażaniu się dziesiątków drobnoustrojów chorobotwórczych 
w produktach spożywczych. Nie~wvkle urzykrycb dolegliwości 
towarzyszących takiemu zatruciu nie wolno nam lekceważvć 
Organizm dorosły łatwiej może :poradzić sobie ze zwa lC'zeniem 
jadów wydzielanych przez drobnoustroje, niż organizm dziec­
ka. Nawei u najodporniejszego jednak zlekceważenie sprawy, 
może skończyć się niezwykle ooważnie. 

Do zatrucia pokarmowego dochodzi wówczas; !!dv zjemv 
co:\., co zawiera taką właśnie porcje błyskawicznie r-nmnażaia­
cych się bakterii chorobotwórczych. Wydzielane orz.ez nie iadv 
działają w tempie bardzo szybkim_. Pierwsze objawy. to nuri­
ności, wymioty, bóle brzucha, biegunka. co:asem dreszcze i go­
rączka. Spustoszenie dokonyw.ane iest w onaniźmie hłvskawi­
cznie, niektóPe jady bakteryjne maja· działanie ::iieeo słabsze. 
ale są wśród nich wrogowie niezwykle groźni. Na orzvklad 
1 mg krystalicznej toksyny kiełbasianej wystarczyłhy do za­
bicia 2 400 tys. świnek morskich. 

W przypadku wystąpienia objawów zatrucia sprawa na.iwa­
żniejsza jest wiec możliwie najszybsze zgłoszenie sle do leka­
rza. ,B.ównie ważne jest jednak także zabezpitJczenie celem 
przebadania przez specjalistów stacji sanitarno-epidemiologi­
cznej resztek żywności podejrzanej o spowodowanie zah:.ucia. 
Szybkie ustalenie jego źródła pozwoli bowiem >:aoohiec d&.l­
szym ewentualnym zachorowaniom. Jak' ważna to sprawa. 
niech nam zilustruje ostatni zanotowany na terenie byłego wo­
jewództwa łódzkiego, przypadek masowei;o zatrucia lodami w 
Radomsku. Karetki pogotowia zwoziły zatrutych tym soedałem 
nieszcześników przez wiele godzin 

Sprawa podstawową staje sie zatem urr.ieietne Z&łlObieganiP. 
z~truciom Pamir>t.:i(' trzeba. że oroduktv orzeznai~zone do spo­
życia muszą być świeże. I pod~zas zakupó~ i w ku~hni Pr7.P­
strzegać trzeba zasady rozdzielania oroduktów rzvstvch (sera, 
masła, pieczywa), od zanieczvszczonych (no. sur1we mie~o. rv­
b:v, jaja, -warzywa, owoce). Sorzet kuchenny użvwanY do ob­
róbki _ produktów zanieczyszczonych należy natvchmiast mvć 
w gorącej wodzie„ Potrawy z mięsa iemy gotowane lub sma­
żone, unikamy surowizny w oostaci tatara choc1ażbv. Nie 
należy także kupować mięsa z nie znanych źródeł. a wyrobv 
garmażeryjne i niektóre wędliniarskie oraz cukiernicze maia 
krótkie terminy przydatności tlo spożyci" Powinno sie ie za­
tem jeść w ~niu zakupu, a iuż w żadnym· wyoa<lku nie snn­
żywać rozmrożonych i zamrożonych ponownie lodów. kremów, 
tortów, galaretek itp. 

Polecamy gimnastykę po Japoń- tach. Ramiona rozłożyć wszerz z 
sku cieszącą sie w Kraju Kwitną- dłońmi odwróconymi ku górze. Po 
ce.i ' Wiśni szczególną popularnoś- :rostaó \ak nieruchomo przez mi­
cią,. Różni się ona otl europejskiej nutę. 

na zewnątrz. Trw~ w tej 
,2 minuty. 

pozycji na karku I podnieść nogi. Wytrzy 
mać tak przez 3 minuty. 

Aby uniknąć tak groźne.go zatruda iadem kiełbasianym. spo­
żywając domowe konserwy miesne. iarzvn()we i rybne. pawi n­
no się absolutnie przestrzegać pewnych zasad ich sp.1rzadzania. 
Używać należy świeżych surowców. gotować- przvgotowane we­
ki przez trzy koleine dni - pie!'Wsze 2 godziny. a w nastep­
nych po godzinie. W akresa·ch orzerw przechowvwaĆ' w tem­
pera.turze pokojowej. a następnie na ilepiei bedzie schować w 
lodówce lub pomieszczeniu o niskiej temperaturze. Po otwo­
rzeniu zaś cała zawartość powinna być zie<izona w ciagu jed-

tym, że jest gimnastyką, nie tyle 
ruchu, ile odpowiednJeJ pozycji. 
oto one: 

„ICLĘCZNlK" 

Należy uklęk.Dąć I usiąść na plę-

„SLONCE" 
„O BLOK" 

Położyć ~e na brzuchu, podlo­
Wyprostowa6 &ię, staną6 w s:r.e- żywszy podeń poduszkę. Qdwró­

rokim rozkroku, wyciągnąć ramio- · cić głowe tak, aby -i>rawy policzek 
na do góry, z dłońmi obróconymi dotykał podłogi. Skrzyżować ręce 
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6 minut takiej gimnastyki przed 
udaniem się na spoczynek - to 
nie tylko odprtiźenie i zdrowy sen. 
To również poprawienie ogólnego 
samopoczucia. Warunek: :Ommisty­
kę odprębjącą nalt>źy uprawiać 
systematycznie przez kilka co naj­
mniej tygodni. (c) 

nego dnia. / ' 
Nie zostawiajmy zatem żadnych resztek na- "potem". Zacho­

wujmy we własnej kuchni iak naiwieksza ostrożność i żelazne 
zasady higieny w orzygotowywa ni u posiłków. Ty!lrn wtedy be­
dziemy się mogli ustrzec zjadliwości towarzyszar:veh r.am ·prze-
cież na kaUlvm kroku bakterii. (er) 



ca:J:ii!D•~L~·1:1:;~ąi1r:c::1:1m•.1L~·r:1:;~ą11r:c 
Gastronomia pod . firmą „Społem" 

<> 100 TYSI~CY OBIADÓW DZIENNIE entów. Największy ruch jest po o-~ , biedzie; przed południem na ogół 

<> NOWE LOKALE NA OSIEDLACH 
\ jeszcze pustawo. Nic w tym i dziw~ 

nego, bo lipcowe upalne dni bar­
dziej przecież zachęcają dei pójścia 

<> PERSPEKTYWY BARÓW M~ECZNYCH nad . wodę, niż do kawiarni. Toteż 
czekamy na zapowiedziane przez 
gastronomię „Społem" miejsca s-e-

- Codzienniie wydajemy w naszych l1okalach - powie­
d:z;iał nam wiceprezes Zarządu WSS „Społem" w Łodzi, 
Józef Romanowski - 100 tys. obiadów. - Razem z tzw. małą 
gastronomią obsługujemy każdego dniia ok. 250 tys. osób w 
183 zakładach i 50 punktach. Miesięczny obrót gastronomii 
tzw. otwartej wynosi średni·o 150 mln zł 

• , . . zonowe. które są przygotowywane 
wkll.'ótce dy~oteka. Kaw1_aren~11 w ośrodkach wypoczynkowych -
me od razu Jednak zdobywaJą kl!- m.in. na Zdrowiu. (Kas.) 
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: -: (USA) od lat 18 godz. 10, 17.15, : · 
: 19.30; „Zaborcza miłość" (bulg.) : 
: od lat 15 godz. 12.15, Hi : 
E OKA - nieczynne E 
::; POLESIE „Lady Caroline : 
: Lamb" (ang.) od lat 15, godz. : = 17 = 
: POPULARNE - seanse zamkmę- : 
: te. : - -Fala UJ)alów jeszcze bardziej podniosła atrakcyjność noweg;) 

łódzkiego kąpieliska „Fala". 

Lipiec jest zwykle miesiącem 
nieco . mniejszej frekwencji w res­
tauracjach, bar'ach i kawiarniach 
(urlopy), mimo to obecne z11.po­
trzebowanie na usługi gastronomi­
czne jest duże. W_ lokalach stołują 
się „słomiani wdowcy", w barach 

mlecznych dużo jest ma.tek z dzieć­
mi, poni~waź kobiety chcą szybciej 
zjeść obiad i nakarmić dzieci a.by 
poświęcić więcej czasu na, wypo-
czynek. · 

W uruchomionym ostatnio barze 
mlecznym „Gwiazda." przy ut. Ga­
garina 49 spotka.na przez ·nas w 
zeszły piątek URSZULA BĄKOW­
SKA, prządka z „Arelanu'', ja.dla 
tu (przed n zmianą) obiad z dwoj­
giem dzieci. Jak powiedziała, 

::: 1 MAJA, - „Joe Kidd" (USA) od : 
: lat 15, godz. 15.30, 17.30; „Maze- : 
: pa" (poi.) od lat 15, godz. 19.30; : Fot. ; A. Wach 5 HALKA~ - „Nie~wykłe przygody 5 
: Włochow w Rosji" - A (radz.) : 

Piękny dom pogOdnej starości 
dla seniorów Polesia 

' ostatnio z baru na osiedlu korzys­
ta częściej, 1tdyż to ułatwia jej 
życie. 

Bary mlęczne mają swoich sta­
łych klientów, m.in. t ych którzy 

' muszą st-Osować dietę. 20-miliono­
wy obrót miesięczny 23 bil.rów 
mlecznych w Łodzi świadczy o du­
żym zapotrzebowaniu na usługi 
tych placówek, toteż otwarcie 
osta-tnio dwóch barów mlecznych 
- „Jagusi" przy ul. Pojezierskiej 
i „Gwfa.zdy" przy ul. Gagarina -
powitano z zadowoleniem. To · sa­
rno będzie na · pewno po urchomie­
niu baru „Michaś" przy ul. F·ran­
ciszkańskiej, spodziewanym lada 
dzień. Bary te mają po 60 miejsc 
i zajmują część pawilonów. w któ­
rych m .iJ:t. usytuowano również 
małe kawiarnie. Następne bary u­
ruchomione zostaną przy ul. Przy­
byszewskieg.o (IV kwartał br.) i 
na Retkini (I półrocze przy&złego 

: godz. 15.30, 17.30, 19.30 : 
: POKOJ - „Czarodziejskie dary" : 
: (NRD) b/o godz. 15.15; „Grzesz- : 
: na natura" (włos.) od lat 15 : 
: WAŻNE TELEFONY godz. 17.15, 19.30 ' : = PIONIER - f) Winnetou i A pana„ : 
:; Centrala Informacyjna PKO 731-82 czi" (jug.) b/o godz. 15, 17 15; : 
: Informacja telefoniczna 03 Pożegnanie z tytułem: „Słone'cz- : 
: Straż Pożarna 08, 661-11, 795-55 nikl" (włos.) b/o godz. 19.30 : 
: Pogotowie Ratunkowe 09 REKORD - „ W środku lata (pol) : 

Na parterze domu przy ul. 
'Żeromskiego 54 otwarty został 
w sobote Dom Dziennego Poby­
tu I Klub Seniora. 'fa bardzo 
pot.rzebna placówka, w kitórej 
80 samotnych osób w podeszłym 
wieku znajdzie C!l<l71ennie ro­
dzinna a·tmosferę. odpoczynek i 
odprężenie, powstała wspólnym 
wysiłkiem społecznyin. przY du­
te.i pomocy władz miasta i 
dzielnicy. 

Dom rruesc1 pokói relaksowy z I 
czytelnią i biblioteka, pokci.i tele­
wizyjny, sale ja.dalną, Na miejscu 
jest gabinet lekarski, gd;zie w po? 
niedzialki i czwartki przyjmowa.: 
będzie geriatra. a codzrnnnie -
pielęgniarka. Obok części biurowej 
i kuchennej jest ma.e:azyin mieszczą­
cy cd"Z.ież, tkaniny i obuwie - da­
ry różnych zakładów pracy, np, 
„Olimpii". pralni miejskkh i in­
nych. Niedłu .e:o. gdv nadejdzie ma­
szyna do szycia. będzie można z 
pomocą aktywis tek PKPS szyć o-

dzie~ z posiadany ch maJteriałów. 
Rzeczy z magazynu przydzielane 
będą osobom potrzebującym takiej 
formy pomoc:v. 

W sobotę odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej' placówki opiekuń­
czej. Przybyli na nie: I ~kretarz 
KL PZPR, przewodnrczący Rady 
Narodowej m. L0dzi - B. Kopers­
ki, I sekretarz KD PZPR - Po­
lesie. pr.rewodniczący DRN - M. 
Kwapisz oraz prezes Rady Naczel­
nej PKPS - A, Burski. 

: Pogotowie M-0 07 od ,lat 15 godz. 15.30, 17,30, 19.io : 
„ Komenda Miejska MO SWIT - „Tomcio Paluch" (fr.) ==· 
: centrala 677-ZZ, 292-22 b/o godz. 15,30; „Hazardziści" 
: Informacja kolejowa 655-55, Z84-60 (po!.) od lat 15 godz. 17.15, 19.30; : 
: Informacja PKS: TATRY - „Strach na wróble" • 
: Dworzec Centralny 265-91 (USA) od lat 15 godz. 10, 17, : 
: Dworzec Północny 747-20 19.30; Przegląd komedii sporto- : 
: Pogotowie wodociągowe 83

39
5
5
.:4
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5 

wych: „Sw!ęta wojna _ A, 5 
: Pogotowie gazowe (pol.) b/o godz. 12.15, 14.30 _ 
: Pogotowie energetyczne: 

3
_
3

,_
31 

SOJUSZ - nieczynne •.„_ 
„ Rejonu Północ • KOLEJARZ - nieczynne E Rejonu Południe 334-28 „_"' 
• dla odbiorców prze- • lJif • 
: mysłowych ann-sz 245-72 : 
: oświetlenia ttlic 220-89 PABIANICE - MAZUR - „Na C 
: Pogotowie ciepłownicze 2S3-11 _ tyłach wroga" (korean,) godz. : 
: 15.30, 17.30, 19.30; ROBOTNIK - · ... • .... 
: TEATRY nieczynne „EJ Dorado" (USA), „Ostatni 

-

•::: kurs', (pol.) godz. 15, 17, 19 ·==·· 
ZGIF!RZ -· PRZYJAżi.<i - „Mi-

MUZEA łośc w godzinach nadliczbowych" 

Lis·t - inl1erwencja odpowiedź 

R Koperski wysoko ocenił dzla­
łalnnśe aktywu społf'cznego dziel­
nicy poleskie.i i wyrnził uznanie 
m. in. załogom ·wielu 7Jakładów 
pracy i działaczom PKPS za ich 
tl'ttd i wysiłki. A. Burski_ dzięku.iac 
B. Koperskiemu za jego osobish\ 
wszechstronna pomoc w organi'l:o­
waniu placówek opiekuńczych, u­
dekorował I sekretarza KL PZPR 
Zlcłi: Odznaki). PKPS. 

roku). · . 
Najwdęcej barów mlecznych jest 

w Sródmieśc:iu, lecz niektóre z 
nich oójdą do likwidacji. Rekom­
pensatą w p.oważ.nej mierze będzie 
duży obiekt gastro11omiczny pro­
jektowany przy ul. Głównej, w 
skład którego wejdzie m.in. bar 
mleczny. Pnnadto wiele barów 
które pozostaną czeka moderniza­
cja. Dziś właśnie po remoncie o­
twarty zostanie bar „Zacheta". 
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: ODDZIAŁ RADOGOSZCZ . (ul. DYŻURY APTEK = · 
·w 

' 
ciągu ostatnich ·t.rzech mie­
sięcy wartkim strumieniem 
płynęła po ulicy Helskiej 
gorąca woda. Zniszczyła 

ona całkowicie i tak nie najlepszą 
nawierzchnię jezdni oraz nieliczne 

_ oazy zieleni, piec%ołowide wypie­
lęgnowanej przez właścicieli oko­
licznych posesji. 

Początkowo wody bym niewiele, 
lecz w pierwszych dniach czerwca 
ekipa Zakładu Sieci Cieplnej wy­
lewała już przeszło 50 metrów 
sześć. na d•obę o róimych porach 
druia i nocy. Oburzeni mieszkańcy 
ul. Helskej obserwowali to mar­
notraws~wo wody, więc napisali do 
redakcji „Dziennika", pytając dla­
czego ZSC nie pnzyst_ęi>uje do u­
suwania uszkodzenia. W tej spra­
wie zasięgnęliśmy i·nformacji u 
kderownika Wydziału Eksploatacji 
ZSC, mgr inż. Stanisława Wasiaka. 

- Pierwsze objawy wycieku -
mówi s. Wasiak - pojawiły się 
pod koniec sezonu ogrzewania. Wy. 
ciekało wtedy około wiadra wody 
na dobę. Trudni> było stwientzic 
czy jest to woda grunt.owa czy też 
z sieci; liczn.i,ki nie wykazywały 
żadnych, róŻlll.c. Dopiero w pierw­
szych dniach C1lerwca nastąpjł 

PROSTO Z ŻYCIA 

Golasy 
W &igiewnic,fcim · !es·Le jes-t ta,ka 

polana, qdzie w ani stonecz-1i.e spr>ty­
kają się osoby ptci obojga, pro.gnące 
wypoczywać na. tonie natu,ry ni& krę­
pując się ia.kimikotwie.k stroia.mi. ':" 
T-0 prawdziwi nudyści! - poMiformo­
wał mnte &ze.p.tem -0 swoim odkry­
L'iu pewien zna-jom·y. Wskaza1. droqę. 
Pojecha.tem. ale nie będę jej opisy­
wał, pomny pewnej nottLtk.i praso· 
wej, krytykującej ostr-0 pa.nów usta­
wiających się w kolejce dJo sz11a.ry, 
umyślnie wv<t-ra.pa;nej w oknte za 
którym buta żeńska przebieraJ.nia 
j ed,neqo z lódzkich basenów kąpie­
lowych. Wbrew intencj om autora. ie· 
szoze tego sameqo d.nia qdy qa.zeta 
trafiła. do kW.Sków.. o wa 1vo!ejka ci.e­
kawsk ich ta•k zwielokr.otnita s ię. że 
m1'sia.la i.nterweniować mitic:/a. Ni.ech 
więc wystarczy. ze najpi erw jecl!a­
!em dość dtuqą uucą, • m·z11 k tóre} 
n i e ma a.ni ie4nego domu ale za t<> 
m ozna. spo.tkać sarny -{ iest na pl<Lnie 
mias.ta. !)„ a później k.iil{.a.set metrów 
wędro.wa..l0m piesz-0 leśnymi d.'l.bktami, 
a ż Pr-Milem na miejsce. 

- Wca.te nie uważamy się za nudy­
stów - sba.nowc.ro od.par! pierwszy z 
brzegu mlOdzieni ec, któreq.o zagadną­
łem akura·t w momencie. gdy t rzem 
swoim k.otegom, rozlooonym mi. tym 
samym rcocu, nozdawal kartu do qry. 
W glębi poia.ny, ja;kb1J za. mihtipara­
w a.nem z krzewów borówkowych, -0-
P"'lalo sie k tl ka d.:iewcząt . N ie twra.-
cal.l/ uwagi a.n; na. tnnie, ani na 
na.sza rozrn,owę. W olno opa-
lać stę na qol a.sa. nad morzem 
d l aczego więc mialobu tlo być zabro­
ni one w wgiewnMeach~ - Z'Clatakowali 

Spółdzielczy Dom Kultury 
.,Lutnia" (ul. Piotrkawska :Z.:3) 
zaprasza na koncert z okazji 
Swięta Odrodzenia. W progra­
mie spotkanie z działaczem po­
li tycz.nym i wvstepy artystów 
scen łódzkich. Początek dziś o 
godz. 18. 

' 
gwałtowny · wyciek, Postanowiliśmy 
przystąpić ~nie ozekaJąc na wcuś­
niej za.planowany przegll\d sieci w 
tym rejonie) do zlokalizowania 
miejsca us-z.kodzenia, Wcześniejsze 
usunięcie uszkodzenia. było niemo­
żliwe: elektrociepłownia miała o­
k.res-owy rem0'1t sta,cji redukcyjnej 
i nie mogla llrię wyłączyć. Całkowi­
te zamknięcie, nawet kilkunastogo­
d:zi11>0e, nie wcllod'l<ilO wi~ w ra­
chubę; pociągnęłoby to >za soblt' 
przerwę w pracy zakładów produk• 
cyjnych na pólnocy miasta. Dla.te­
go te:I: z usunh:ciem uszkodzenia na 
ul, Helsk-ie.l musieliśmy zaezekać aż 
do zakońc.zenia remontu sta.:ji re· 
dukcyjnej w elektroeiepłoWllł. Jeż~. 
li chodzi o godziny wypompowywa. 
nia wody, to sprecyzowaliśmy je 
wyraźnie i jasno. KilkakrotniP na­
wet zwracaliśmy uwagę ekipie by 
przestirzegala godzin ciszy nocnej 
w swej prac:v. M-0że nie zaws-ze na 
pewno tak było - za to pr:i:epra­
szamy. 
Na zako1\.czenie rozmpwy dowie­

dzie1iśmy się od S. Wasiaka o bar­
dzo ważnym szczególe, o którym 
z pe1ną saitysfakcją pragniemy po­
informować czytelników: Zakład 
Sieci Cieplnej w najbliższym cza­
sie przystąpi do usuwania wszyst­
kich śladów niedawnego uszkodze­
nia na ul. H!"lskiej. (włm) 

Osoby, które korzystać będą z 
domu P<>i<odnej staro8ci, orzeby­
waja obeonie na wczasach zor~a­
nizowanych w ogrodach działko­
wych. Dzialaczp PKPS podkreślają 
serdeczn.osć. z ja.ka wszyscy dz,lai­
kowcy (m.in. z POD im. Mireckie• 
go) otaczają seniorów podczas ich 
relaksu w Oftrodach. (kas) 

W pawilonach 'osiedlowych obok 
J:liµów (a właściwie nad nimi) lo­
kuje się bardzo estetycznie urzą­
dzone kawiairenki. Posiadają sza­
fy grające, a w „Jagusi'' ma być 

:_· Zgderska 147) nieczynne .•„"' 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO- Przybyszewskiego 4'1 Tuwima 

: GRAFICZNE (pl. Wolności lł) 19• Limanowskiego 1, • Cieszkow- : =: niec.zynne Skiego 5, Ossowskiego f, Braty- •."'„ 
sławski! 2a (boks), Obr. Stal!ngra-

"' CENTRALNE )MUZEUM WŁć- du 15 : 
:... KIENNICTWA (Piotrkowska 282) ... ~:tale dy:tur:v nocne .Pe_ łnią apte- -„ 

nieczynne ..., 
E_ EWOLUCJONIZMU (park S.ien- Konstantyn,ów - ul. Sadowa 10, § 
„ kiewlcza) nieczynne Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 • 
: HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. Głowno - ul. Łowicka 48 : 
• Ogradnwa 15) nieczyJme.. 1 Informacji o dyźurach aptek : 
: udzielają: a_ 
; SZTUKI (Więckowsk>iego nr 36) · - w Pllbiall.tcach - apteka ul, 3 nieczynne ' Armil Czerwonej 7 : 
• • • w Zgierzu - apteka ul. Dą- =:„ 

browsk!ego 12 
:_ Ł"DZKI PARK w Ozorkowie - apteka ul. „ 

V - KULTURY I Dzierżyńskiego 2 : 
: WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) : 
: Kąpielisko „Fala'' al. Unii 4, DYŻURV SZPITALI : 
- czynne w godz. 10-18.30 (kasa POŁOŻNICTWO • 
: do 1'1) : 

Sklep zabity deskami„. 
Przed • reformą administracji 

sklep ten znajdował się tuż za gra­
nicą Wielkiej Łodzi i był kierowa­
ny przez GS w Rzgowie. T eraz 
sklep na rogu ul. Rudzkiej i Za­
stawnei znaiduie się w wojewódz­
twie m iejskim łódzkim. Cóż że jes t 
- jeżeli jes t . nie czynny?! 

Okoliczni mieszkańcy, którzy do 
jakiegokolwiek sklepu muszą wo­
bee tego jeździć co najmniej . na 
odleglość ,dwóch długich przystan-

ków tramwajowych. z rozrzewnie- • L~oN.'liARK - czynny w godz. Szpital im. H. Jordana - dziel- : : -1 nica Widzew oraz z dzielnicy :„ m em wspominają te czasy sprzed "' OGRvD BOTANICZNY czyn- Polesie poradnia K. ul. sreb-
kilku lat, kiedy to ten sklep (tak- : ny w godz. 9-19 rzyńska 75 : 
że w ramach GS Rzgów) prowa- : PALMIARNIA - czynna codzien- Szpital im dl' H. Wolf - dziel- : 
dzilo małżeństwo Smiechowiczowie. : nie (oprócz poniedsiałków) w nica Bałuty oraz z dzielnicy Po- E 

: l(odz. 10-17 ' lesie ooradnie K ul. Kasprza- ::: Wtedy był ·on znakomicie zaopa- : OGROD zoot.OGTCZNY - czvn- ka 17. Gdańska 29 
trzony - także w rozmaite „tleli- 3 ny w godz. 9-20 (kasa do 19) Szpital im Kopernika _ dziel-
katesowe" artykuły i dla kilkudzie- : KINA nic~ Górna poradnie K ul. Od- : 
sięciu tysięcy mieszkańców był • rzanska. Cieszkowskiego, Loka- • 
pl-acówka niezll"Jernie w:vi<odną. tnrska, Rzgowska. Przyb:yszew- E 

Potem wszystko nie wied?:?eć skiego oraz gmina Rzgów. : ~AŁTVK „Szczeki" (USA) orl Instytut Pol. Gin. AM (ul Cu- --
czemu zaczelo Fię psuć. Personel lat 15 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, rie-Skłodowsklei 15) _ dzielnita ===. 

sklepu zmieniał się e:zęściej niż 2-0 Górna , poradnia Kul. Felińskiei:1 5, 
rządy we Włoszech, z.aopatrzenle IWANOWO - „Szczeki" (USA) od Zapolsltte.f 2 cru z dzlelnicv Po-
pogarszalo się. aż wreszcie zacz~ło lat u godz. 10, 12.:ro, 15. 17.30, 20 lesie P<>radnia K al. t Maja t z 
się o.graniozać do chleba. „podłe.i" LUTNL4. - „Ten drogi Wiktor" dzielnicy Sródmieście ·poradnia K : 
kiełbasy i jakichś konserw. Ostat- (fr.) od lat U!, godz. 14.30, 17, ul. 10 Lutego 7/9. : 
nio sklep ten w ogóle zamknięto„. J.9.30 ' Instytut Poł.-Gin. AM (Sterlin- : 

Przedtem zresztą także bywał on • POLONL4. - „Przygody Gerarda" l!:adt3> dzielnica Sródmieście. Po- E 
• (ang.) od lat 15 godz. 10, 12.15, ra nie · K ul, Kopcińskiego 32 ł -zamyka.ny. na pewien czas, prawdo· : Pri\<"hnlka 14. : 

podobnie z pow-Od.u braku personelu. E 15, 17-15, 19.30 Zgler!I' Szpital im. Marchlewskie- : 
w Ła,giewnikach 
mnie py.fia.-nie-m i nie czekając na od- nas ttuta.·i ww.śnie 1Jozn,al dz iewczynę 
)){)Wiedź argume,11>towabi: - Przecież I z którą się ożenit. Bo pewnie pa.n 
widzi pa.in, źe nie siejemy ża,dnego nie w!e. że ittż w zeszl ym rok u opa­
zgorszenia. Umyślnie wubraiiśmy od- l<Litśmy s ię tu na ąola.sa.„ 
lud.na polamę. Oczywiście, na. ciekaw- Na koniec mieli prośbę: - Ni ech 
skich nie nuz sposobu. Łapiemy ich pan t){iko me robi wietkieqo szumu. 
na p00gtąd;(Im.iu, Do tej po.ry jednak Niech pan na.pisze. że czasu i moda 
s.ily nie trzeba. byw używać. Wystar- się zmieniają. Przecież iesz·cze n!e· 
n:zy, że jeden z nas ruszy s-zybkim dawno nie d!o oomyś!enia byto. że.­
krok.iem w ktierunku krz01ka. za któ- bu dziewczyna przuszta do biura w 
rym ukruwa .11!e taki. 1Jodqlą®cz żad- bl.uzce czu suki.e-nce z ta.k d.użym wy­
ny sen.<a.c:Ji. i i'IJ.ż uc!eka niczym za- oięctem, ze aź na,dto wyraźnie wida~ 
.iąc„. Nie, przedstawiciela WOO.d.zy tu nied-Os ~01tek w jej stro ju w poslJllci 
jeszcze nie bylo„. Wszyscy m·a.cuj e- bra.ku stani ka.. I oo w tym ziego, że 
my w rótnuch za.kladach. Cza.wm eksp<mu.ie swoją mtod>0ść t urodę? 
jest nas więcej. Przuch.odzą ta.cy. k:tó- Opala.nie sie na golasa też ni e musi 
ruch · n i e znamu. Zwykle siadają da- być wyr"'zem moral.nego zepsucia.„. 
lej. Jes·t do.ść dużo miejsca. Jede•t z K. T. 

Tak było kiedyś, gdy do Powiatowe- • PRZEDWIOSNIE - „Ostatni skok ito - mi11 sto 1 !!:mina Zgierz: :: 
i:o Związlm GS - do Piot.rkowa - : gangu Olsena" (duń .) od lat 15 Szpital im. Curie-Skłodowskiej 
było ba,rdzo dalek'o. Dziś, w nowe.i : godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30; - miasto i 11:mina Aleksandrów •:'" 
stl'uktnrze administracyj.nej, di> 5 WŁÓKNIARZ - ,.Kangur" (węg.) i Ozorków, miasto Konstantynów 
WZGS w Lodzi nie jest stąd daleko • od lat 15 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, !!:miny: Andrespol. Nowosolna. : 
i mooe właśnie wojewódzkie władze :_ 19.30 Brójce, Parzeczew oraz t.ódl< z : 
spółdzielcze powiliny wreszeie pomóc dz'eln'c p 1 • d 1 K 1 • 
GS-owi . w Rzgowie w Tozwiązaniu te- : WOLNOSC - „Przygody Ger ar- F ·Ir i {i 

1 
°1 e*~ pi°ra n e · u • 

go „trud·nego problemu"?! Tak czy : da" ang. od lat 15 godz. 10. Paobt;a ~ e. S ."e1manna =. 
• 12.15, 15, 17.15, 19.30 ui.mce, zp1ta im. Barli-sia·k, nawet gdyby przyszło sklep ten : ckie~o _ m!a~to Pabianice i gmi- : 

przeka.zywac jakiejś i·nnej orga.niza· : WISŁA - „Z podniesionym czo- na Ksawerów. ====„ 
oji ha.ndlowej - np, PPS - należy : łem" (USA) od lat 15 godz. 10, Szpital Miejski _ miasto ł gm!-
to uczynić jak najszybciej, bo po • 12.15, 14.30, 17. 19.30 na Głowno , Stryków 
prostu szkoda lokalu (mał~go, b-0 S STYLOWY-LETNIE (kino czynne Chirur~ia ogólna - Bałuty -
małego, a:le lepszego w okolicy nie : tylko w dni pogodne) - „Stra- !'l7.oital im. Sterlinga (Sterlinga 
ma, zaś plallly GS Rzgów. by tu WY· : ceńcy•• (USA) od lat 18 godz. 113: Górna - Szpital im. Bru. : -
budować pawilon, te'ł pozostały w : 20.15 rl?.ińskl"~O IKosvnlerów Gr!vń- -„=: 
sferze zamierzeń). f szkoda także : TATRY-LETNIE (kino czynne ty!- ~kich 61): Polesie _ S7oltal ·Im 

~:ii ~~I~;d!Y;~~~~~,~~::~e:F~::~~ : ~gn~~:.?\r~~g~n~t l5 g~~~- 1~0~ ~~~~~~!ka_CP~~;~t~~c~~.82~:as~!~~: E 
odbywa.C długie t.ramwa,jowe pod.ró· LDK - „Trzej muszkieterowie" ~ Vl!!:~rv lP); Wirl>.ew - <>.zpital : 
że„. . b/o godz. 15.30. 17.45, 20 'mchlr~~;rabe~~!z~~~enin:_ a~~p!tal § 

Sklep ten sprawia te raz wrażenie STUDIO „Drogi chłopiec" im Radlińskiego (Drewnowsk 
zapomnianego. Trzeba by władze (radz.) b /o godz. 16; „Wążżż" V5): ' 

8 § 
handlowe przypomnia.y sobie o (USA) od lat 15 godz. 18 Neurochirurgia - Szpital lm. • 

Fata lny f inal „kawalerskiego wieczoru" 
Adam Ł. i Jerzy M. zamh~rzali 

wspólnie urządzić kawalerski wie­
czór". Poznali się w pociągu na tra­
sie Łódź-Głowno. Pierwszy z nich 
mieszka w Łodzi a pracuje w Głow­
nie, drugi na odwrót: z Głowna do­
jeżdża do pra.cy w Łodzi. Zaprzyjaź­
nili się gdy Adam Ł, jechał do pra­
cy, a Jerzy tu . wracał do domu. 
Perspektywa zabawy okazała się sil­
niejsza niż .Poczucie obowiązku i 
Adam Ł. łatwo przystał na propozy­
cję spędzenia czasu w towarzystwie 
pań, ~tóre przedstawił mu Jerzy M. 
Po opróinienlu kilku butelek wina, 
juz we czwórkę, postanowili poje­
chać do Łodzi. Na Dworcu Kaliskim 
doszło do awantury między Ada-
mem Ł. -i Jerzym M. Okazało się 
bowiem. ie obaj pałają uczuciem do 
tej samej dziewczyny, a druga jest 
im na.izupełniej obojętna. Słowna 
sprzeczka szybko 1Jrzemienila się w 
bijatykę. Obie dziewczyny natych­
miast uciekły. Na skutek kolejnego 
ciosu Adam Ł. przewrócił się tak 

urazu głowy. Przypadkowi widzowie nim jak rra,iszybciej. Już sam wi- STYLOWY - godz. 1•5.lS i 19 - Kopernika CPabia·n!cka 62) 5 
bijatyk.i wezwali Pogotowie Ratunko- dok zamknięte~o na cztery !>PllSty seanse zamknięte. B L~ry~gologia Szoital im. : 
we i Adama L. odwieziono do szpi- sklepu sprawia przv. e:nębiają::e GDYNIA - „Człowiek znikąd" - gkiucl' sletgok (Kopsc!ńs!tkilegoi 22J) : 

A (radz.) od lat 15 godz. 10, 12,30, 1 Y a - zp a m, on- • tala. Jerzy M. zatrzymany został do wrażenie... P . scherR (Milionowa 14) ._• 
dyspozycji prokuratury. (kt) J. POTĘGA ·15; oz~~~an(;e )z tdytulłem „Błęd- Chirur~ia i laTyn11:0Jogia dz le- "' 
---------------------------------- • ny ogm r · 0 at 15 godz. cięca - Instytut Pedia trii (Spor- :„ 

: 17.30. 19.45 na 1R/ 50) „ 
: DKM - nieczy nne . °Chirurg!a szczękowo-twarzowa : 
„ MLODA GWARDIA - „Krót ltie - Szpital im. Barlickiego (Kop- : 
• życie" (poi.) od lat tli godz . c;.;skiel!:o 22) _ 
: 12.30. 14.45; „Niewinni o brud- 1'oksykCJ1ogla - !nstytnt Me- : 
- nych rękach" (f r.) od lat 15 g, dycyny Pracy <Teresy 8~ : Jutro, we wtorek, 20 lipca , o godz. 19.15 Teatr Nowy wyst ąpi z prapre- : 10, 17, 19 .30 : 

mierą wspllłl:czesnej farsy Haliny Dobrowolski~ .Pt. „Awaria". w przed- : l\IUZA _ „ Witia. Ma~·a 1 mo·r»ka NOCNA POMOC LEKARSKA : 
st:;iwien.iu, wyreżyserowanym przez Ka'Łimierza Dejmka„ zobaczymy: ,Ja- = „ 
ninę Borońską, Wandę Cbwiałkqwską, Różę Czaplewsk•, Barba.rę Dziekan, • piechota" - A (radz.) b/o godz. N 1 k k s ·1 • Zofię Grąziewicz, Elżbietę Jasińską. Danutę · M.niewską~ Barbarę Rachwal- 5 lG; „Swiat Dzikiego Zachodu" Pog~~:!.;a"0:i!~~nk~::;0 at>r7'y ta~i, : 
ską, D-ianę Stein, Barbarę Walkównę, Bogdana Baera. Marka Barbasie- • (OSA) od lat 15 godz. 18• 20 Sienkiewicza 137 tel 666-68 : 
wicza, Ludwiko. Benoit. Seweryna Butryma, Ryszarda Dembińskiego. Wła- : ROMA - „Tragedia „Posejdona" Ogćlnołńdzk! T~lefonlczny P1mkt S 
dysława Dewoyno, Tomasza Fogla, Jana Kasprzykowskiego, !::ławomira 5 (USA) od lat 16 godz, 10, U.IS, fnformacyjny dotyczący pracy : 
Misiurewicza, Mariana Stanisławskiego, Stanisława Szymczyka i Andrze- • 15, 17.15, 19.30 · ola~ówek' •łużby zdrCJwla telefon :_ 
ja Zarneckiego, Autorem dekoracji jest Marek Tomasik, a kostiumy za- E STOKI - „Chłopiec z gitarą" _ 615-19 czynny 1est w 1>odz. 7-15 • 
projektowała Iwona Zaborowska.. : A (radz.) b/o godz. 15.30; „Poli- oprócz niedziel i §wląt. . : 

Kolejne przedstawienia „Awarii" · odbędą się w dniach 21 1 32 bm„ po : cjancl" (USA) od lat 18 godz. TELEFON ZAU.FANIA _ 337-~7 : 
czym, Teatr Nowy rozpoczyna przerwfl urlopową. która potrwa do : 17.30. 19.30 czy,nny \V dni powszednie od • 

Prapremiera „Awarii" w Teatrze NoWym 

l fatalnie, te dową uderzył w kra-
----------------- węinik chodnika, doznając oięikiego 

~o~~e;;~fa ~vile~~si~a t~~t~~~eutP~!~~!~w~~!~~:·~:i cl':~m~~~8)sąwje~~<Jz~ 5 ZACHĘTA „Nocne Widma" ~~~.w niedziele i świeta całą i 
10-19.15. (jb) llfllllllllllllllllllllllllllllllllfllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll "'! 
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Woda w Widawce i woda w kanistra 
- Cieszę się, te studenci tu są ... I to nawet nie dlatego, te włączają 

mi ~ię do akcji „żniwa'', że pracują społecznie w Parku Tysiąclecia. 
Oczywiście, to ważne i znajdzie ~we miejsce po „stronie plusy" w spra­
wozdaniach, ·w ocenach organizacji, którą kieruję. Najistotniejsze jednalc 
jest po prostu to, że są tu obecni. że porozrzucani po całym terenie 
bełchatowskiej imvestycji, wnieśli coś nowego. coś innego. że gdzieś tam 
na Wawrzkowi:źnie, lub gdzie indziej - przy dyskotece albo ognisku -
bez prog.ramów, wytycznych i pia.nów działania rodzą się kontakty mię• 
dzy nimi, a moj'\ młodzieżą. I trudno nie docenić tego, zwłaszcza teraz, 
w · okre~e kanikuły, gdy „zagospodarowanie" czasu wolnego i organiza­
cja wypoczynku stają się tak ważne. Trudno nie . docenić tym bardzie! 
u nas, w tak nietypowych przecież warunkach .•. 

rawdę mómąc nie ~ankowski i Kaźmierc:iak z 2JŁ 
przyszliśmy d-0 prze- SZSP, i ja - wasz reporter. Przy­
wodniczącego Zarzą- szl iśmy, gdyż zbyt pochopnie poz­
du Miejsko-Gminne go byłem się redakcyjnego „Fiata", 
ZS:YIP w Bełcha.towie, u wierzy wszy zapewnien iom tam­
Bolesława Dolaty, na tych dwóch o walorach „puchat­
rozmowę. Przyszlismy kowej „Nysy", która . właśnie „wy-

po samochód - m y, , to znaczy jechała rano do Lodzi". Siedzimy 

„Krzyżacy" 

Estonia - Socjalistyczna Re­
. Pt.I.blik.a Radziecka - w swojej 
historii przeżyła również k.rzy­
ża.cki napór na ojczyste ziemie. 
Wiele historycznych ppwieści 
pisarzy estońskich nawiązuje 
do tego okresu. Nie spodziewa­
no się więc, że „Krzyżacy" 
Henryka Sienkiewicz.a cieszyć 
lJi.ę będą ta.kim powodzeniem, 
mimo tego wydano je w 50 tys 
egzemplarzy•. (Na zdjęciu pre-

. zentujemy naszym Czytelnikom 
obwplutę estoliskich „K'l'.2yźa­
k6w"). Jak na 1,1 mln Estoń­
cz11ków J o du,i,o. 

Tłun;iaczką powieści jest 
dziennikarloa Estoiiskiej Tele-

' wizji w Talli.nnie - pani Ruth 
Ka.remae. Pracowała nad jpj 
przetlum"czPniem przez dwie 
zimy. .Miala do dyspozycji 

po estońsku* 
„Krzyźak6w" w ;Ję.zy'ku pol­
skim, wydanych przez PIW w 
1963 r. z przypisami Tomasza 
Jodełki i ze wstępem Juliana 
Krzyżanowskiego składa-

·nych w Łódzkiej Drukarni. 
Dziełowej. Owe dokładne przy­
pisy byly bardzo pomocne tlu­
maczc,e w przekładzie sienkie­
wiczpwskiej powieści. Szczegól­
nie opisy broni t starowiecz~ 
nych obrzędów. Bez tego nie­
łatwo byloby tłumaczce znaleźć 
odpowiedniki określeń w języ­
ku estońskim. 

Nie jest to pieTwsza książka 
polska przetlumeu!zona przez 
Ruth Karemae. Zaczęła · ona 
sw.o.tą. karierę pisa,rską od po­
wzesci „Mężczyźni )ak dziec­
ko" - Filipowicza, następne 
to: „Popiół i · diiament" - An· 
drzejewskiego, „Urząd" .- Bre­
zy, .„Podróż" Dygata ora.z 
„Drewnl~nv różaniec" i „Oblu­
bienica" - Rolleczek. Jak wi­
dać tłumaczka może poszczycić 
się poważnym dornbkiem w 
dziedzinie zapozna wa,nio. Esto1~­
czyk6w z polską · literaturą . 
Cieszę ' się, że przypadek. zetkną! 
mni.e z panią &arem11.e podeza:; 
mo.iego pobytu w Tallinnie. ' 

Zastanawia jed·na.k fakt, że 
jej działalność na tym polu 
jest nie zna.no Z-wiązkowi Lite­
ratów Polskich. Tłumaczko ma 
np. kłopoty z nabywa.n iem pol­
skich nowości wydawniczych. 
Zdobywa je - od p-rz:ypadku 
do przypadktt - drogą osobi­
stych kontaktów z Poloka.mi 
pos2czącµmi w Tallinnie. W11da­
j.e mi się, że tbarto pomyśld 
jak ułatwić jej pracę. 

(tv :tJ 

• Wydawnictwo 'K•iązka F:stQft· 
ska 1976 r., qakład ~o ty~. egzem~ 

ularzy, cena' 1,37 ru b. 

więe te,raz u Dolaty i czekamy na 
samochód, który ma nas powieźć 
po porozrzucanych w promieniu 
kdlkudziesięciu kilometrów stu­
denckich obozach naukowych. Sie­
dzimy pełni otuchy, gdyż - jak 
powiedzieli nam studenci obozują­
cy w samym Ęełchatowie - „Bo­
leik wszysUro załatwi". Ale Bolek 
nie ma samochodu, musimy więc 
czekać aż „pożyczy" go dla nas. 
Już był za ścianą, w prokuraturze, 
(„wiceprokurator . nasz człowiek, z 
organizacji, niechby spróbował od­
mÓ\"[ić") teraz czekamy na proku-
1"atorską „Wołgę", która ma nie­
bawem wrócić z terenu. Oczywiś­
cie, Bolek nie przegapi takiej oka­
zji by nie pogadać z nami o swych 
bolączkach. Zaczął kurtuazyjnie, 
od współpł'acy ze studentami, ale 
widać że ma inne, ważlli.ejsze dla 
niego problemy. 

.._ Ot, chociażby taki brak samo­
chodu. Ma,my w orga.niza.eji ok<ilo 
?ooo lud'Ll, a.le ja.k tu w razie po­
trzeby zebrać choćby 30 czy 40, gdy 
mieszkają oni I pracują kilkadzie­
siąt ltil<>metrów od siebie i często 
nie ma ich nawet jak zawiad<>mić. 
A pr;ooy i spralW jest f1U o wiele 
więcej i wiele bit1'<lziej ehr<>(>O'Wa· 
tych niż gdzie Indziej, Przecież jest 
to wielka budowa, do której zjed1a· 
li ludzie z całej P<>lski. I to ludzie 
różni. Owszem. k<>palnia, elektrow­
nia - to za.logi ustabilizowane, ale 
np. ti.kie przedsiebi0 rs.twa tra1u;por­
towe„. , Większ<>Ść to tacy. którzy 
chcą pracować, ale przedeź nie brak 
i ta.l<i<lh. kJ.órzy chclelibv sie wyszu· 
mieć. którzy „schoc\vali się" tuta.! 
przed płaceniem alimentów. sa.mą 
1>racą się nie żyje. a w dniu wypla­
t:v przyjeżdża mi tutaj dwieście dzi­
wek „ R0>botą SJpołeczną wszystkiego 
się nie wyrobi. Potrzebp.e są etaty. 
Powiad,lją mi, że w myśl . przepisów 
dostanę je, jak będę miał tylu i ty· 

lu c1Jonków w organizacji, a Ja 
przecież potrzebuję najpierw ludzi, ' 
aby mi tycb czl<>nków • zwerbowali, 
ukształtowali. Ratujemy sie więc ró­
żnymi sp-Osobami. powolaJ,iśmy np, 
Za.rząd Budowy. ląrząc org:.nizacie 
młodzieżowe z 6 przedsiębiorstw. Jest 
w nim ok-010 900 ludzi. mogły byt 
więc i etaty. Doprowa.dzilll<my do 
nie pisanego porozumienia. że żadne 
z tutejsz;vcb · pr,zedslębi<>rstw nie bil· 
d.:ie za.trudu:iać p-rac.owników mają­
cych za sobą zwolnienie dyscyplinar­
ne w p<>przedn.Un miejscu pra.cy. r 
n.ie zrobiliśmy tego dlatego, żeby 

nam ·tu, w Bełchatowie. grozil „Me· 
ksyk". Sie, nie obawiamy s ię że mo.. 
źemy którel{,<>$ . poi:at1ka obudzić się 

w gllnia.nce z nożem w plecach. Pa­
trz~rmy jednak w przyszł-0ść. a prze· 
cież więl<szo.-ć dzi•iejszych ,,pl-0nle· 
rów" tej inwestyc.Ji. to pr'l.yszta lud­
ność naszego miasta ... 

„Pionierzy" mają swój ośrodek 

Koncert na.„ nogę od krzesła? 

wypoezy nkowy na Wawrzkowiźn1e. 
I właśnie tam odwied.ziliśmy pieł'­
wszy z obozów naukowych łódz­
kich studentów. Dwudziestu kilku 
studentów Inżynierii Srodowiska ' z 
PL. Badają wody Widawki. Robią 
to już drugi rok. Janina Fidala. 

Anna Podsiadło, Krzysztof Jun­
czyk, Piotr Rubaj powiadają, że w 
zeszłym roku płynęła w rzece wu­
da I klasy, a teraz płynie IV, czy ­
li najgorszej. Ale własciwie że by 
nie fosforany·, to można by j ą 
sklasyfikować w III. No, ale są t e 
fosforany i stąd ta IV klasa. Lei;z 
są także i „okrzemki", nie zabrak ­
nie więc tlenu i Widawlta nie jest 
stracona. Skończy ·się budowa, 
przestaną w jej koryto wlewać się 
wody pompowane nieust!\11nie z 
całego terenu przyszłej kopalni -
•rzeka odżyje. Trzeba będzie więc 
na to poczekać i na razie czerpią. 
z Widawki wodę, leją w nią kwa­
sy i dziesiątki innych odczynnt­
k6w - być może po to, aby tp o­
czekiwa.nie ' było krótsze. Wyniki 
zapisują, by później ~ już w no­
wym roku akademickim - opra­
cować je, zamienić na wnioski. 
Woda w Widawce nie sprawia im 
kłopotów, teraz po III roku stu­
diów są już prawie pełnowartoś­
ciowymi fachowcami. Wiedzą co z 
nią robić. Mieli natomiast kłopoty 
z inną ,wodą - destylowaną, któ­
rą przywieźli do swego polowego 
laboratorium z Lodzi. Taka woda 
doskonale nadaje się do samocho­
dowego akumulatora. Była w ład­
nych plastykowych kanistrach. I 
nie wiadomo czy to jej zastosowa­
nie, czy też atrakcyjność owych 
kanish:ów sprawiła, że trzeciego 
dnia ich pobytu woda wraz z o­
pakowaniem wyparqwała. Dzisiaj, 
po trzech tygodniach, _ dowcipkują • 
przy wspólnym ognisku i brydżu 
z mieszkającymi w namiotach o­
bok pracownikami kopalni, ale 
wtedy krzywo patrzyli na każdego 
Qbcego, kręcącego się koło obozi.;.„ 

Jest w tym roku w okolicy Bel· 
cha.towa 14 ta.kfoh obozów nauko· 
wych. Uezestuiezy w nieb około 4-00 
studentów Medycy, prawnicy, biolo­
dzy, socjolodzy - leczą, badają pro_. 
ee$y społeczne, gospodarcze. biologi· 
czne wielkiej inwestycji , Plon tych 
d~iałań po opracowaniu zostanie 
przeka.zamy d.o praktycznego wy­
korzysta.nia gospodarzom w<ijewódz. 
twa piotrkowskiego. Uczą się samo­
dzielnośei w pracy nauk-0wej, ale nle 
tytko. U ezą się ta.kte , trudnej sztuk.i 
współżycia z Innymi, Współżycia~ 

które mieś.ej w sobie i owe nleszcze­
sne ka.nistry. i ów czajnik herbaty 
gotowanej na. prymusie sąi;;iadów z 
kopalni. 

JERZY BĄBOL 

mieć taki mały podręczny skła­
dzik-rupieciarnie. E(dzie się zna.I­
dzie WSZY'stko co moż~ sie orzv­
dać. 
, - Nawet nowiutki rower dzie­
cinny? 

z · wizytą u alki'' 
- CO NOWEGO NA PLAJ.'HE „LALKI"? - PYTAMY KIE­

ROWNIKA PRODUKCJI SERIALU, JANA SZYMANSKIEGO. 
- Nakręciliśmy juii ponad 4 ty!>. metrów taśmy - to dłu­

gość prawie dwu filmów fabularnych. Jest już Powiśle, są sce­
ny w Lazienkach, przed kościołem Karmelitów, w mieszkaniu 
Lęckich i Wokulskiego. W starych łódzkich wnętrzach powsta­
ło tez wiele sekwencji paryskich, Niebawem zaczna sie zdłe· 
cia w hali na Łąkowej. Powstanie tu salon hotelowy. stary po­
kój Rzeckiego, mieszkanie Szumana. Robimy film. który jest 
wiernym odbicie1n powieści Prusa. Potrzebu.iemy więc nie tyl- -
ko świetnych wnętrz i plenerów, ale także wielu prawdziwych 
rekwizytów. Na szczęście kustosze i dvrektorzy łódzki.eh m:ize­
ów przyszli nam z pomocą i wypożyczyli wiele eksponatow. 

- Czy zmieniło się coś w obsadzie? 
- Nic, Tylk-0 do pierwszo-planowych postaci Małgorzaty 

Braunek (Izabella). Jerzego Kamasa (Wokulski), Barbary Wrze­
sińskiej (Wąsowska), Bronisława Pawlika (Rzecki)) i wielu in­
nych' dołączył Włodzimierz Boruński, którv zagra role Szuma­
na. Pozyskaliśmy też wielu łódzkich aktorów. 

- Ale dyskusje nad obsadzeniem roli Izabelli Lęckiej wc1ąz 
trwają ... 

- To prawda, choć w „Lalce" Małgorzata Braunek jest za­
przeczeniem Oleńki z „Potopu", Fakt. że aktorka weszła do 
filmu jako dziewczyna w dżinsach sprawił jednak. ze wiele 
osób widzi 1ą wciąż we współczesnych rolach. Staraliśmy się 
maksymalnie przygotować Braunek-Lęcką. Janusz Szymański, 
zn~ ko mity mi~trz :i: paryskim stażem. zaprojektował jej fry­
zury, Szczuka-Pawłowska, spec,ialista od obyczajów i dobrych 
manier, wykładowczyni ze szkoł:v .teatralnej. wprowadziła ją 
w wymagania epokt. od sposobu cbod?enia poezynając. Efekty 
zobac.2:ymy w 9 godzinnych odcinkach serialu Ryszarda, Bera. 
og'romnie trudne za.danie spoczęło na autorach dekorac.ii iło 
filmu. Właściwe upięcie zasłon, tapicerka to także sprawa wier­
ności książkowym realiom. A specjalistów w tej dziedz.inie nie 
ma wielu. Marek Iwaszkiewicz i Alicja Barańska. z ogromnym 
pietyzmem odtworzyli jednak wszystkie grające w seriąlu wnę­
trza. 

Mamy nadzieję, że do końca stycznia zdjęcia zostaną zakoń­
czone. W sie1·pniu ekipa „Lalki" pracować będzie w Warsza-

wie. · (rg) 

Na zdjęciach: u gńry - Jeru Kamas - Stanisław Wokul­
ski: u dołu: Bronisław Pa w lik - Ignac~ Rzecki wśród miesz­
kańców Powiśla. 

Na małym sł(lliku stały dwie musztardówki, butelka. z wodą I i~st sie. z u.ie!. zadowol.onyn~ .. chce 
i kieliszek. Kto by przypuszczał, że ta. skromna. zastawa wy- się, by t dz1.ec1. 1a poz.naly . . w1~rzv 
starczy za dźwiękowy sztafaż dfa sceny stypy, jaka w ,.Nocat'.h ste . wtedY., z.e im taku orzvniesJe 
i dniach" odbyła się · po śmierci babci. W rękach ZYGMUNTA ?uzo radosci. M'.1-m ti'~ech s_vnów 
NOWAKA te kilka szkieł przeistoczyło się w instrumenty. Po- 1 wszyscy i;ioszh w mo1e ,~lady· 
,\,stała symfonia bankietowych dźwięków. Jeden oracuJe .w „Sem'łf?rze . dru 

W Wytwórni Filmów Fabula-rnycb zarówno w Loclzi, jak i w g1 w PWSFT".'1T. a tn~c1 ze mna. 

- Kupiłem 11:0 wnuczkowi. ale 
na razie 1on iest ieszcze za ma­
ły , wiec rower mnie •ie orzyda­
ie. Prosze oosłuchać. ile dźwieków 
moż.na z niego wvdobvć 

Nawet przysłowiowy chrząszcz.-
co to brzmi w trzcinie byłby na 
pewno, według- vomvsłu Zvg-mun­
ta Nowaka.. na,jprawdziwszv na 
świecie. Kazdv dZ\viek czv szmer 
wymaga maes.trii. a.rcvwvczulone­
go ucha i talentu. bez któreg-o nie 
ma żadnej, a więc i .te.i sztuki. 
Rozmawiała: RENATA GRZELAK 

Warszawie oraz w Katowicach. Zygmunt Nowak jest ,jedną z - g.orzyst.a.Jąd z rad o.1ra?t . . re 
popl!larni-:js~yc.h postaci. Nie ~est ·jednak łat,~·o ?kreśli~ j~go iuŻ co;~a.rz~~zi:t0:~~P~~i!1\~o~a 
zawod •. l\low1 s1ę Pl! prostu - Nowak, ten Od efektow. A Ze Jest li się. Naszego za wod 1 nie UCZY 
w swoim fachl!. nu.strzem, jest ~any i m_a pełne ręce. roboty: żadna szkOl:a i do wszvstkieiw 
Tu trzeba. zrobw ~t~wę,_ tam pol'.ar, tu znow _"'Ynurzei;i1e łoclz1 trzeba dojść samodzielme Słuchać. 
podwoclneJ, albo scmame wspamałych stuletmch bukow, opa- wybierać dźwieki i ieszcze warto 
danie drzew, trzask zahaczających o siebie gałęzi. 

- Jak pan łamał buki? 
- Wystarczy trochę poruszyć no-

gą od krzesła, potrzeć ją kalafo­
nią i jeszcze po){ruszyć kilka ka­
watków forniru. Gdy się je skręca 
trzeszczą jalt najprawdziwsze ga­
łęzie. 

- Wydawać się może, iż te bu­
ki I pożary, i wszystko inne moż.:. 

. na po prostu nagrać w czasie re­
alizacji zdjęć„. 

- Widzowie tak na · pewno są­
dzą, ale efekty podkłada się do­
piero do zmontowanego filmu, ma­
j~c do dyspozycji różne dlugosci 
ujęć, często wiele powtórzeń, a 
dźwięk musi być jak prawdziwy, 
musi oddawać zminiaturyzow:iną, 
ale . całą sytuację: Mówili mi: pa­
nie Nowak, we Włoszech to przy­
chodzi taki pan z walizką i ma w 
niej wszystko co potrzeba. I to 
prawda, tylko że on t.am mai ~a­
me tła (nagrania wiatru. l:Jurzy 
i.tp.), To wystarcza do tanich fil­
mów, ale gdy się nie chce oszu­
kać widza . trzeba Z 'lrł b :i.ć o każdv 
najdrobniejszy efekt. O każde 
śkrzypnięcie i łoskot. 

- Skąd wiadomo, czym osiągn_ąć 
określony dźwięk? Nie ma prze­
cież żadnych poradników, ani pod­
ręczników? . . 

- To się po prostu wie. Nigdy 
ni'e wymyślam niczego na zapas. 
P.atrzę na obraz i dopiero wtedy 
wiem; jak osiągnąć poprzedni 
efekt. Nie prowadzę żadnych nota­
tek, a po skończeniu roboty nie 
dręczą mnie niepokoje. że zrobił­
bym to samo inaczej. 

- Ale zdarzają się bardzo trud­
ne efekty. Robił pan np. film o 
operacji na otwartym sercu„. • 

- Wcześniej nigdy nie słyszałem 
pracy serca, ani też nie umiałbym 

rozróżnić serca chorego i zdrowe­
go. Ale przy pomocy kawałka ir­
chy udało się osiągnąć niezbędny 
dźwięk i rytm. Konsultanci stwier­
dzili, że wszystko wypadło dobrze. 
Przed kilkoma dt1iami robiłem 
spu5t „Martena". Nigdy nie byłem 
w hucie ale patrzyłem na obraz i 
przy pomocy dmuchania w mikro­
fon i zimnych ogni · pryskających 
0-0d-0bnie iak stal. oow5tał n<lno· 
wiedni dźwięk Wśród trudnych 
scen wymienitbym pojedynek Kmi­
cica z Wotodyjowskim. Ta walka 
na deszczu i biocie nie była łat­
wa także do dźwiękowej realizac ji. 
Od początku do końca trudny był 
„Faraon". Skrzypienie tych nrze­
ogromnyrh wrót, rydwany, bitwa. 
a wszystko prawie bez muzyki, na­
stręc:i:aty s poro kłopotów. Zrobiłem 
już ponad 300 filmów fabularnych 
i w każdym było coś do wyrnyŚle­
nia. 

- A wszystko zaczęło się.„ 
- Od „Zemsty", Bvlem wtedy 

dźwiękowcem. Przechodziłem p-rzez 
salę, gdzie ekipa oracowała nad 
jakaś scena. Kiedy szedłem trzv 
godziny późmiej, robili ią nadal. 
Nie wytrzymałem i powiedziałem 
do kolegi. że ia bym t-0 zrobił w 
10 minut. Usłyszał to reżyser An­
toni Bohdziewicz. I oolecił mi zro­
bić tę scenę. Pracowałem 7 minut. 
I tak od 29 lat jestem w wytwór­
ni. Pracuje dużo. Teraz od E(o<lz. 
8 do 19. a bywa, że do 2l. Nie 
męczę się iednak. bo lubię te ro­
botę. 

.,,... Ale swoim dzieoiom odra-
dzałby pan takie żmudne, wielo­
godzinne zajęcie? 

- Nie. Odradzać może tylko 
ten, kto nie ma serca do tego co 
robi. Kogo nudzi jego praca. ·Gdy 
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S kiego. Podczas orac wykopalis kowych Ila te- m iast urny c la lopa\n.e pochodzące z ok resu ~ 
~ r e nie dawnego kasztelańskiego grodu sł<l-· ~ § wiańskiego Raciąż -na Mazowszu. u.st.alono, z 
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~ss w ' czasie prac bp1rzy bu~oGwi ~ zbiorn.i:ka re.- ta~·em•i· c ~:z;:;;~: 'sąs;ne ~~~~k~ez~~~~~~~gi~;;;~ S§ ~ tency jnego w po izu wsi wewowo w WOJ. '"'" ~ S leszczyńskim, spychacz ńatrafił na śLa<ly renie wykopalisk. Do wzrostu · zainteresowa- ~ §§ żyria sprzed wieków. Wsttt.yman.1-0 ro- nia zaby tkami archeologicznymi . przyczynia- §~ 
~ boty i do akoii orzystaPili naukowcy z lCa- fą się konik u.rsy , ktńrycb rezultatem iest po- 1111! 

tedł'y Archeologij UAM w Poznaniu. Lo-
~S p.a tk1· archeologów odsłoniły ~ 0adę i · cment.a- wołanie w klubach „Ruchu" minimu- ~ ~ ""' sko i osada pochodzą z tego samego ok>re· S rzysko, które - jak wykarz.ały W\Stępne ba- su. Taki·e k-0mpleksy spotyka się bar<l:W ·zeów. ek-sponującycb \okal).1e znaleziska. 0- § SI da~a - są pozostafością osadndctwa lrultury rzadko. statnio przybyr0 sool'"o kó.ł miłośników arche· ~ § tużyckiej z okresu wczesnej epok.i żelaz.a Ciekawych o<lk:ryć dokonali ostatnio rolni- ologii w szkołach rńżnego typu. Ich czlonko- S 
~§~ (650-640 Lat p.n.e.). Natrafiono także na ' cy i uczniowie w woj. piotrkowskim. r tak, wie pomagają archeolo~om w pracach wy- §S 
~ mieszkaniec wsi Stara, M. Cbabielski nat-elementy kamienne okresu przedrzymskiegu. k ł 1 kopaliskowyrh i konserwatorSki<"h. własnym i ~ ~ ną się w cza.si~ prac na polu na szcząt.ci ~ S Dotychczas. odkryto . 30 jam -0.s:i~icz!~h, w glinian:ych na.czyn zawierają~ych .. sp':-lone silami_ wylr'?nując oomoce na~kowe przy<lat- ~ S tym dwa p1ece. Oprocz ceramiki I kosCI tra- szczątki ludzkie. Fachowcy stw1er<lzilJ, ze są ne na lekC]ach historii. . ~ 
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Podeszła do łóźka l spojrzała 1 wściekłością na lrelanda. 
Czy wiesz, co mi zawdzięczasz - huczało jej w głowie. - Czy 
rozumiesz, co dla ciebie zrobiłam? 1 

Inspektor Savage w załomie muru przy windzie, splunął, 
bezgłośnie, gdy drzwi się zamknęły. Uzbrojony puiicjant z nu­
meru 509 odwrócił się i wzruszył ramio-r..ami. 

- Miała go przecież na karku. 
Savage skinął głową. 
- I co dalej? - policjan-'t mówił przyc!szonym głosem. 
- Czekać, a zobaczymy co dalej. Choćby cały tydzień. 
- Wypijcie oboje kawę - powiedział mężczyzna. 
Obserwował ich, nie J)OWiedzial, które filiżanki mają wziąć. 
- Ale do dna. - Obserwował Ich podeirżliwie przez kil~a 

minut, a trzecia· filiżanika p.rze::z; ten czas stała ni„tknięta. 
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-- ---- --- --- - -·- - -·= ~ - -
presem przez św1at, 15.10 W krłU(U 
jazzu. 115.30 Odvowiedzi z różnych 
szufl~d. 15.45 Nahorny gra Zieliń­
skiego 16.00 Roa.&zyfrowujemv Pio-

Pochyliła się I wzięła tacę, kiedy podniosła głowę, przy 
wyjściu pożarowym na końcu korytarza zobaczyła trzeciego 
policjanta, który skulił się w niszy za cierwoną gaśnicą i ku­
błami z piaskiem. 

W raportach policyjnych i spisach inwentarzowych ten duży 
radiowóz figurował jako „ruchomy punkt dowodzema", ale 
McConnell nie miał dotąd takiego wozu do swej dyspozycji. 

- Dowództwo akcji mieści się przy Blackburne Mews - in­
formował kontrolę w Nowym Scotland Yardzie. - Stoimy tuż 
za gmachem ambasady amerykańskiej na skrzyżowaniu z Up­
per Brook Street. Sytuacja w hotelu Shelley pozostaje bez 
zmian, działa tam specjalna grupa operacyjna dowodzona przez 
inspektora Savage'a. Na zewnątrz zagrożony teren jest otoczo­
ny kordonem, ruch kołowy i pieszy został wstrzymany. W ho­
telu opróżnione zostało piąte piętro, w jednym z pokoi prze­
bywa tylko przestępca i jego dwoje zakładników. 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Łódż senki. 16.20 Jazz-rock Bo Hanssona. 
na muzycznej antenie. 12.45 .-Rolniczy 16.45 Nasz rok 76. 17.00 Ekspresem 
kwadrans. 13.00 Zespól „Chałturnik". przez świat. 17.05 Muzyczna eoC"Zta 
13.15 Rytm, rynek, reklama. 13.30 Ka- UKF !7.40 Plsa.rz miesiąca ..-- Kazi„ 
talog wydawniczy. 13.35 Wieś tańczy m!lera lłŁakowiczówna. !8.00 Mueyko­
i śpiewa. 14.00 Tańce z różnych epok. branie. 18.30 · Polityka dla ws2yst-
14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Reflek- ki·Ch, 18.45 Mikrorecital Jol'l-na. 19.00 
sy .. 14.30 Wakacje z muzyką, 15.00 Co wieczór powieść w wyda.niu 
Wiad. 15.05 Wiadomości olimpijskie. dźwiękowym - J. Ja.nicki - „Lek-
15.10 List z Polski. 15.15 z· polskiej cja nolone-za". H!.30 Eks?resem Przez 
fonoteki. 15.35 Jan Ptaszyn-Wróblew- świat. 19.35 Opera tygodnia - SM-glwn: Prokofiew ::- .,Wojna I po­ski przedstawia. 16.00 Wiad. 16.05 ln- kój" . . 19.50 ,.Najdłuższe po:!:eg.nanie" 
formacje dla k·ierowców. 16.06 U _ odc. pow. 20.00 Sa1lady na sak­
przyjaciól. 16.11 Propozycje do Listy 50.fon. 20.1.5 Na poboczu wielkiej PO 
Pr~ebojów. 16.30 Aktualności kultu- Utyki. 20.25 Bielszy odcień blueu. 
ralne. 16.35 Podwójny album grupy 20.50 60 minut na godzinę. 21.50 „Cie 
„Poco". 16.55 Huta Katowice - ma nie" _ gra zespót Tomasza Stańki. 
głos. 17,00 Radiokurier. 17,20 Wiado- 22.00 Fakty d,nia 22.08 Gwi·azdia 9ie­
mości olimpijskie. 17.25 Parada pol- dmlu wieczorów - Adam Mallo~ 

Wróciła do pokoju 501, tak gwałtownie przechyliwszy tacę, 
że' kawa omal się nie wylała; znowu miała dojmujące wra­
żenie, że wszystko jest koszmarnym snem. Przysłano trzy 
filiżanki kawy, herbatniki, śmietankę, cukier. Ireland i męż­
czyzna· nie zmienili przez ten czas miejsca. Mężczyzna dał 'z.nak 
ntucerem, żeby postawiła tacę na .stoliku. · , 

Gd;y ponownie \Vy-chodziła, oczy mu błyuczał.v intensywnie. 
Na Irelanda nawet nie spojrzała., choć czuła jego 1vzrok. Był 
taki moment, że jakby patrzyła na wszystko przez odwróconą 
!C>Iinetkę, ale kiedy znowu wyszła na ·korytarz, to zaskakują­
ce uczucie pierzchło. 

Policjanci, których widziała przedtem, nadal byli na swoich 
posterunkach, ale tym razem obserwowali }ą., nie dając żad­
nych znaków. Otworzyła pierwszą paczkę i wysypała na po­
dłogę. Pote m cofnęła się nieco i otworzyła następną. Chodnik 
pokryła mozaiką brunatnych płatków. Przy odrobinie sprytu. 
przebiegłości, zimne.i kalkulacji udałoby się jej zostawić nie 
posypaną ścieżkę, którą z łatwością ktoś mógłby się prze­
śliznąć nie słyszany. ,Ale nie zrobiła tego, była p.:isłuszna co do 
joty wydanym polec:/1iom. gdyż to zdawało się jej jedyną 

W wozie znajdował się również zastępca McConnella, nadin­
tendent Llewellyn, operator radiowy i inspektor odpowiedzial­
ny za kontakty z prasą. Ciasno tu było, a inspektor miał peł­
ne ręce roboty; reporterzy z telewizji, radia i gazet dopyty­
wali się o szczegóły, domagali się specjalnych zezwoleń, wzglę­
dów. Tuż obaj;: w wąskiej uliczce parkowało sześć wozów pa­
trolowych i karetka więzienna. Ludzie z krymfnalnego też 
tkwili tu nadal, choć po odwiezieniu do kostnicy Ravena nie 
mieli nic do roboty; czekało też w pogotowiu kHku sierżan­
tów wezwanych z bazy. 

1 sklei pdosenkl. 18.00 Muzyka i aktu- , wicz. 2.2.15 Tr.zy kwadra.nse j~zzu. 
alnoścL 18.25 Nie tylko dla kierow- 23.00 Polska poezja ludowa. ~.05 
ców. 18.30 Przeboje non· stop. 19.00 Czas rela•ksu. 
Dziennik wieczorny. 19.15 Orkiestra · . 
PR i TV p,d. S, Rachonia. 20.00 PROGRAM IV 
Wiacj.. 20.05 Naukowcy - rolnikom. 
20.20 Dźwi~kowy plakat reklamowy. 
20.35 Koncert życzeń, 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika olimpijska. 21.20 Pio· 
senka nie jest mi obca - spotkanie 
z A. Boguckim. 21.45 Z archiwum 
jazzu. 22.on Z kraju i ze świata. 22.20 
Zespół „Tijuana Brass". 22.30 Propo-

1 

nujemy i za.p.raszamy". 22.45 Mini:re­
cital Ireny Santor. 23.00 Wadomości 
i informacje olimpijskie. 23.10 Ko- . 
respondencja z zagranicy. 23.15 Mu­

12.00 Wia<l. L2.05 Termi.nan mu­
zycz11y. 12.25 •• Wyda·rzenia, pocl11d'.v. 
refleksje" - mag. U. Mlll:olajczyk 
(Ł). 12.45 Giełda płyt. 13.00 Jalr d'llia 
łać sprawnie? 13„15 Z radlow<ej fo­
note.ki muzycznej, 13.50 Sceny z o­
per 'francuskich. 14.20 Omówienie 
programu literackiego. 14.25 .,W Je­
zioranach" - odc. wiejskiej pow. 
rad•lar.vej 14.55 •• Metr k~llżek w 
ka:!:dym domu". tli.IO .• Wrócić do szansą przeżycia. · 

- Gdybyśmy, u diabła, wiedzieli, kim on jest, mielibyśmy 
jakiś punkt zaczepienia - skarżył się McConnell. - Ten mój 
występ z głośnikiem był po prostu stratą czasu. Ja,kbym mó­
wił do ściany. zyka na estradach świata. s<iebie" - fra111m. pow ts.30 Teatr 

PR: ,,Potop" - słuch. · Wll! pow. H. 
Sienkiewicza. 16.00 Wiad. 14!.ll!! N.o­
wa mu~ka naszych przyJa.clól. 18,40 
..z ooboiowisk zapomn.iainych" 

Prz~z cały czas n1;kal.v ją pytania. Kim był napastnik? ..• 
Dlaczego i ch dwoje wybrał?„. Co dale.i będzie? 

Llewellyn się zgodził z tym. Llewellyn, który nie cieszył się 
opinią człowieka specjalnie ostrożnego. PROGRAM li 

Wysypała wszystkie paczki po obu s!;.ronach pokoju 501, za­
czynając kilka kroków od drzwi i rzucając pu>-te pudeł­
ka na ziemię. Ani razu nie spojrzała na niemych obserwato­
rów, przygnębiona ich bezradnością< Odrzuciła osta.tni;i paczkę 
J wróciła do pokoju. Nie czekając na polecenie, zamknęła 

- Nie wydaje mi się, żebyśmy mogli pochwalić się jakimiś 
osiągnięciami - powiedział McConnell wpatrując sę w szkic 
sytuacyjny piątego piętra i rozmieszczenia stanoWisk specjalnej 
grupy. - J,est otoczony, to zawsze coś, ale na tym s~ę koń­
czy. Nie mamy na niego żadnego sposobu, nic. - Przetarł dło­
nią oczy. - Urządził się całkiem wygodnie. Ma jedzenie i pi­
cie, gdy ·tylko zażąda, urządzenia sanitarne. Doprawdy może 
dyktować warunki. 

10.00 „Przymietze z Sandomierzem" 
- fragm. książki St. Mijasa pt. „Oj­
czyzna w Ojczyźnie". 10.20 W. A. 
Mozart - Divertimento D-dur. 10.40 
Sprawy rodzinne - „My". 11.00 Pieś­
ni M. Karłowicza w interpretacji 
A. Hiolskiego i J. Marchwińskiugo. 
U.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. H.45 Od Tatr do Bałty• 
ku. 12.05 . Terminarz muzyczny. 12.25 
„Wydarzenia. poglądy, refleks.ie" -
mag. U. Mikołajczyk (Ł). 12.45 Wa­
kacje melomana. 13.30 Wiad. 13.35 ze 
wsi I o wsi. 13.50 Koncert Chóru PR 
i TV we Wrocb\'Wiu. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej_ 14.25 Sukcesy 
polskich kompozytorów na konkur­
sach muzycznych. 15.00 Radioferie. 

arud. E, Srustra (?:). l'f.00 Aktu3lt1<1-
ści dnia (Ł). 17.0!l Muzyka w filmo­
wym kadTze (Łl. 17.30 Fra11tm. po-­

. w!eśc! Wł, Ry.m.kiewi~a CŁ). 17.llll 
Dyskoteka rozryWki (Ł). 18.15 Ra­
d.Io.reklama (Ł). 18.25 Kwadrans d•la 
wodniaków. 18.40 Tvll!odniowy orre­
gląd audycji oświatowych, 19.llO •• ND 
wośc! naukowe kira.lów soc1allswcz­
nych" - magazyn, 19.15 Lekcja i~­
z:vka rosv.1sklego. 19.30 Jubileusz 10-
lecla "'"''Polu „Old Tlmers" (stereo). 
20.35 Otworzenie koncertu OrkieOJtry 
Svmfoni.c:mej Radia W~it,let'Sklel!o 
_(..,tereo). 22.15 Sztuka wcz<>raj i dziś. 

drzwi i przekręciła zatrzask. · 
- świetnie - pocbwf.llił .ią mężczyzna. jakby była fogo 

sprzymierzeńcem. - św~etnie. 
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~ e PRACY. E . LEKARZY 
§ ZOR!:··~ SPECJALISTÓW 
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= = 
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... 
dla pacjentów wyjeżdżających ~ 
na urlop wykonuje w trybie :: 
ekspresowym w ciągu 3 dni: 

= -.,.. :: ł protezy częściowe i kosme­
tyczne = -... ł korony metalowe a kryla· ·= -= nowe 

ł naprawy pro ter w ciągu 
= 
= :: 

= 
4 godzin - złama·nia, pęk­
nięcia i dostawia.nie zębów 

Zamówienia przyjmują le.cznice: 

:: 
AL KOŚCIUSZKI . 67 
NAWROT 8 
ZARZEWSKA. 7 
PABIPJNICKA 161 

= 
= 
= LEKARSKA POM01C DOMOWA 

czynna w godz. 7-22, 
tel. 666-55. 2572-k ... 
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SPRZEDAM dz.ialkę bu­
dowlaną zadrzewioną 552 m 
Zgierz Chełmy, ul. Osied,: 
!owa 7. Oferty z ceną 
rn1B8" Prasa. Piotrkowska 
96. 

SPRZEDAM dom piętrowy 
po 3 pokoje z kuch.nią, te­
lefon, wszystkie wygody, 
wyłączony spod kwaterun­
ku wolny na Dąbrowie w 
dobrym punkcie. Może być 
ewentualnie z pawilonem 
hlłndlowym. Oferty „15446" 
Prasa Piotrkowska 96. 

KUPIĘ działkę zagospoda­
rowaną nadającą się na ho­
dowl~. Oferty · „15155" Pr·a­
sa, Pio·trkowska 96 

KUPIĘ działkę ewentual­
nie z domkiem. Oferty 

14083" Prasa, Piotrkowska 
9s 
KUPIĘ dom _4-5-pokojowy 
z wygodami. podpiwnicza· 
ny k/Łodzi. Oferty .,14012" 
Prasa, Piotrkowska 96 

OKULARY słuchowe !ru­
pię, Tel. 856-13. 15202 g 

KUPIĘ bony. Tel. 51-20-38 
13978 g 

SPRZEDAM zakład prefa­
brykatów budowlanych do­
stosowany do produkcji zi­
ma - lato. (Okolice Ło­
dzi). Oferty „15300" Prasa 
Piotrkowska 96. 

MASZYNĘ do nabijania 
naboi autosyfonów sprze­
dam. 'Tel. 633-39, 15491 g 

COCKER - spaniele szcze­
niaki dwukolorowe 
sprzedam. Tel. 254-43. 

SPRZEDAM wózek inwa­
hldzki 2-osol>owy „Picollo". 
Ul. Doły 19-2 14067 g 

SPRZEDAM maszynę dzie­
wiarską 5/100 (Chojny) ul. 
Bankowa 8 A m. 3. Po 
godz. 15. 14056 g 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową nr 6 nową 
sprzedam. Łódż-Chojny ul. 
Maciejowicka 9-2. 

SPRZEDAM sztange oraz 
ławeczkę uniwersalną. Ofer 
ty „14005" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MASZYNĘ do pisania wa­
lizkową, nową sprzedam 
Telefon 737-52. 14001 g 

SPRZEDAM nową „Tra­
wiatę-stereo". . Młynarska 
14/18 m. 64 po 17 

NAMIOT „Sopot-~" do 
sprzedania. Ul. Polesie 3 
od ulicy Popioły. 15193 g 

WANNY winidurowe 2 dzt. 
70x70Xl<i,O oraz prostownik 
- sprzedam. Oferty „14031" 
Prasa, Piotrkowska 96 

CEMENT i siporeks kuplę SPRZEDAM litografie Ra­
tel. 256-19 14040 g · packiego z 1915 r oraz 

współczesną grafik.fl i obra­
SPRZEDAM cegielnię zme- zy. Oferty „15303" Prasa, 
chanizowaną. Oferty „13684" Piotrkowska 96 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM sypialnię „re-
SPRZEDAM $Uknię ślubną. tro" Wiadomość: Łódź, 
kupię przyczepę campln· Przyborowskiego 3 m. 38. 
gową. 734-02 1518'9 g 

SATURATOR i silnik do 
„NSU" - sprzedam. Ofer­

, ty .,15447" Prasa Piotrkow-

PIERSCIONEK złoty sprze­
dam. Oferty „15204" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

ska 96. SZCZENIĘTA dogi i dol>er-

1 

many rodowodowe - sprze 
BŁAM karakułov,.-y czarny dam. ul. Piotrkows~a 97 
- sprzedam. Brzozowa lll m. 20 w podwórzu, III pię­
m. 20. 15325 g tro 15560 g 

• - 50-

SPRZEDAM overclock „tex- DO wynajęcia 2 pokoje, 
tima" Zgierz, tel. 16-36-34 kuchnia. Chełmy, ul. Re­

wolucji 1905 r. nr 27 
SPRZEDAM złote obrączki 
(para) 14 karatowe. Oferty 
.,15147" Prasa, Piotrkowska 
95 

M-·2 kwaterunkowe bloki -
zamienię na M-4 lub Więk­
sze, najchętniej bloki. Wa­
runki do omówienia. Pa-
blan.ice, Wiejska 26/45. 
DzleWit· Hil20 g 

GĄRAZ składany metalo­
wy - sprzedam. Umińskie­

CZĘS<;I „Simci-1301" sprze- go 1/53 po 16 
dam. Tel. 856-13. 15203 g ------------

.,FIATA 126p" nowego ku-
pię. Tel. 869-79 po godz. 
17. 1525.2 g 

SKUTER „Wiatka" (nowy 

MŁODE małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje mtlesz­
kania od września. Oferty 
.,15171" Prasa, Piotrkowska 
96. 

silnik i opony) tanio sprze- INŻYNIER poszukuje mlesz 
dam. Tel. 657-88, 15179 g kania lub samodzielnego 

„WARTBURGA 353" stan 
idealny - sprzedam. Ofer­
ty „13663" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Odbiór „Polmozbyt" 1976 r. 
Dzwonić: tel. 52-72-52. 

pokoju. Tel. 339-22 

ODNAJMĘ pokój dwuoso­
bowy na miesiąc sierpień, 
wrzesień blisko morza. 
Wanda Skrodzka .31-523 
Gdynia Orłowo. ul. 
Perkuna 6-2 14061 g 

SPRZEDAM „Junaka" z DWIE młode pracujące k poszukują pokoju z nie-oszem. Tel. 52-08-87 po 19 krępującym wejściem. Płat-
SPRZEDAM ,Fiata-1300" ne miesięcznie. Oferty 
(1971) W·1 .. 14069" Prasa, Piotrkowska l cza 3 m. 13. 

96 

SAMOTNY poszukuje miesz 
kania może być stare bu­
downictwo. Oferty „15l80" 
Pra5a, Piotrkowska 96, 

EMERYTKA samotna kupi 
mieszkanie i garaż przenoś­
ny. Wrześn.ieńska 144 m. 17. 
Krzywicka. 15113/15195 

POSZUKUJĘ pomieszczenia 
na pracownifl plastyczną o­
koło 30 m, parter. Oferty 
„15115" Prasa, Piotrkowi;ka 
96 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespół Opie· 
ki Zdrowotnej, ul, Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I pifltro. przyj­
muje całą dobę (oprocz nie­
dziel), udzlela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie. 

GINEKOLOG - Czerwo­
niec 14-18, Tuwima 20, le) 
355-30 1368 I! 

SPECJALISTA ginekolog 
Cyperling. Poniedziałek, 
środa, piątek. 16-18. 
PKWN 4. 13568 g 

KUPIĘ głowicę do „Mer­
cedesa 180 D" 1958 r. lub 
sprzedam silnik. Oferty 
.,14057" Prasa, Piotrkowska 
96 

EGZAMINY poprawkowe -POSZUKUJĘ mieszkania matematyka, fizyka, che­
samodzielnego od września. mia. studenci Paszkowski Oferty z ceną „14055" Pra- 495_78 sa, Piotrko_wska 96. ------------

PRZYJMĘ do pracy w ba­SPRZEDAM „Wołgę M 21" SPRZEDAM garaż blaszany rze dwie kucharki oraz 
Wojska Polskiego 

0

169 składany. Oglądać godz. pomoce kuchni wieś Emi-
16-18, ul. Henryka 15 lia 54 dojazd tramwajem 

ł6. przystanek Emilia. 
.,SYRENĘ 104" - stan bar­
dzo dobry - sprzedam 
Tel. 51-19-93. po godz. L6. 

SPRZEDAM „Fiata 126p" 
Odbiór „Polmozbyt" Ill 
kw. Oferty .. 1~181"' Pra•a 
Pl-0trkowska oo 15181 g 

M-4 kupię - Teofilów, o-
kolice. Kosmonautów 6 m. POTRZEBNY malarz w.y-
20 14046 g kwalifikowany i uczeń. 

Warunki płacy do uzgod­

NADWOZIE „Fiata 125" do 
remontu sprzedam, · Błotni­
ki i części nowe. Darnio 
wa 10. po 17, Łódź-Górna 

MŁODE beedzietne małżei)­
stwo członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju z nie­
krępującym wejściem. Ofer 
ty .,14007" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„OCTAVIĘ" sprzedam. Ry- SOLIDNY pan lat 40 po­
sownicza 39 /45 m. 8 po 16. szukuje • pokoju subloka­

torskiego. Oferty „14034" 
SPRZEDAM IMPRAFIX-BU Prasa. Piotrkowska 96 
Szczecin tel. 22-37-59 

2 POKOJE, ku<;hnia, wy­
gody. pokój kuchnia. -
stare budownictwo na 2-3-
-pokoje, kuchnia, wygody. 
Tel. 51-48-44 15222 g 

CUDZOZIEMIEC Poszuk11.Je 
mieszkania - 2 pokoje. 
Oferty „15442" Prasa; Piotr­
kowska 96 

ZAMIENIĘ pokój 22 m z 
telefonem w Kamieniu Po­
morskim na pokój z kuch­
nią w Łodzi. Tel. 51-44-49. 

POKÓJ ~ kuc!mią (stare 
budownictwo) II p. śród­
mieście (bez c.o.), zamienię 
na 3 pokoje z kuchnią w 
blokach. Tel. 772-68 

KOŁOBRZF.G M-2 wszyst­
kie wygody, zamienię na 
mieszkanie w Łodzi. Ofer­
ty „ 15209" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, stare budownic­
two po kapitalnym remon­
cie na trzy pokoje - blo­
ki. Oferty „15200" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ M-4 osiedle Wi­
dzew Wschó·d na M-4 osied­
le Retklnla względnie i!l­
ne propozycje. Oferty 

WOLNA kwatera 
ka. 849-76, 

studen".!- .. 11>215" Prasa, Piotrkowska 
H22ł g 9S · 

nienia. Zakład Malarski ul. 
Litewska 7, tel. 725-88. 

POTRZEBNY wykonawca 
do budowy komina w o­
grodnictwie. Konstantynów, 
22 Lipca 87. 14010 g 

PRACOWNIK.OW na far­
mie drobiu zatrudnię z o-
kolic Teofilowa. Oferty 
„13955" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

INŻYNIER urządzeń sani­
tarnych z uprawnieniami 
przystąpi do spółki, nie­
koniecznie w zawodzie. 
Oferty „15122" Prasa, Piotr­
kowska 96 

NAPRAWY hydrauliczne 
oraz gazowe wykonuje 
Zawadzki Łódź. Al Koś-
ciuszki 41 13574 R 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" 90-434, Łódź 
Piotrkowska 133. 

PIECE piekarskie l cukier­
nicze buduje i remontuje 
(z dostaw11 materiałów) 
•• Piec Piekarski" - inż. 
Michał Rękoslewicz. 40-780 
Katowice Owsiana 58, tel. 
525-570 (Panewnlkl Stare). 
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16.00 , Beskidzkie instrumenty ludowe. 
18.10 ABC żywienia. 16.25 „Rodzin­
ny tor przeszkód". 16.30 Melodie z 
musicali: 16.40 „Z pobojowisk zapom-
nianych" - aud. E . . szustra (Ł). 17.00 
Pieśni I tańce świata - Skandynawia 
17;20 Reportaż literacki pt, „Czas 
wolny zatrzymany". 17.40 Dawid Oj­
strach gra utwory K. Szymanowskie­
go . 18.25 Chwlla muzyki. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Zapraszamy do myślenia. 
19.00 Krynicki festiwal arii ; pieśni 
J. Kiepury - rep. 19.30 Notatnik kul­
turalny. 19.40 Arcydzieła kameralisty· 
kl. 20.30 Koncert muzyki operowej. 
21.30 Dziennik wieczorny. 21.45 Kro­
nika ollmpijska. 21.55 „ Wigilia św. 
Agnieszki" - słuch. wg_ poematu 
J. Keatsa. 22.n Dzieła Kazimierza 
Serockiego. 23.SO Wiad. 

PROGRAM III 

9.4n Dyskoteka pod 11:.ruma. 10.30 
Ekspresem przez świa<t. 11.00 życie 
rod~·rm1! - magazyn. 11.30 Perku­
siści dyry11ują, 12.05 z kraju i ze 
świata. 1!2.25 Za kierowntcą. 13.oo 
Powtórk.a z. roir;yvyki, 13.5q · . ;żegna! 
Grosven<>r SquaLl'e" - o'iic. pow. 
14.00 Lato w FHharmonii. 1'5.00 Eks-

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.43 Wakacyjne StudiO N·auczy­
cielskle. 16.30 Dziennik. 18.40 Obtek• 
tyw. 17.00 Zwierzyniec. 17.so Echo 
stadionu. 18.10 „Ostatnia rozgrywka•' 
- odc~ [!t. Wyzwanie - film su. 
prod. TV bułgarskiej, 19,20 Dobra~ 
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV: 
R. Ibrahimekow - „Spotkanie". 
21.30 Program pul>!. 21.SO Dziennik. 
22.05 „Polihymnia n11 wakacjach" 
program muz.-taneczny. 

PROGRAM II 

11.00 „Czarne chmury" - ode. ł 
pt, Przeprawa - film TVP. tT.59 
„Czyje jest morze" - program publ . 
18.20 w lirycznym nastroju - pro­
gram rozr. TV ZSRR. 19.00 Studio Pl. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Swiat, obyczaje, polltyka, 20.so Film 
dok. prod. NRD, 21.20 24 gDdzlny. 
21.30 Studio Pnebojów ..,... program 
rozr. TV NRD; 2.2.15 „Kto cho~ raz 
stąpał po górach". 

~1AV.HH'.LU".LU"~/H..D7HAVH.HH'AVHD"~~..DJW"4 

~ BECZKI DREWNIANE § 
~ o pojemności 115 I, typu BS.-115, BS-57 I I 40 l1itrowe po ś~:.~iach solonych. I s w bardzo dobrym stanie, szczelne, mogą być § 
~ przeznaczone do kiszenia kapusty i ogórków I 
~ odstąpi w znacznej ilości · I 
~ PPH CENTRALA RYBNA 
S Cena beczki do uzgodnienia. I s § Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
§ PPH Centrala Rybna, 
~ lódi, ul. Kaczeńcowa 16 ~ 
§ Dodatkowe informacje: sekcja opakowań, ~.~ 
9 tel. 52-79-85 S s ~~ § 
U.LU".LU".HH'/AY'.HH'.HIOYAV.LU"~H..HD'..HAW"'~A 
PRZY.JMĘ zbieraczy tru- DANUTA Garwacka, Wil- ZGUBIONO piecz11tk~ e 
skawek. Radogoszcz, Bema cza 1 zgubiła legit. studen- brzmieniu „Magazynier 
lł. 15259 g ck11 wyd. przez IJŁ. 15118 li Wiesław Górski". 

POSZUKUJĘ producentów 
atrakcyjnych towarów ga­
lanterii ogólnej: damskiej, 
męskiej. dzieciecej. Bogu­
miła Le~niewlcz, Srem 
63-100 'ul. Dzier;iryńsk\egc> 
16 m. 6 2642/k 

JOZEF Woźnica zgubił !11-
gityrnację studencką nr 
45339 wyd, przez PŁ 

GRODECKI /Wł-od_z_i_m_i-er-2 
zgubił Indeks studencki nr 
11313/L wydany przM AM 

NAPRAWA telewizorów ZGINĄŁ pies czarny pu· 
<\damczewskl 388-55 13484 g del, brzuch pod Pił lany 

Tel, 669-26. 15414 g 
NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne .. Mał­
żeństwo" 61-707 ·poznań. 
Libelta 29 - poleca swo,je 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Informacje 10 d 
znaczkami pocztowym!. 

DO :i:bierania truskawek 
przyjmę. Ulica Kra!owa 
15. Helenówek. dojśrle ,,J 
Stałlngradzl<ą (za cel!1P.I 
nią) Plantacja 3.5 ha. tluto 
truskawek. 1531' e: 

rELEWIZORl' naprawta 
Rednarek, tel. 1311-113 

ZGfNl\ł.. pies dDberman 
duży, br11zowy z długimi 
uszami. Uczciwego znalazc11: 
prosz~ o skontaktowanie 
tP!efoniczne 832-13 po godz 
16 15573 g 
ZGINĄl. pies wyżeł dnia 
6 lipca w okolicy Lima­
nowskiego, Osiedlowej -1 
Wrześnieńskiej. Znalazca 
Pr<>szony o odprowadzen'h! 
za wynagrodzeniem. Lima• 
nowskiego 52/54 m. 17 tel. 
765-6& 155'17 ., 

,!! I li I I li I I li I I I I I I I I I I I 11111111111111111111111111111111Ił111111111111111111 I llll Ili llllllllll 
E - SCJNKI SZMATY i = = :: z jedwabiu sztucz,nego i przędz poliestrowych, 5 
E drukowane i gładko barwione, czyste § 
S SPRZEDADZĄ § = = S Za·kłady Pnemysłu Jedwabniczego § 
E „ORT AL" § 
S w lod~i. ul. Hi·poteczna 7/9. 5 
: B : = liższych informacji udzieli dział zaopatrzenia = = = : telefon 51-38-19 lub .centrala 51-12-16 wew. 53. 5 = p· = E 1erwszeństwo w zakupie majq jednostki 5 
S us,połecznione. ! 
~ ~ i 
llllllllllUUUWUlłlllUlllllllUUlllllUJlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllT 

DZIENNIK POPULARNY nr 163 (lł51) I . 

I 



z r eda 
dla Polski zdobvli kolarze 

Po 1obotniej uroczystej ceremonii otwarcia (piszemy o tym na str. 1). 
wczoraj uczestnicy XXI IO w Mon trealu rozpoczęli rywalizacje w 13 
konkurencjach. 

PlerwHy srebrny medal dla naszel 
ekipy wywalczyli kolarze, zajmując 
w WYścigu drużynowym rozegranym 

N /z: Młodzi sportowcy kanadyjscy 
l!I. Prefonta.ine i S, Henderson zapa­
laj• olimpijski znicz 

CAF - UPI - telefoto 

e'lił. dać wta.re olimptjsktm ht-

J sW711kom w robotę przed ZbOO 
ULtu nastąpila uroczysta. ,<na-u­
guracja p!erwszuch he!ensktch 

Igrzysk Olimpijskich ery starozyt­
nej. Równo zaś Pl'Z0<L 80 !~tli . (W 
1896 roku w Atenach) zabrzmiat pi.im· 
pijs.kl hejncl obwieszczający „wszem 
i wobec" rJl'W{Ulzacje olimpijczyków 
ca.lego świcita er11 nowożytnej, którzy 
od teao momentu co cztery lata poa 
znakiem pieciu kólek t 1>0cl ~tan­
darem Wet oltmpijsleich barona Pierre 
de OoUberti1na walczą b :ro.szczytne 
tytu~ll mistrzów oLtmpijskich, 

w sobotnie popottutnie (cza.su ka­
nadyjskiego), kiedy u nas aochodztla 
godzina 21 k.ról.owa brytyjska Elzbieta 
11 ~num. acz acntoJnym - lak 
przystaw oo pi.rtvszq damę wls!kle-
110 królestwa - g!looem wyglosila for· 
mu.le otwtera.Jqcq XXI Letint.ę Igrz11-
•k4 OLimpljskie. 

ltliz11 • 
a! 

Na a,renach 1portowych Montrealu 
pra.wie 7 tus~cy sportiowców z 94 
państw ca.lego świaM ubiegać się bę· 
dzie przez najbl(ższe dwa tu11odnie 
o 560 medali olimpijskich. 

M
. amy t my nadzieję i apetyt 

(I slusznte) na olbmpijskt kru­
szec. Ma.my oo tego pe00e 
prawo. Ogląda.mu na irzklainym 

ekrcin4e efektowny przema.rsz dosk.o­
nale prezootuface; sie po!~kiej ekipy, 
Liczymy nie tylko na chorążego S1e­
dziewskie110 pewnie dZ!erżącego w 
dboni biaio-czerwoną flagę (podobnie 
pewnie chwyct za wi.oslo ł pomknie 
na swym kajaku po zWtu medal). 

na 102 5-kllomet•rowej trasie 11s:vtu­
owanei na Królewskiej Górze, dru­
gie miejsce. Srel>rny medal wywal­
czył nasz zespól w składzie: Szur­
kowski, Szozda, Mytnik. No.wicki. 
Nasza dzielna czworka przegrała 
wczoraj Jedynie ze znakomicie przy 
gotowaną drużyną ZSRR, jadącą w 
składzie: Czukanow, Czaplygin, Ka­
miński, Pikkus. Brąz przypadł Duń-
czykom, ' 

Sporo kłopotu mieli • nasi siatka­
rze z pokonaniem reprezentacji Ko­
rei Płd. Ostatecznie polska druży­
na wygrała 3:2 (1'2:16. 5:15. 15:6, 15:6, 
15:5). 

Nie popi·sali sle piłkarze. którzy 
za1naugurowali wystP.PY na IO od 
remisu O:O z reprezentacją Kuby, 
Polski gimnastyk A, Szajna prowa­
dzi po ćwiczeniach wolnych. Miłą 
niespodziankę sprawił Zugaj kwali­
fikuj11c się do półfinału wyści~u na 
100 m grz.l>let. z czasem lepszym od 
dotychczasowego rekordu Polski. 

A oto krótkie relacje i wyniki 
konkurencji rozegranych wczoraj na 
olimpijskich arenach, które udało 
nam się uzyskać do momentu od­
dani.a g;izety do druku. 

W meczu piłka·rskLm grupy „A" 
Brazylia zremisowała z NRD 0:0. 

.100 KM DRUŻYNOWO 
1. ZSRR - 2:08.53,0 
2. Polska (Mytnik, Nowicki, Szoz­

da. Szurkowski) - 2:09.13,0 
3, Dania - 2:12.20,u 
4. RFN - 2:12.35,0 

olimpij­

skie 
sześć najów afrykańskich: Kongo, 
Etiopia, Ghana, Nigeria, Czad, Zam­
bia. 

Stanowisko innych krajów afry­
kańskich w sprawie udziału w 
Olimpiadzie nie zostało jeszcze o­
głoszone. 

A Nad głównym stactione:n olim1-
pljskim dominu.ie ogromny dźwil( 
budowlany, który stoi nad nie u­
kończoną jeszcze wieżą betonową .• 
Z wieży stercui w niebo pręty że­
lao:a zbrojen1owego i przypomlnal• 
w zystltim o tym, te organizatorzy 
mieli wielkie kłopoty z przygotowił­
niem obiektów olimp1Jskich na czas. 
Dźwig budowlany został ie<:lnak 

równ!eż wciągnięty do pracy w 
Igrzy~k<lch, bowiem przymocowano 
eto nlego coś w rodzaju klatki sta­
lowej, w której za instalowali się 
ka ń1er-zyści teleWi:zjL 

.A Z 2-minutowym opóźnieniem 
rozpuczęła sle ceremonia otwarcia. 
Wystarczyło to już, by niektórzy 
kibice gwizdami i okrzykami zachę­
cali oritanizatorów do szybszego roz 
poczęcia uroczystości. 

.A Podczas swojej 9-dnioweJ wi­
zyty w Kanadzie. Elżl>ieta II mie­
szkać będzie na pokładzie jachtu 
„Britannia", który zatrzymał się w 
Pol'cie montrealskim. 

.A Podobnie Jak na poprze<inich 
olimpiadach, ta.k i w Montrealu 
każdy zawod.nf.k ol>chod.zący w o­
kresil.e Igrzysk u.rodrlnY. otrzymu.ie 
w Prezencie od mera wioski olim­
Pl.iskle.1 urodzinowy tort. 

.ł. Ko~t utrzyma.nia jedneii:o za­
wodnika w wiosce olimpi1sklei w 
Montrealu wynosi 12 dolarów. War­
to przypomnieć. że przed 4 laty w 
Monachium - tylko 9 dol. Nato­

Ale n!e t11lko- Podobne szanse ma;~ miast podczas Olimpiady Zimowej 
tnnt na.st olimpijczycy, że wymieni· w 1976 r. w Innsl>rucku - 20 dol. 
my choeiciżby Szewtńsk~. Szurkow- .A Prasa amerykańska ośtro kry­
&kiego, Srozdę, Kozakiewicza, Ka.cz- I tykuje tra!llSmisie telew~yjne prze­
mark4, Szajnę, Zapędzkiego, kazywane z Montrealu · do USA. 

5, CSRS - 2:12.5U 
6. w. Brytania - 2:13.10,0. 

STRZELECTWO 

1. Potteck (NRD) - 573 PkL 
2, Vollmar (NRD) - $67 pkt. I 
3. Dolliuger (Austria) - 562 pkt. 

12. Romanowski (Polska) - 553 pkt. 
Po pierwszym dniu w 1trzelaniu 

„trap" A. Smelczyń&ki zajmuje 11 
pozycję - 67 pkt. Prowadzenie objął 
reprezentant USA - D. Baldeman 
72 punkty. 

GIMNASTYKA 

Klasyfikacja 11lerwszeJ srupy •· 
czestników turnieju glmna'Styczne10 
mężczyzn po ćwiczeniach obowiąz. 
kowych: 

1. Sza.ina (Polska) - 56.35 
2. Boerio (lo'rancja) - 56.05 
3. Tanueubcrirer (CSRS) 54,55 
10. Pieczka - 53.20 
13. Tkaczyk - 53.00 
17. zasada - 52.40 
18. Ciastek - 52.35 
lll. Uhma - 52.oo. 

PIĘCIOBOJ 

Pięcioboiści startowali w konkursie 
jeździeckim, W pierwszej grupie 24 
zawodnik6w. Z Polaków wystąpił 
jedynie K, Trybusiewicz. Pozostali 
dwaj Peciak i Pacelt znaleźli się w 
drugiej grupie startującej w godzi­
nach popołudniowych. 

Trybusiewicz uzyskał 1004 pkt, co 
dało mu i6 lokatę, Siedmiu pięcio­
boistów osiągnęło w tej grupie po 
1100 pkt. 

PŁYWANIE 

W eliminacjach porannych 100 m 
grzbiet. wystąpiło 40 zawodnik6w. 
Najlepszy czas· uzyskał Amerykanin 
J. Naber - 56,80, a drugi wynik 
miał R. Matthes (NRD) - 57,98. W 
pierwszej szóstce znalazło się 3 pły­
waków USA i dwóch NRD. Między 
reprezentantami tych kra,j6w roze­
gra się walka o medale. 15 zawod­
nik6w osiągnęło czasy ponitej 1 min. 
Jedynym półfinalistą z ezasem powy­
zej 1 min. był Polak Ryszard Zugaj, 
Tak więc wynik R. Zugaja - 1.00,18, 
będący nowym rekordem Polski 
(lepszy o 0,24 od dotychczasowego 
należącego równiet do tego zawodni• 
ka) oraz awans do p61finału jest suk­
cesem. 

WIOSLARSTWO 

Pierwszy dzień startów pollkich 
wioślarzy nie wypadł zbyt pomyśl­
nie. Na trzy osady tylko jedna -
dwójka bez sternika braci Slusar­
skich . przedostała ~Ję do półfinału, 
Dwie pozostałe - czwórka ze sttrnł• 
klem oraz dw6jka ze sternikiem bę­
dą Jeszcze walczyć w repasażach. 

Dziś startują 
Porgram dzisiejszych startów Po­

laków na Igrzyskach. 

PIĘCIOBOJ NOWOCZESNY 

SZERMIERKA (J. Peciak, K. Try­
busiewicz, Z. Pacelt); STRZELEC· 
TWO Trap - II seria (A. Smelczyń­
ski) (kbks) - 5 (S, Marucha, A. Traj­
da); PŁYWANIE - 100 m st. klas. 
mężczyzn - el. (0. Sm!glak); 100 m 
st. grzb. - finał (ew. A. Zugaj) 100 m 
st. klas. - półfinał (ew. c. Smlglak) 
WIOSLARSTWO - eliminacje kobiet 
jedynki - E. Ambroziak; dwójka bez 
sternJika - A. Karl>owiak, M. Ko­
walska; ósemka kobiet ŻEGLARSTWO 
(klasa finn - pierwszy wyścig -
Ryszard Blaszka); SIATKOWKA 
mężczyzn (Polska Kanada); BOKS 
(48 kg - Henryk Srednicki - L. Cur­
tis (USA); 81 kg - J. Gortat 
M. Popovic {.Jugosławia); PODNO-
SZENIE CIĘŻAROW 59 kg 
(G. Cziura, L. Skorupa) 

Widzew 

już mistrzem grupy XI 
Zgodnie z oczekiwaniami piłkarze 

Widzewa zwycięstwem l:O (O:O) VSS 
w Koszycach zapewnili sobie ju:!: de­
finitywnie pierwsze miejsce w gru­
pie XI tegorocznych rozgrywek o 
Puchar Lata, premiowane m. In. na­
grodą p!enieżną w wysokości 10 tys 
szwajcarskich franków. 

Dwa pozostałe mecze mogą potrak­
tować Widzewiacy nieco turystyczni,. 
Przypomnljmy, że dwa pozostałe me-

l 
cze jedenastka z Widzewa rozegra 
z KB w Kopenhadze (W najbliższą 
sobotę) i ze Startem Kristlansand w 
Norwegii w tydzień później. · 

Jak zdobyliśmy srebro? 

Ntz: Czw6rka naszych 1:1osowc6w 
w wyicigu drutynowym. 

Walka na tNsle wyściau. którego 
długość wynosiła 10U33 km, była 
niezwykle zacięta 1 wyczerpu:faca. 

Po pierwszych 211 km. naJlep-;zy 
czas ueyskald silni kola.rze ZSRR. 
Ba.rdzo szybkie pierw~e 26 km mieli 
kolarze NRD. Dopiero trzeci czas. 
ze str;;ta !IO sek. do szosowców ZSRR 
u.zyskali Polacy, W przedstartowych 
założeniach zarówno trener Madaj, 
jak I d~ Rwrin sugerowali. żeby 
nasz zespół na Pierwszych 2!i km 
nle nal'Tlllcał zbyt ostreao tempa. 
gdy:!; podczas bardzo silnego wiatru 
ora11: upału, a także . całkowiele na­
słonecznionej trasy. mogło to przy-
nieść zbyt duże osłabienle. · 

Kolejne 25 km Polacy pojechali 
już l!'.ni!cznie sz:vbci•j i po 60 km 
awansowali n.a 2 miejsce, lecz slra­
ta lch do prowadzacych szosowcow 
ZSRR nieco się powiększyła - do 
1.09 min. Polacy natomiast wvprze­
dzali zespól NRD. kt6ry !!Padł na 3 
miejsce o 39 sek. Nas! szosowcy 
nadal zwiększali tempo I PO 75 km 
różni<:a międa:y p.rowadzacą ekipa 
""RR a naszym il"!IPolem wynosiła 
59 sek. 

Nadspodziewanie dobrze oo.iech:ili 
w tej części WYŚCi~u szosowcy Da­
nll ora2 RFN. ktorzy zdołali wy­
przedz!ć kolarzy NRD. Trzeba 1ed­
nak dodać, że miedzy 50 a 75 km 
szosowców NRD nrześladował pech 
Schiftner. Dien i Hartnick mieli 
defekty, co niewątpliwie wPlvnelo 
na rytm praey zeS!)ołU 1 dość sporą 
strate. 

Najlepiej Polacy pojechali w o-

- · zdobywców srebrnego medalu 

CAF - UPI - telefoto 

Dużą niespodzianką było zdobycie 
brązowego medalu orzez szosowców 
Danii. Co prawda R. Szurkowski 
obserwując ich rozgrzewkę przed 
wyścigiem, w rozmowie z Szozdą 
powie>:lzial: „,zobaczvsz, że oni sta­
na na „pudle". Sa a,ktualnie w do­
skonałej formie. Scigalem się z ni­
mi wiosna tego roku. Oni ea bar­
dzo silni0 • 

7.utlowcy łódzkiej Gwardii odnleśll 
na własnym terenie cenne zwycię­
stwo, wygrywając z silnym zespo­
łem Unij Tarnów 51:44. Dzleki temu 
zwycięstwu łodzianie awansowali o 
jeden szczebel wyżej w tabeli n 
ligi. Zajmują oni obecn!e 4 miejsce. 

W spotkaniu z Unią .najwięcej pkt 
dla Gwardii zdobyll: Lalicki - 12 I 
Gortat - 12, Witwicki - 1, Jąder I 
Janczura po 6, Jatczak - 5 1 Pa­
kulski oraz Kwiatkowski po - 2 
Dla Unii: Zając I Wardzała po - 13 . 
Kępowicz I Gawatczylr po 6. 

Gwardia startowała w osłabionym 
składzie bez Banasiaka (kontuzja no-
gQ. <m 

Wróćmy do meczu w Koszycach. 
Widzew wygrał z.a.służenie ' i gdyby 
łodzianie skutecwiej wykańczali 
akcje ofensywne rezultat końcowy 
meczu mógłby być bardzJ.e.I korzyst­
ny. Podobnie jak w poprzednich 
spotkaniach zespół VSS nie zaimpo­
nował choć wystąpllł reprezentanci 
CSRS (Galik I Pollak). l?od koniec 
spotkania - widzewiakom dał &ie 
we znaki upał l w ostatnim kwa­
dransie pozwolili przeciwnikowi na 
zorganizowanie kilku kontrataków. 
Bramka uzyskana przez Boilka w 59 
minucie wystarczyła .więc do odnie­
sienia końcowe11to aukceau. 

W Koszycach Wid:tew wystąpił "! 
składzie: Burzyński, Koltrzewinsk1, 
Chodakowski. Janas, MoteJko, 
Blachno. Pyrdoł, Boniek, Rozborski, 
Daw·d (od 60 min. Tłokłński), Ga• 
piński (od 76 min. Zawadzki). 

W meczu drugim widzewskie;! 
grupy Start Kr\stiansand zremisował 
z KB Kopenhagen 0:0 

TABELA GRUPY XI 

1. Widzew 
2. Start 
3. KS Kopenhagen 
4. VSS Koszyce 

8:0 
3:5 
3:5 
2:ł 

13-1 
3-3 
3-13 
3-3 

z pozostałych polskich zespol6w 
szanse wy11:rania nagrody ma leszcze 
Zagłębie, które zremisowało tylko 
1ednał< u siebie '/. Voest Ll.r)z I :1 
(strata do lidera tabeli Vo.lvodlny 
t pkt). Poitoń też zremisowała ?. Na­
estved 1:1 I zajmu1e trzecie miejsce 
w !!rupie VllI. a ROW dozpał nie­
spodziewanej porażki na własnym 
boisku ze Sturmem Gra'z t:~ I za-
myka tabelę swojej grupy. (w) 

Pu 
Zbroj9vka - MSV Duisburc 
Atvldaberg - Austria (S) 
Llllestrom - Spartak Trnava 
Inter Bratysława - Holl>aek 
AS Ostenda - Vitoria CG) 
Oesters - Belenenses CL) 
Naestved lF - Pogoń <Sz.) 
ROW Rybnlk - Sturm Graz 
ST Gallen - Djurgaardens IF 
Oerebro SK - Vojvodlna 
Za1tłeb!e (S) - Voe'St Linz 
VSS Koszyce - Widzew 
Start Krlstianstad - KB Ko.pen. 

1:0 
ł:O 
1:1 
2:1 
2:0 
2:1 
1:1 
1:3 
O:O 
1:1 
1:1 
O:l 
o:o 

Na 

MP 
Olimpii 

młodzików 
Po VIII ogólnopolskich igrzyskach 

w Poznaniu kolejną tmprezą krajowa 
mlodych sportowców będa llilstrzo­
~twa Polski młodzJków w pływaniu. 
O medale walczy~ beda naJl~psi 
młodzi nły\va.cy naaze11to kraju W 
dniach ?Z-25 lipea. zaś areną rywa­
lizacji będzie pływalnia ł6dzkieJ 
Olimpii, Mamy 'J)rawo liczy~ na u­
dane starty najlepszych pływaków 
naszego miasta. Jak przystało zresztą 
na l(ospodarzy, którzy najlepiej znaił\ 
basen przy ut. Boczne.i. 

W związku z powyźs211 imprez!\ 
kierownktwo Olimpii Informuje za 
n~•?vm pnćrednietwem że w rlniach 
23-25 bm. pływalnia bedzie 
79.tnknleta dla publkzności. Za to 
Olimpia 1:aprasza amatorów kaple­
li <wodnvch i słonecznych) od 21 
lipca. kiedy to z obiektu tego bę­
dzie motna kprzystać w godz, 18-11. 

(W) 

statnie.1 fazie wyścigu. Na wysoko- lliii••••• ... 
ścJ mety. ale jeszcze ok. 1~ k!ll oo 
zakoń·C?enla wyścigu. nasi szosowcv 
mieli do prowadzących kola.rzy 
ZSRB tylko 30 sek. straty Ta.k więc 
Ich finisz był lmponuJacy, Zmnie.1-
!!Zall D8dal tę różnice. ale ntestetv 
na 8 km przed met•. w rowerze M: 

J. Krawczvk zdobvl 
NoWickiego sp.ad! łańcuch. WedłuR 
Opin.U trenera !l!><>Wodowalo to utra •••••••li 
tę ok. 10 sek. W:vbiło to zes>pół ze 
wspaniałego tiniszowe11:0 r:vtmu. Po 
lacv przybyli. na metę ze strata 20 
sek. do -zdobywców złote;to medalu 

ko!a-rzy ŻSRR. 

Wielka Nagroda Bełchatowa 
A w!ęc wyprawa do Ka.na.dy 1>0- Stacja ABC, która za.płaciła 2'5 mln 

wtnna przunieść oczek.iwanu plon. dolarów za prawo transmisji Ollm­
Pola.cy już wczoraj przystąpili do piady nie pokazała drużyny Stanów 
speln!enia. naszych oczekiwań i ma- Zjednoczonych podczas uroczystości 
raeft. uda.n.ie startując w pierwszych otwarcia Igrzysk W tym momencie 
konkurencjcich XXI ro. na ekran.ach telewizorów ukazała Powiedzieli na mecie 

Przez trzy dni prześladował kola­
rzy biorących udział w v.>yś,,,jii;u o 
Wielką Nagrodę Bełchatowa wyczer 
pującv upał. Na 128 kolarzy. któr:iy 
w piątek stanęli do walki na nierw 
szym etapie wielu z nich nie wY­
trzymało żaru płynącego z nieba. 
Wyści.4 ukończyło zaledwie 59 za­
wod<llików. 

dia) - 2,14. 'TJ P. Setera (WlsłOka) 
- 1,50 min„ Bl H, Woźniak (Górnik 
Klimontów) - 2,29 min„ 9) J. Gło­
wacki !Włókniarz Kalisz) - 2,35 
min„ 10) L. Nadolny (Romet Byd­
goszcz) - 3,00 mln„ 11) S. KirPsza 
(Gwarct1a Białystok) - 3,05 min„ 12) 
M, l\hikowskl !Włókniarz t~) - 5,11 
min„ 13) E. Patorski CPawlikowi­
czanka) - 3,34 min„ 14) J. 13oJ!dań­
skl (Społem) - 3.45 mln„ tSl A. 
Piel'zyńskl (Społem L> ...:. 3.49 mln. 

CllioCiat nie wszyscy! się bowiem reklama piwa. 

P rzebywający na zgrupowaniu I kowo prestiżowo zwycięłaJąc ŁKS 
w ośrodku sportowym w Cet- 2:1 (1:0). Znakomicie prezentował sie 
ulewie p!lkarze ŁKS rozegrali były zawodnik Jagiellonii - zawiś­
kolejne kontrolne spotkania, Ian, który zdobył obie bramki (W 

mające na celu sprawdzenie formy 40 i 61 mirł.). Honorowego gola dla 
druzyny przed jesiennym! ciężkimi ŁKS uzyskał wyrównując na 1:1 w 
bojami pierwszoligowymL 49 minucie Milczarski po doskonałej 

· akcji ofensywnej Ostalczyka. W sobotę 'ełkaesiacy zmierzyll się 
s drugoligowym Bałtykiem doznając 
porażki 0:4 (0:2). Mecz rozegrano sy­
stemem hokejowym (3X30 minut). 
.Podobnie też jak w hokeju trener 
J ezlersk1 dokonał w czasie tego spot­
kania sporo zmian. W meczu z Bał­
tykiem wyst11pili: Klepczyński, Polak 
(Lubański), Dziuba, Bulzacki, Mar­
chewka Drozdowski, Sadek, Milosze­
wicz. W ataku grali Terlecki, Mil­
czarski, (który w momencie wejścia 
na boisko Wity zamieniony został na 
Sadka) i Nowak na zmianę i Ga­
Jant!lm. 

R6wnlet porażką zakoilczył się nle­
ftzielny mecz z beniaminkiem ekstra­
klasy - Arką. Gospodarze potrakto­
wali pojedynek wczorajszy wyjąt-

W spotkaniu z Arką wystąpili w 
zespole ŁKS: Błaszczyk, Lubański, 
Bulzackii, (Dziuba), Zi6łkowskl, Po­
lak (Marchewka), Białek (Wita). Kli­
mas (Mlłoszewicz), Ostalczyk, Sadek 
(Galant), Milczarski, Terlecki {Droz­
dowski), 

„Weteran" Sadek w obu spotka­
niach zaprezentował się z jak naj­
lepszej strony demonstrując wcale 
niemały arsenał piłkarskich umie.ięt­
ności, z typowymi dla niego kapital­
nymi strzałami. 

We wtorek w drodze 'powrotnej do 
Łodzi ŁKS zmierzy się o godz. Ul 
z Jedenastką Polonii w Bydgoszczy, 

(W) 

R. SZURKOWSKI: - ,Na '!rasie 
wyścigu czułem sie dosk~nate Mie­
liśmu świetną informację o nUZyc11. 
rywalach, Przed startem &l>OdZiewa• 
Iem stę. że sfJaniemu na podtum. 
Moim zdantiem zbyt wozno roz.poczę­
llśmu ten wyścig. Ale wydaje mł 
się, że srebrny medal 1est ogromnt1m 
sukcesem.". 

T. MYTNIK: - „Walczyliśmy % ca. 
lego serca. Gdyby trasa byla mote 
nieco dłuższa. to - moim zdaniem -
m.ogliśm11 zdobyć także zl:oty medal. 
No, cóż buwa w sporcie i 'tak, te 
przeci.wnik okaże się lepszym taktJJ­
kiem". 

s. SZOZDA: - „strasznie ciężka 
trasa. Przeclumy wiatr ·praw!e za.­
trzymywa.t na szosie. Czuje s!e d<>­
brze. a moje doleqliwośot źO!qd/«>we 
aawno 1uż przeszlu. Jestem nczęś!t­
wy, że na tej sa.me.i trasie, co przoo 
dwoma la.ty, wywa;Lczyli.Amy · srebrn11 
medal o!i.mpijski". 

M. NOWICKI: - „Wydaje mt ałę, 
że zbyt dużo straciliśmy na pi~w­
szych 25 km do ekipy ZSRR. W koń· 
cówce zarówno ja iak i moi koled'Z!I 
czuliśmy sie wy.~mien!cie. Była do­
s.konala współpraca i przyniosła ona 
efekty, Kolarze ZSRR okaza.U stę 
jedna/(. lepszy1ni tak.tykami". 

• * • 
TRENER MADAJ: „Wyścig byl nie­

zwykle ciężki. Nic więc dziwnego, 
że różnice międ7y dwoma zespoUtmi 

waiczącymi o złol:JJ medal,, a trzeeim 
zesJ)Ołem, w11nosila !!Ona.cl 3 min. N1.e 
przewtdzieliśm.11. że ekipa ZSRR tak 
równo pokonywa" będzie d11stan.s ca­
leflO w11śc1.11u. Na.szum zawżentem 
bylo wolniejsze tem1J0 w pterwszej 
fazie (!5 km) a następn.te stale 
zwiększcini.e f10. Jestem bardzo zado­
wotcmy z ca.lego zespołu. Wszyscy 
pojecl1al! dosko7Ulle. J eśU 1uż mtal­
bym wur6źnić Tcogo§ w na.szum zes­
pole - . to R. Szurkowskiego. Zespól 
ZSRR byl doskonale prz11go1J0Wwny". 
Szosowcy t1·en.era Kapitanowa JK>ie· · 
chali wsi:>a?tiate". 

Remis piotrkow_skiej Concordii 

Impreza była interesująca i do­
'brze zorganlzowana. Warto w przy­
szłym roku postarać się o przyJar.d 
do na.s zawodników zagranicznych. 
a mieć bectz!emy znacznle lepsze. 
niż obecnie, rozpoznanie co do waa"­
tośo! naszych mistrzów. 
Wyścig zakończył się zasłużonym 

zwycięstwem kolarza z LKS Beł­
chatów. Jana Krawczyka. Pokonoał 
on cały szereg wybitnych zawodni­
ków z kadrowiczami na czele. Nie 
pokojaca jest słaba forma J. Kacz­
marka i T. Zawady - ten ostatni. 
jechał P!!chowo, w czasie rozgrywa­
nia wyścigu na czas miał defekt ro-. 
weru l szybko nie nadeszła nomoc. 
Zawodnik mając poważną strate 
rniał Jedyne wyjście z tej kłopotli­
wej sytuacji wycofać ,się. 
Wyści!? na czas wyi;:rał Krawczyk 
przed Flrkowskim z Lublina. Kirp­
szą z Białegostoku. J. Kaczma1"kiem 
z Bełchatową, Głowackim z Kalisza. 

Wczoraj odbyły się ostatnie mecze Woźniakiem z Klimentowa. Maj­
koń~ce rozgrywki o awans do U chrowskim · z Wielunia. Raczkowskim 
ligi pilkarskiej. Awans wywalczyły z Lunli.na i Kaczorowskim z łódz­
do gruoy północnej drużyny: Olim- kie.i Gwardii. 
pii Elblait. Arkonli Szczecin i Za· 
głębia Konin oraz Stall Brzeir, Gór- Oto wyniki po czterech etapa.ch: 
nika Wałbrzych i Hutnika Krak6w 1) J Krawczyk (LKS Bełchatów). 
- do grupy po.łudnioweJ. Trasę łączną 450 km przejechał on 

W tym towarzystWie zabrakło, nie w czasie 10,42,30. Następne :•1iejsca 
stety piłkarzy piotrkowskiej Con- w końcowej klasyfikacji tndyw!dual­
cordli. która w ostatnim apotkaniu nej zajęli: 2) J, Majchrowski (LZS 
zremisowała z RKS Błonie 1:1 (1:0), Wieluń) - strata l,10 min. do ZWY­
Bra:nkę zdobvl dla Concordii Ba-1 clezcy, 3) J. Firkowskl !Start Lu­
naszozvk (w· 35 minude). W drugl!m blin) - 1,34 min .• 4) J. Ra.czkowskl 
me= grupy V Zagłębie zremisowa- (Sta~t Lublin) - 1.46 mln„ 5) J. 
ło w Gorzowie H Stllonem r6wnież Ka-czmarek I (LKS BełchatóW) -
1:1 (O:l). 1,48 min •• 6) P. Kaczorowski (Gwar 

NajaJrtywnlejszym zawodnilrlem zo 
stał s. Piasecki z Bełchatowa. Kla­
syflkac1a drużynowa: t) Romet (Byd 
goszcz). 2) LKS Bełchatów. 3) LKS 
Pawlikowiczanka. 4) Gwardia !Lódż). 

Tak wiec można śmiało 'Powie­
dzieć. te wyścig ten zakończył się 
pełnym sukcesem nie tylko kolarzy, 
ale i or11an1zatorów. 

(Ja.nie) 

Komunikat Totka 
LOSOWANIE I 

s ' 17 ae 35 :ts dodał. 211 

LOSOWANIE ll 

11821323748 
kofleówka banderoli 373586 

Komunikat „Kukułeczki" 
Lódzka Gra Liczbowa „Kukulecz­

ka" P.P. uprzejmie komunikuie. że 
w grze 1004 z dnia 18 lipca 1976 
roku wylosowane zcistałv następu­
iace liczby: 10, 12, 15. 19, 20. 23, 
i liczba dodatkowa 34, oraz kort-

cówki banderoli: 180449. 80449, 0449. 
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oddziale RSW, a w miejscowościach w których nie ma tego od działu, w urzędach oocztowych bitdł u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wylllCznie w ,urzędach pocztowych 

' bądt u doręczyctell. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" •Il do nabycia w llllepła „Ruchu" Łódt. Piotr kowska 95. 
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